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Edukacja | Narasta napięcie przed majową próbą wiedzy

Panika przed maturą? Nie wszędzie. 
Niektórzy wietrzą szansę
Termin egzaminu maturalnego nie zostanie przesunięty – choć i takie żądania pojawiają się 
w ostatnich dniach. Część uczniów – a jeszcze bardziej rodziców – czuje, 
że abiturienci nie są dobrze przygotowani. Inni nie widzą problemu, a są i tacy, 
którzy wykorzystują okazję, by zdać to, co im się nie udało rok czy dwa lata temu.

Dokładnie 11 dni pozostało 
do rozpoczęcia tegorocznych eg-
zaminów maturalnych – pierw-
szy obowiązkowy egzamin, z ję-
zyka polskiego, zaplanowano 
na  4 maja. Dla wielu maturzy-
stów, a może bardziej dla ich ro-
dziców, perspektywa matury jest 
przerażająca. Obawiają się, że 
młodzież nie jest dobrze przygo-
towana. Argumenty są konkret-
ne: strajk nauczycieli sprzed 2 lat, 
zdalna nauka przez 2,5 miesiąca 
w roku szkolnym 2019/2020 i od 
października w roku bieżącym. 

– Nasze dzieci się boją, niektó-
re są podłamane wynikami ma-
tur próbnych, które nie wypadły 
dobrze. Matura próbna z  języ-
ka polskiego była dla nich bar-
dzo trudna i  ja mam obawę, że 
ta właściwa matura również bę-

dzie trudna – mówi nam mama 
uczennicy klasy IV technikum 
na  Blichu. Ubolewa ona nad 
tym, że w tak wyjątkowym roku 
nie zrezygnowano z  przeprowa-
dzenia egzaminów. Bo jej zda-
niem prawdziwej nauki nie ma, 
a  konsultacje to tylko namiast-
ka. Dlatego, przyznaje, jej córka 
korzysta z  korepetycji z  języka 
polskiego, angielskiego i  mate-
matyki. 

– Ale korepetycjami nie da się 
nadrobić tych wszystkich zale-
głości – mówi mama innej matu-
rzystki z ZSP nr 2. Jej córka rów-
nież korzysta z korepetycji z tych 
trzech przedmiotów – ma jed-
ną 45-minutową lekcję raz w ty-
godniu z każdego z nich. Mama 
uważa, że to za mało, przyda-
łoby się więcej, jednak to duży 

wysiłek fi nansowy, ponieważ za 
taką lekcję trzeba zapłacić 50 zł, 
czyli 150 zł tygodniowo, a  600 
zł miesięcznie. Gdyby chcia-
ła to podwoić, to byłoby 1200 zł 
– nie każdego na to stać. Korzy-
sta z nich już drugi rok szkolny, 

a córka rozumie, że to duży wy-
datek i  nie chce naciągać rodzi-
ców.

Poszkodowany 
rocznik
– Jest bardzo zestresowana, 

cały tydzień jest chora i boję się, 
czy wyzdrowieje na  tyle, że coś 
jeszcze będzie w  stanie powta-
rzać – mówi matka. Ona również 
uważa, że tegoroczni maturzyści 
są poszkodowani, bo stracili wie-
le miesięcy nauki normalnym try-
bem i mają świadomość, jak duże 
są ich braki. Bardzo doskwiera im 
też izolacja, że nie mogą się spo-
tkać całą klasą. Bo przed kompu-
terem może na  raz mówić tylko 
jedna osoba, pozostałe nie mogą 
wchodzić w interakcję.

str. 2

SĄ GŁOSY, ŻEBY MATURY ODWOŁAĆ
Do naszej redakcji dotarł 
list otwarty, którego autorów 
nie znamy. Można uznać, 
że jest on adresowany 
do osób, które są decyzyjne 
w sprawie tegorocznych 
matur. „My maturzyści, 
rodzice, domagamy się 
natychmiastowego odwołania 
matur. Jak można wymagać 
nauki w takich warunkach, jak 
to można zrobić młodzieży, 
młodym Polakom.” – to jego 
fragment. 
W dalszej części wspomniane 
jest o tym, że np. Słowacja 
odwołała matury. Rząd tego 
kraju postanowił, że absolwenci 
szkół średnich dostaną oceny 
końcowe wyliczane ze średnich 
uzyskanych w ciągu ostatniego 
roku i z lat poprzednich. Tego 
oczekują autorzy listu. 
Podkreślają też, że tegoroczni 
maturzyści od 2019 roku 

nie mają komfortu nauki. 
Najpierw był strajk nauczycieli, 
potem pierwsza fala epidemii, 
a w obecnym roku szkolnym 
– długofalowa nauka zdalna. 
Skutkiem zamknięcia były 
niewystarczające kontakty 
z nauczycielami, a zdalne 
lekcje spowodowały chaos i nie 
były wystarczająco efektywne. 
Warunki, w jakich młodzież 
przygotowywała się do matury, 
były nieporównywalne do tych, 
jakie miały poprzednie roczniki. 
Natomiast matura będzie 
dużym stresem dla uczniów, 
którzy przez kilka godzin 
będą ją pisać w stresie, 
z maseczkami na twarzach. 
Czy ten głos dotarł 
do Ministerstwa Edukacji 
Narodowej? Nie wiemy. 
Wysłaliśmy w tej sprawie 
pytania do MEN, odpowiedzi 
nie otrzymaliśmy. mwk

Nasze dzieci się 
boją, niektóre są 
podłamane wynikami 
matur próbnych, które 
nie wypadły dobrze. 

Matka uczennicy

Kocierzew Pd. | Zbiórka na rzecz szkoły

Stary sprzęt liczony w tonach 
Szkoła Podstawowa 
w Kocierzewie Południowym 
zorganizowała zbiórkę 
elektrośmieci. Zużyty sprzęt 
mogli przynosić nie tylko 
uczniowie i ich rodzice, 
ale też wszyscy mieszkańcy 
gminy. Szczególny udział 
w akcji mieli mieszkańcy 
Wicia i Lenartowa.

Zbiórka odbywała się w związ-
ku z  przystąpieniem szkoły do 
ogólnopolskiej akcji ekologicznej 
„Wszystkie dzieci zbierają elek-
trośmieci”, której organizatorem 
jest Green Offi ce Ecologic. Trwa-
ła od 15 do 21 kwietnia i zakoń-
czyła się sporym sukcesem, dy-
rektor Agnieszka Maliszewska 
jest pod wrażeniem ilości zebra-
nych elektroodpadów, na pewno 
trzeba je liczyć w tonach. Funda-
cja zapewniła, że odbierze każdą 
ilość elektrośmieci, a jeśli będzie 
trzeba to zostaną zabrane 2 lub 3 

samochodami. Dzięki temu szko-
ła zostanie doposażona w  sprzęt 
sportowy lub biurowy. 

Dużą ilość zużytego sprzę-
tu elektrycznego udało się ze-
brać w Wiciu i Lenartowie, gdzie 
zbiórkę wspierającą szkołę za-
inicjowała radna gminna Jadwi-
ga Wróbel. Jak nam powiedziała, 
w ciągu dwóch dni – 15 i 16 kwiet-

nia – mieszkańcy dostarczyli pod 
sklep w Wiciu około 1,5 tony elek-
trośmieci, które już zostały dowie-
zione do szkoły. Mieszkańcy do-
starczali zużyty sprzęt sami lub 
mogli liczyć na jego przewiezie-
nie przez samochód ciężarowy, 
który został udostępniony przez 
fi rmę transportową męża radnej 
Wróbel.  aa

Łowicz | Sukces uczennicy Ekonomika

O Ziemi i o Księżycu 
Milena Walędzik, 
uczennica Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych nr 4 
w Łowiczu zajęła 
II miejsce w kraju 
w ogólnopolskim Wielkim 
Teście Edukacyjnym 
„Morza i lądy” – edycja 2021.

24 marca Milena rozwiązywa-
ła w formie zdalnej test konkur-
sowy składający się z 25 pytań 
zamkniętych i otwartych. Pyta-
nia nie były łatwe, ponieważ pra-
widłowe odpowiedzi wymaga-
ły gruntownej wiedzy z  zakresu 
geografi i fi zycznej, a  dodatkowo 
uczestnicy musieli wykazać się 
dużą znajomością zagadnień do-
tyczących wpływu Księżyca na 
życie na Ziemi. 

Konkurując z młodzieżą z ca-
łej Polski, to właśnie Milenie uda-
ło się uzyskać 90% wszystkich 
punktów, co dało jej II miejsce 
i tytuł laureata. W nagrodę otrzy-

mała sprzęt elektroniczny, dyplom 
laureata oraz list gratulacyjny. 

Milena uczy się w drugiej kla-
sie IV Liceum Ogólnokształ-
cącego w  Łowiczu o  profi lu 
humanistyczno-językowym z roz-
szerzoną geografi ą. Jest bardzo 
dobrą uczennicą, interesuje się 
geografi ą i  chętnie bierze udział 
w konkursach związanych z  tym 
przedmiotem. W przyszłości za-
mierza studiować psychologię.  aa

Milena Walędzik
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Można brać pieniądze 
na kilku etatach?
Skarbnik gm. Zduny potrafi . str. 12

Łowicz 
Szczepienia 
na Blichu 
po 25 kwietnia

W ubiegłym tygodniu zapo-
wiadaliśmy, że od 19 kwietnia 
ruszy w sali gimnastycznej szko-
ły na Blichu Punkt Szczepień Po-
wszechnych. Tak się nie stało. 
Wczoraj usłyszeliśmy z ust rzecz-
niczki łódzkiego oddziału Naro-
dowego Funduszu Zdrowia Anny 
Leder, że stanie się to zapewne po 
25 kwietnia.  str. 5

Ilość zebranych przy szkole elektrośmieci jest naprawdę duża. 

FO
T.

 A
G

N
IE

S
ZK

A
 M

A
LI

S
ZE

W
S

K
A



 www.lowiczanin.info2 22 kwietnia 2021      nr 16   

Bezpieczeństwo NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 535 455 336 
e-mail: agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
AGNIESZKA ANTOSIEWICZ

Edukacja | Narasta napięcie przed majową próbą wiedzy

Panika przed maturą? Nie wszędzie. 
dokończenie ze str. 1

Nie mieli też wycieczek, stud-
niówki, nie będą mieć uroczy-
stego zakończenia roku szkolne-
go na koniec kwietnia – a zawsze 
taka uroczystość była organizo-
wana dla uczniów kończących na-
ukę w szkołach średnich. Nie będą 
mieć nawet wspólnych zdjęć kla-
sowych – niby drobna rzecz, ale 
gdy jest to jeden element z dłuż-
szej listy, tym trudniej się z  tym 
pogodzić. 

Nasza rozmówczyni zauwa-
żyła, że braki w nauce i tęsknota 
za koleżankami i kolegami z klasy 
sprawiła, że młodzież bardzo chęt-
nie korzysta z konsultacji oferowa-
nych przez szkołę. – Oni się rwali 
do nich, choćby po to, żeby się zo-
baczyć – mówi.

Co do  prognoz, to raczej nie 
jest optymistką. – Mówią, że wie-
lu z  nich na  czymś „polegnie”, 
aby tylko na jednym przedmiocie, 
aby mieli możliwość poprawki. 
Najbardziej boją się matury z  ję-
zyka polskiego i matematyki, ję-
zyk angielski raczej nie rodzi du-
żych obaw – mówi. 

Nie każdy nawykł 
do dyscypliny
Agnieszce Ruta-Kucińskiej, 

dyrektorce II LO im. Mikołaja 
Kopernika trudno jest ocenić, jak 
zdalne nauczanie wpłynęło na po-
ziom przygotowania uczniów. Nie 
było nie tylko stacjonarnych lek-
cji, ale też zajęć fakultatywnych, 
jedynie w  ostatnich miesiącach 
konsultacje w  5-osobowych gru-
pach. Starano się dobrze wykorzy-

stać czas nie tylko od poniedział-
ku do  piątku, bo np. konsultacje 
z matematyki odbywały się także 
w soboty. 

Mimo to ma obawy, bo to nie 
mogły być takie przygotowania 
do matury, jak zawsze, przed epi-
demią. Zdalne nauczanie wymaga 
dużo dyscypliny od uczniów, a oni 
sami różnie je odbierają. Zdarza-
ją się osoby, którym ono odpo-
wiada, ponieważ twierdzą, że le-

piej mogą sobie zagospodarować 
swój czas. Takie oceny są jednak 
w mniejszości. Większość liceali-
stów, również z  młodszych klas, 
tęskni za szkołą – za normalnymi 
lekcjami, podczas których w przy-
padku wątpliwości mogą od razu 
zadawać pytania. Tęsknią też za 
kolegami. Dyrektorka zauważa 

jednak, że choć uczniowie mają 
obawy, to jednak większe mają ro-
dzice. 

 – Jest niepokój, ponieważ inna 
jest forma nauczania niż zwy-
kle, ale myślę, że ten rocznik jest 
ambitny i  dobrze napisze matu-
rę – mówi nam jednak optymi-
stycznie Marta Tylkowska, mama 

maturzystki z II LO i jednocześnie 
przewodnicząca Rady Rodziców 
w  tej szkole. Jej zdaniem obawy 
związane z maturą nie są większe 
niż zwykle. Bo jakie mają być? 
Lekcje się odbywają sprawnie, nie 
ma już żadnych większych proble-
mów technicznych, bo przez tyle 
czasu nauki zdalnej wiele rzeczy 
udało się już dopracować. – My-
ślę, że maturzyści są już oswojeni 
z  tą formą nauki i poradzą sobie 
na maturze – jest przekonana.

Nauczyciel 
jak przyjaciel
Rzeczywiście, nie wszędzie 

obawy dominują. – Czym się stre-
sować? Przez trzy lata uczyłem się 
regularnie – mówi Jakub Kukieła 
z Pijarskiego LO, który na studia 
wybiera się na matematykę stoso-
waną w Akademii Górniczo-Hut-
niczej w Krakowie. – W pierwszej 
klasie nie strajkowaliśmy, w dru-
giej, gdy zaczął się lockdown też 
szybko wdrożono naukę online 
i ostro się uczyliśmy, a w trzeciej, 
teraz, jest to jeszcze lepiej zorga-
nizowane. 

Jego koleżanki: Kasia Łażew-
ska planująca studia na logopedii 
lub pedagogice specjalnej i Mał-
gosia Kwasek wybierająca się 
na  medycynę, też zauważają, że 
w pierwszych miesiącach po za-
mknięciu szkół, w ubiegłym jesz-
cze roku szkolnym, mniej było 
spotkań z użyciem kamerki, mniej 
wyjaśnień na  bieżąco, ale z  bie-
giem czasu wszystko się dotarło 
i praca jest intensywna. 

– Właściwie nic się nie zmieni-
ło w stosunku do lekcji stacjonar-
nych, bo to zależy od nauczyciela, 
a  profesorka matematyki (mówi 
o  Elżbiecie Cywińskiej) bardzo 
dobrze prowadzi zajęcia – mówi 
Szymon Jankowski, wybierający 
się na informatykę na Politechnice 
Warszawskiej. – Ja zdaję rozsze-
rzoną historię i na zajęciach (z Pio-

To były jeszcze dobre czasy, nie trzeba było trzymać dystansu, a maseczki kojarzyły się co najwyżej z karnawałem. Rok 2018 – maturzyści 
z ZSP nr 4 w Łowiczu podczas losowania miejsc przed egzaminem pisemnym z języka polskiego. 
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Lekcje się odbywają 
sprawnie, nie ma już 
żadnych większych 
problemów 
technicznych, 
bo przez tyle czasu 
nauki zdalnej wiele 
rzeczy udało się już 
dopracować.

DLA WIELU OKROJONA MATURA TO SZANSA
Okrojenie matury 
z egzaminu ustnego 
oraz zmniejszenie zakresu 
programowego spowodowało, 
że zdawaniem egzaminu 
dojrzałości zainteresowanych 
jest wiele osób, którym się to 
nie udało w latach minionych.
Przykładem może być Zespół 
Szkół na Blichu. Wicedyrektor 
tej szkoły Maria Tataj 
powiedziała nam, że takiego 
zainteresowania egzaminem 
ze strony byłych absolwentów 
szkoły dotąd nie było. 
W tym roku uprawnionych 
do zdawania egzaminu jest 
125 uczniów kończących klasy 
czwarte, 108 zadeklarowało 
przystąpienie do nich. 
Do nich dojdzie jednak 
rzesza osób, które nie 
zdały egzaminu w latach 
minionych lub w ogóle 
do niego nie przystępowały. 
Aż 24 osoby zadeklarowały 

udział w pełnym egzaminie 
maturalnym. 
To absolwenci szkoły, którzy 
w poprzednich latach nie 
zdali z jednego z przedmiotu 
i wobec upłynięcia pięciu 
lat, aby uzyskać świadectwo 
maturalne muszą zdać pełen 
egzamin. 
W tej grupie 10 osób kończąc 
szkołę w ogóle nie decydowały 
się wcześniej przystąpić 
do matury. Sa też dwie, które 
dwa lata temu kończyły 
Liceum Ogólnokształcące dla 
dorosłych. – Wśród naszych 
absolwentów jest cały przekrój 
roczników, najstarszy jest 
absolwent urodzony w roku 
1988 – powiedziała nam 
wicedyrektor.
Na tym nie koniec, deklaracje 
przystąpienia do matury 
złożyły też osoby, które 
w ciągu ostatnich pięciu lat nie 
zdały jednego z przedmiotów. 

Z języka polskiego dodatkowo 
do egzaminu przystąpią 
24 osoby, zaś z matematyki
aż 48 osób. To sprawia, 
że pod względem ilości 
zdających matury na Blichu 
będą rekordowe. 
Na egzaminie z matematyki 
zasiądzie aż 180 uczniów.
Przeprowadzenie egzaminu 
tak dużej rzeszy absolwentów 
przy spełnieniu wymogów 
wynikających z zabezpieczeń 
epidemicznych sprawia, 
że matura nie odbędzie 
się wyłącznie na sali 
gimnastycznej. 
Na tej zmieści się 90 osób. 
Pozostali zostaną podzieleni 
na grupy i będą pisać 
w dwóch salach wykładowych. 
Egzamin z języka angielskiego 
odbędzie się aż w 10 grupach, 
w oddzielnych salach, dlatego 
konieczne jest powołanie aż 
10 komisji egzaminacyjnych. tb

Niektórzy wietrzą szansę
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Nauczycielka 
przyznaje, że 
niejednokrotnie bywa 
tak, że uczniowie 
przysyłają jej zadania 
o różnych porach, 
niekiedy nawet 
o godz. 22, zaś ona 
stara się je sprawdzać 
i odsyłać na bieżąco.

trem Komuńskim) czuję się jak-
bym był w klasie – dorzuca Kuba.

Szkoła wprowadziła konsulta-
cje z  przedmiotów maturalnych 
w  realu odkąd tylko, w  grud-
niu, stały się one możliwe. Zwy-
kle przebiegają one w  ten spo-
sób, że maturzyści piszą egzamin 
próbny, a  na  kolejnym spotkaniu 
jest on omawiany. Zajęcia pro-
wadzone są w  niewielkich gru-
pach, są dobrowolne, ale dyrektor 
jest zadowolony z zaangażowania 
uczniów. – Frekwencja jest znako-
mita – ocenia. – Jesteśmy przeko-
nani do takiej formuły, bo jednak 
bezpośredni kontakt ucznia z na-
uczycielem i innymi uczniami jest 
ważny. To jest to, co zawsze było 
ważne w  szkole: przegadać ja-
kiś problem, zadanie, rozprawkę. 
Nieobecności na  konsultacjach, 
odkąd są one możliwe, są tylko in-
cydentalne. 

Cała czwórka podkreśla klu-
czową rolę nauczycieli. Kasia mó-
wiąc o  postawie swej polonistki 
(Beata Jeziorowska) używa na-
wet słów „ogromne poświęcenie”. 
Bo nauczycielka nie tylko z zaan-
gażowaniem prowadzi lekcje on-
line, ale ma zawsze czas, by od-
powiedzieć na  pytania zadawane 
po godzinach, w jej czasie nomi-
nalnie prywatnym. A Kuba doda-
je, że do matematyczki też można 
pisać i dzwonić właściwie zawsze 
– i  ona jest w  stanie w  każdym 
problemie pomóc, zagadnienie 
wytłumaczyć.

– Bo kluczową sprawą jest rela-
cja ucznia z nauczycielem – mówi 
dyrektor tego liceum Przemysław 
Jabłoński, z którym rozmawiamy 
chwilę później w jego gabinecie. – 
Jeśli ta relacja jest od początku bu-
dowana, to uczeń ma do nauczy-
ciela zaufanie i nie ma oporów, by 
zwrócić się o pomoc.

I tak ze sobą gadamy
Uczniowie mówią zdecydowa-

nie, że nie czują się do matury źle 
przygotowani, że lekcje ze wszyst-
kich przedmiotów, poza wf, pro-
wadzone są w  zasadzie normal-
nie. Ktoś podkreśla, że ucząc się 
online można się skupić na  tym, 
co ważne, a nawet przez to zdal-
ne nauczanie ma się trochę wię-
cej czasu dla siebie – choć zmę-
czenie ekranem daje się odczuć, 
szczególnie pod koniec tygodnia, 
w piątek.

Brak spotkań na szkolnych ko-
rytarzach i  tam toczonych roz-
mów o przyszłości nie ma raczej 
wpływu na ich wybory co do stu-
diów. – My i  tak się spotykamy 
i  gadamy – mówi Kuba. Inni to 
potwierdzają, od  czasu do  czasu 
udaje im się spotkać, choć w tych 
ostatnich tygodniach przed matu-
rą nieco mniej. I jest lekcja wycho-
wawcza, na której też te tematy się 
pojawiają.

Ta grupa bardzo by nie chciała 
przesunięcia terminu matur. Mó-
wią nawet, że tego się po prostu 
boją, słyszeli o danych, jakoby na-
wet 80% uczniów chciało odsu-
nięcia matury w czasie. 

Nie ukrywają natomiast, że bar-
dzo im się podoba decyzja o rezy-
gnacji w tym roku z matury ust-
nej (nie tylko im – patrz ramka). 
Wiedzą, że taki egzamin wiąże się 
z dużym stresem, że można cza-
sem oblać. Ponadto ustna matura 
obowiązywała z języka polskiego 
– a nie każdy ten akurat przedmiot 
wybiera na maturze rozszerzonej, 
stąd ulga, bo odpada dodatkowy 
wysiłek.

Na tym jednak zadowolenie 
z wirusa się kończy. Każdy z nich 
liczy na  to, że studia rozpoczną 
już normalnie, stacjonarnie – chy-
ba że ktoś, jak Kasia, wybiera sys-
tem zaoczny, by pomóc rodzicom 
i szybciej się usamodzielnić. 

Nie kończyło się 
na godzinie
Sylwester Ciesielski, nauczy-

ciel języka polskiego w ZSP nr 4 
w Łowiczu, przygotowuje w tym 
roku do  matury dwie klasy: po 
jednej z  liceum i  technikum. 
Nie ukrywa, że ten rok był trud-
ny tak dla uczniów, jak i nauczy-
cieli. Zadowolony jest natomiast 
z tego, że w każdej z klas udało 
mu się przerobić całą podstawę 
programową. 

Uczniowie mogli korzystać 
z  konsultacji maturalnych, któ-
re odbywały się w  szkole, jed-
nak w  grupach 5-osobowych. 
Zainteresowanie nimi było spore, 
choć były też osoby, które nie były 
na nich ani razu. Konsultacje od-
bywały się raz w tygodniu i zało-
żenia miały trwać godzinę, jednak 
zwykle nauczyciel poświęcał mło-
dzieży więcej czasu. 

Przed egzaminem maturalnym 
z języka polskiego uczniowie naj-
bardziej obawiają się zadań spraw-
dzających umiejętność tzw. czy-
tania ze zrozumieniem, dlatego 
nauczyciel przynosił na spotkania 

dodatkowe kserówki, na  których 
mogli ćwiczyć. 

Sylwester Ciesielski powiedział 
nam, że najtrudniejszy w  zdal-
nych lekcjach był dla niego brak 
kontaktu bezpośrednio z uczniem 
oraz to, że wiele czasu traciło się 
na  rozwiązywanie problemów 
technicznych. Zdarzało się, że ko-
goś wyrzuciło z  systemu, innym 
razem ktoś miał problem z mikro-
fonem. 

Konsultacje nawet o 22
Teresa Wojciechowska, na-

uczycielka w ZSP nr 4, też nale-
ży do tych nauczycieli, o których 
uczniowie opowiedzą z  szacun-
kiem. Przygotowuje do  matury 
z  matematyki 26-osobową klasę 
licealistów, z których aż 14 osób 
zdecydowało się na zdawanie tego 
przedmiotu na  rozszerzeniu. Jest 
to klasa o profi lu ścisłym. 

W związku z  sytuacją epide-
miczną już w tamtym roku posta-
nowiła zorganizować swoją pracę 
zdalną tak, aby w  jak najmniej-
szym stopniu odbiegała od  na-
uczania stacjonarnego. W  tym 
celu wykorzystuje m.in. tablet 
grafi czny, dzięki któremu ucznio-
wie widzą na swoich monitorach 
jak rozwiązuje zadanie, zupeł-
nie tak, jakby patrzyli na  tablicę. 
W czasie lekcji wykorzystuje tak-
że aplikację, która daje uczniom 
możliwość rozwiązywania zadań 
na „wirtualnej tablicy”. 

Nie oznacza to jednak, że zdal-
ne lekcje nie powodują żadnych 
uciążliwości, a  taką podstawową 
są problemy techniczne – zwykle 
krótkotrwałe. 

Uczniowie przygotowujący się 
do matury z matematyki pod kie-
runkiem Teresy Wojciechowskiej 
mogą korzystać z  dodatkowych 
konsultacji, które odbywają się za-
równo stacjonarnie w szkole, jak 
i  przez internet. Czasami bywa, 
że uczniowie zostają po lekcjach 
dłużej. Np. we  wtorek nauczy-
cielka przygotowała arkusz matu-
ralny, który planowała rozwiązać 
z  uczniami w  całości. W  związ-
ku z tym, że potrzebowała na to 3 
godziny, poświęciła dwie godziny 
lekcyjne, zaś trzecią potraktowała 
jako dodatkowe konsultacje. 

Nauczycielka przyznaje, że 
niejednokrotnie bywa tak, że 
uczniowie przysyłają jej zadania 
o różnych porach, niekiedy nawet 
o  godz. 22, zaś ona stara się je 
sprawdzać i odsyłać na bieżąco. 

Mimo trudności związanych 
z  nauką zdalną, matura próbna 
z matematyki wypadła w jej oce-
nie nauczycielki wypadła dość do-
brze – średnia na poziomie pod-
stawowym wynosiła 63%. Zresztą 
sami uczniowie zdający matema-
tykę „na podstawie” powiedzieli, 
że wejdą na  salę egzaminacyjną 
ze spokojem. Ci zdający ją „na-

rozszerzeniu” będą się jeszcze in-
tensywnie przygotowywać. Kilka-
naście dni jeszcze zostało. 

Tylko dla tych, którzy onli-
ne zamienili na logout, może być 
problem. Ale na  to nie poradzą 
żadne korepetycje.  aa,mwk,wal

TRUDNY ROK W OCZACH UCZNIA 
Jakub Michalak, tegoroczny 
maturzysta z Pijarskiego LO 
przyznaje, że przygotowania 
do matury w jego roczniku 
różnią się od lat poprzednich. 
Zdecydowanie więcej jest 
czasu na samodzielne 
powtarzanie materiału 
samemu w domu, jednak 
wymaga to odpowiedniej 
mobilizacji i zorganizowania. 
Szczególnie w sytuacji, gdy 
tak jak on, zamierza się 
zdawać na rozszerzeniu aż trzy 
przedmioty: biologię, chemię 
i matematykę. 
Jakub nie kryje, że w czasie 
zdalnego nauczania wiele 

było sytuacji, gdy brakowało 
osobistego kontaktu 
z nauczycielem, tego, że po 
zakończeniu lekcji można 
było podejść do jego biurka 
i skonsultować pewne 
zagadnienia. Na szczęście 
nauczyciele oferowali 
uczniom wiele form pomocy 
pozalekcyjnej, którymi były 
m.in. konsultacje, na których 
spotykano się w małych 
grupach w szkole lub 
indywidualnie na Zoomie. Poza 
tym uczniowie mogli korzystać 
z konsultacji telefonicznych, 
które odbywały się nawet 
w soboty. 

Jakub Michalak przyznaje, 
że on i jego rówieśnicy bardzo 
ucieszyli się z wiadomości, 
że w tym roku nie będzie 
ustnych matur. Były one zmorą 
maturzystów, gdyż dla wielu 
z nich „oko w oko” z komisją 
wiązało się z ogromnym 

stresem, a wynik uzyskany 
z egzaminów ustnych 
nie był brany pod uwagę 
przy rekrutacji na studia. 
Dla maturzystów bardzo dobrą 
wiadomością jest także to, 
że matura odbędzie się w maju 
i nie została przeniesiona np. 
na czerwiec. Zdaniem Jakuba 
kolejny miesiąc oczekiwania 
i powtórek byłyby dla 
wszystkich bardzo nerwowy.
Miniony rok był trudny 
dla maturzystów, ominęła ich 
m.in. studniówka, nie wiadomo 
jak będzie wyglądało 
ich pożegnanie ze szkołą. 
Pewnie i ono będzie miało 
skromny charakter. aa

JERZY ZABOST 
dyrektor ZSP nr 2 
na Blichu

- Pomysł przesunięcia 
terminu matur czy, jeszcze 
gorzej, rezygnacji z nich 
w tym roku, jest według 
mnie pozbawiony sensu, 
kompletnie nietrafi ony. 
Ludzie wykonują dziwne 
ruchy, był już moment, 
gdy zachwycano się 
lekcjami on-line, teraz gdy 
zbliżają się egzaminy, 
zaczyna się je negować. 
Natomiast ja obserwuję 
pracę szkoły i widzę, 
że w zajęciach on-line 
uczestniczy stale od 
90 do 97 % uczniów, 
te kilka pozostałych 
procentów do stu, to 
ci uczniowie, którzy są 
nauką średnio lub wcale 
nie zainteresowani. 
W szkole odbywały 
się konsultacje przed 
maturą, wzięło w nich 
udział ponad 50% 
uczniów, którzy chcą 
do niej przystąpić, 
ponadto uczniowie 
umawiają się na 
konsultacje indywidualne 
z nauczycielami, tych 
kontaktów, rozmów jest 
bardzo dużo. Bez wahania 
mogę powiedzieć, że 
szkoła zrobiła i robi 
nadal wszystko, aby jak 
najlepiej przygotować 
do egzaminu dojrzałości.
Tegoroczny egzamin, 
nawet w większym 
stopniu niż ubiegłoroczny, 
to egzamin z prawdziwej 
dojrzałości naszych 
absolwentów. Od ich 
zaangażowania i chęci 
do indywidualnej nauki 
wiele zależy. Sądzę, 
że są w stanie dobrze 
się przygotować, 
uzupełniając i utrwalając 
swą wiedzę nie tylko przez 
kontakt z nauczycielami, 
ale np. o materiały 
dostępne w internecie.

Czerniew | Droga wojewódzka 584

Renault uderzyło 
w tył Citroëna

Droga wojewódzka 584 z Ło-
wicza do Kiernozi była przez trzy 
godziny zablokowana po zdarze-
niu, do którego doszło w ostatni 
piątek, 16 kwietnia i godz. 13.30 
w Czerniewie. Tym razem nie na 
jednym z  dwóch ostrych zakrę-
tów, ale na prostym odcinku drogi, 
doszło do zderzenia Renault Sce-
nic z Citroënem. Jednak zdaniem 
kierowców miejsce to również 
jest niebezpieczne, ze względu na 
wzniesienie. 

Jak się dowiedzieliśmy w KPP 
w  Łowiczu, uczestnikami byli 
62-letni mężczyzna z powiatu ło-
wickiego, który kierował samo-
chodem Renault oraz 20-letnia ko-
bieta, która kierowała Citroënem 
– oboje jechali od strony Kiernozi. 
Kierujący Renault nie zachował 
bezpiecznej odległości od jadące-

go przed nim Citroënem i uderzył 
w jego tył – czego skutki widać na 
zdjęciach. 

Nieofi cjalnie dowiedzieliśmy 
się, że do zdarzenia doszło w mo-
mencie, gdy kierująca Citroënem 
zamierzała skręcić w lewo, na po-
sesję. Oboje uczestnicy zdarzenia 
byli trzeźwi. Z miejsca wypad-
ku kobieta została przetranspor-
towana do szpitala, gdzie okazało 
się, że jej obrażenia nie są groźne. 
Ostatecznie zdarzenie zostało za-
kwalifi kowane jako kolizja. Kieru-
jący Renault Scenic został ukara-
ny mandatem.

Skutki zdarzenia odczuło wielu 
kierowców, którzy jechali w pią-
tek tą drogą, ponieważ ruch na od-
cinku między Kiernozią a  Czer-
niewem został przywrócony 
dopiero o godz. 16.25.  mwk

Świeryż II | Interwencja straży

Co prowadzi do zapłonu 
sadzy w kominie
Wystarczyło kilka 
chłodniejszych dni, 
by „przypomniały o sobie” 
pożary sadzy w kominach.

Do takiego właśnie pożaru 
doszło w  czwartek, 15 kwietnia 
w godzinach popołudniowych na 
terenie prywatnej posesji w Świe-
ryżu Drugim w  gminie Łowicz. 
Interweniowała straż pożarna. 
Ogień szybko ugaszono. Nie było 
osób poszkodowanych. Po wyga-
szeniu pieca i przewietrzeniu stra-
żacy sprawdzili pomieszczenia 
pod kątem obecności tlenku wę-
gla za pomocą detektora wieloga-
zowego. Zagrożenia nie było.

Do pożarów sadzy w  komi-
nie dochodzi najczęściej w wyni-
ku zaniechania czyszczenia prze-
wodów dymowych. Tym razem 
jednak tak nie było. – Właściciel 
twierdził, że robi takie przeglądy 
co roku. Może paliwo było gor-
szej jakości? – powiedziała nam 
dyżurna ze straży pożarnej w Ło-
wiczu. 

Do pożaru sadzy może się bo-
wiem – mimo dorocznych prze-
glądów – przyczynić również 

palenie w  piecu np. wilgotnym 
drewnem lub opałem kiepskiej ja-
kości, co prowadzi do osadzania 
się cząsteczek sadzy czyli pozo-
stałości z niepełnego spalania. Po-
żarowi sadzy zwykle towarzyszy 
głośny szum, spowodowany trwa-
jącą gwałtowną reakcją spalania. 

Gdy zauważymy pożar sadzy 
należy najpierw zawiadomić straż 
pożarną, a później spróbować wy-
gasić ogień w piecu oraz zamknąć 
dopływ powietrza do komina od 
dołu i – jeśli to możliwe – również 
od góry. Bardzo ważne jest też to, 
żeby do palącego się komina nie 
wlewać wody, gdyż może to do-
prowadzić do jego rozerwania. 
Z jednego litra wody powstaje bo-
wiem aż około 1.700 litrów pary. 

Przegląd kominowy tzn. spraw-
dzenie sprawności przewodów 
powinno dokonywać się przynaj-
mniej raz w  roku i powinien to 
wykonać mistrz kominiarski. Na-
tomiast czyszczenie powinno od-
bywać się w  domach opalanych 
paliwami stałymi nawet 4 razy 
w  roku, a w  domach opalanych 
gazem, olejem lub innym pali-
wem ciekłym 2 razy w roku.  mak

Łowicz | Wezwanie na Korabkę

Spalony obiad przywołał straż
We wtorek 20 kwietnia około 

godziny 16.15 w  jednym z  blo-
ków przy ul. Armii Krajowej 
doszło do, jak się okazało nie-
groźnego, pożaru wywołanego 
pozostawionym garnkiem z  po-
trawą na ogniu. W mieszkaniu 
przebywała 25-letnia kobieta, 

której na szczęście nic się nie sta-
ło. 

Z naszych nieofi cjalnych usta-
leń wynika, iż kobieta zasnęła, po-
zostawiając naczynie z  potrawą 
na kuchence. Na miejscu zjawiły 
się aż trzy zastępy straży oraz ka-
retka pogotowia i policja.  et

Szczęśliwie 20-latka, która kierowała niebieskim Citroënem, 
nie odniosła poważnych obrażeń. 

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A



 www.lowiczanin.info4 22 kwietnia 2021      nr 16   

Duża kompostownia 
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Łowicz | Więcej cienia na Nowym Rynku?

Ratusz chce 
ustawić pergole
Ratusz ma zgodę Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków w Łodzi 
na ustawienie na Nowym Rynku czterech drewnianych pergoli. Czy staną 
– nie wiadomo, bowiem może nas na to nie być w tym roku stać 
– powiedział nam naczelnik Wydziału Spraw Komunalnych Paweł Gawroński.

Ratusz uzyskał już raz zgodę 
na ustawienie pergoli, po wystą-
pieniu w 2019 roku, była to zgo-
da jednak tylko na rok i w 2020 
roku wystąpił o wznowienie zgo-
dy. Wówczas pergole nie stanęły 
także z  powodów fi nansowych. 
Naczelnik Gawroński powiedział 
nam, że wystąpienie o  pergole 
było spowodowane zgłaszanymi 
do ratusza uwagami mieszkań-
ców, że na  Nowym Rynku jest 
zbyt mało cienia.

Pergole mają mieć konstruk-
cję podobną do tych, które w mi-
nionym roku stanęły na  ryn-
ku w  Skierniewicach. Wsparty 
na drewnianych słupach ażurowy 
dach będzie miał wymiary ok. 
2,5 na 4 m. Pod nim zostaną usta-
wione ławki, na  których będzie 
można usiąść.

Naczelnik dodaje, że w  są-
siedztwie pergoli będą mogły 
być ustawione drewniane doni-
ce, stylem nawiązujące do per-
goli, w których zostaną posadzo-
ne kwiaty, możliwe iż będą to 
kwiaty pienne, tak aby obrosły 
ściany pergoli, dając dodatkowy 
cień. Pergole mają w pozwoleniu 
wydanym przez konserwatora 
uzgodnioną konkretną lokaliza-
cję – narożnik rynku w sąsiedz-
twie wjazdu w ul. Zduńską (stoi 
tam budka z lodami).

Wniosek 
o przywrócenie 
„zielonego charakteru”
Na ostatniej sesji Rady Miej-

skiej, 25 marca, radni klubu Ło-
wickie.pl wystąpili do burmistrza 
Łowicza Krzysztofa Kalińskie-
go z  interpelacją, zwracając się 
o  przywrócenie „zielonego cha-
rakteru” Nowego Rynku poprzez 
zasadzenie większych drzew oraz 
wykonanie naturalnych kwietni-

ków. „Obecny stan Nowego Ryn-
ku nie stwarza przyjaznych wa-
runków do odpoczynku w upalne 
dni dla mieszkańców naszego 

miasta, z powodu braku miejsc za-
cienionych” – czytamy w interpe-
lacji.

Ratuszowe „nie” 
– jest uzasadnienie
Naczelnik Gawroński zapyta-

ny czy możliwe jest przywróce-
nie „zielonego charakteru” rynku 
odpowiedział, że każda zmiana 
na Nowym Rynku musi być za-
akceptowana przez Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabytków, 
w tym pojawienie się dodatkowej 
zieleni. Wykonanie dodatkowych 
kwietników czy rabat zakłóci 
założenia rewitalizacyjne, któ-
re stały u podstaw przebudowy 
placu ponad 15 lat temu. Z tego 
też powodu przeprowadzenie do-
datkowych nasadzeń drzew jest 
na samym placu jest niemożliwe. 
Dosadzenie kolejnych drzew po 
obwodzie rynku byłoby kłopo-
tliwe nie tylko z powodu obiekcji 
konserwatora, ale też z  powodu 
instalacji wodociągowych, sani-
tarnych i  energetycznych, któ-
re poprowadzono pod rynkiem, 
przygotowując przyłącza dla kra-
mów i  stoisk małej gastronomii, 
która pojawia się na placu w cza-
sie masowych imprez. Korzenie 
tych drzew w kilka lat mogłyby 
instalacje te uszkodzić. 

Ratusz nie bierze pod uwagę 
stawiania na rynku drzew w do-
nicach, co praktykowane jest 
na  rynkach w  Skierniewicach 
czy Łęczycy. Naczelnik przypo-
mniał, że od kilku lat na  rynku 
stają wieże kwiatowe, w których 
wiosną i latem kwitną pelargonie 
i na najbliższe lata może to być 
jedyny akcent dodatkowej zieleni 
na rynku. 

Łowicz | Prace przy Jana Pawła II

Nowe ogrodzenie 
wokół kapliczki

Pracownicy Zakładu Utrzyma-
nia Miasta wykonują w tym tygo-
dniu nowe ogrodzenie wokół za-
bytkowej kapliczki znajdującej się 
przy ul. Jana Pawła II. 

Prezes spółki Grzegorz Gaw-
roński powiedział nam, że zle-
cenie z  ratusza obejmowało zde-
montowanie starego ogrodzenia 
z  siatki, które otaczało z  trzech 
stron teren, na  którym znajduje 
się kapliczka. Ogrodzenie to gra-

niczyło z  prywatnymi posesjami 
i w ostatnim czasie jego stan był 
już bardzo zły. Dalsze prace obję-
ły instalację nowych słupków i za-
montowanie pomiędzy nimi go-
towych paneli. Prace nie objęły 
fragmentu ogrodzenia od ul. Jana 
Pawła, które zostało wymienione 
kilka lat temu i  swoją formą na-
wiązuje do zabytku. 

Koszt prac i materiałów ocenio-
no na około 10 tys. zł.  tb

Łowicz | Osiedle M. Konopnickiej

Nocna lustracja osiedla
15 kwietnia w porze nocnej na osiedlu 
Marii Dąbrowskiej w Łowiczu odbyło się spotkanie 
kilku jego mieszkańców z prezesem Łowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. Nietypową porę 
– godzinę 23.00 – wyznaczył prezes Mariusz Siewiera, 
co związane było z tym, że głównym tematem 
spotkania miało być oświetlenie. 

Dzień wcześniej, 14 kwiet-
nia, na zlecenie ŁSM na osiedlu 
M. Konopnickiej ustawione zo-
stały bowiem dwie lampy solarne, 
o  które wnioskowali mieszkań-
cy. Chodziło im o to, aby doświe-
tlić teren od strony ekranów, któ-
re powstały na przebudowywanej 
ul. Bolimowskiej.

Pomiędzy rondem na  War-
szawskiej a rondem na Bolimow-
skiej między ekranami jest wejście 
na  osiedle, z  którego korzystają 
mieszkańcy. Jak informuje spół-
dzielnia, celem montażu nowych 
lamp było oświetlenie przejścia 
w kierunku nowego odcinka uli-
cy Bolimowskiej oraz kontenerów 
na odpady i garaży.

Na osiedlu pojawiły się dwie 
nowoczesne lampy ledowe, 
o  mocy 30 W, zasilane energią 
słoneczną. Były one wyproduko-
wane i zamontowane przez fi rmę 
z Lublińca. Steruje nimi automat, 
który po zmroku dobiera odpo-
wiednie natężenie światła w  za-
leżności godziny. 

Jednak mieszkańcy nie do koń-
ca są zadowoleni z  przeprowa-
dzonej inwestycji. W sprawie 
lamp z  naszą redakcją skontak-
tował się mieszkaniec osiedla, 
który powiedział, że zostały one 
źle ustawione – bo nie oświetla-
ją one ciągu, którym chodzą pie-
si – a o to prosili mieszkańcy, ale 
drogę, którą jeżdżą samochody. 
Mężczyzna miał dzwonić wcze-
śniej do prezesa ŁSM Mariu-
sza Siewiery i  zgłosił mu swoje 
uwagi. Prezes obiecał tego sa-
mego dnia, późnym wieczorem, 
przyjechać na osiedla i sprawdzić 
jak lampy oświetlają teren. Wy-
znaczył godzinę 23.00. 

Jak się dowiadujemy, do spo-
tkania doszło, pomimo późnej 
pory przyszedł na  nie też prze-
wodniczący Osiedla Zatorze Mi-
chał Zalewski i  kilku mieszkań-
ców. Wraz z Mariuszem Siewierą 
rozmawiali przez ponad godzi-
nę na  temat różnych problemów 
mieszkańców osiedla, w tym cza-
sie spacerowali po nim. 

W sprawie problemu, któ-
ry skłonił do spotkania, Mariusz 
Siewiera wyjaśnił, że lampy po-
zostaną w miejscach, gdzie zosta-
ły zamontowane. W tym rejonie 
mają zostać ustawione jeszcze 
kolejne dwa blaszane garaże. Do-
piero gdy to będzie zrealizowa-

ne, okaże się czy trzeba ten rejon 
jeszcze lepiej doświetlić. 

Rozmawiano również o  dro-
dze przy garażach, która powinna 
być naprawiona, kałużach i bło-
cie, które robią się po deszczu 
przy boisku Orlik itp. sprawach. 
 mwk 
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Dosadzenie kolejnych 
drzew po obwodzie 
rynku byłoby 
kłopotliwe nie tylko 
z powodu obiekcji 
konserwatora, ale też 
z powodu instalacji 
wodociągowych, 
sanitarnych 
i energetycznych, 
które poprowadzono 
pod rynkiem.

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Jak widać na zdjęciu, lampy nie oświetlają wejścia na osiedle od strony 
nowego odcinka ul. Bolimowskiej. 
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ZUM wymienia ogrodzenie wokół kapliczki przy ul. Jana Pawła II.
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Łowicz
2 miliony 
na ważną 
ulicę
Rząd rozstrzygnął 
kolejny nabór  
w ramach Rządowego 
Funduszu Inwestycji 
Lokalnych.  
Do samorządów 
z województwa 
łódzkiego trafi ponad 
125 milionów złotych. 
Wsparcie otrzyma  
79 jednostek z naszego 
województwa. 
Powody  
do zadowolenia ma 
Łowicz, które otrzyma 
kwotę aż 2 miliony 
złotych na budowę 
drogi od ronda w ul. 
1 Maja do wiaduktu. 
Więcej na ten temat  
w NŁ za tydzień.  aa

Nieborów | Zaiskrzyło pomiędzy wójtem a jednym z mieszkańców

Poszło o śmieci na gminnym parkingu
Mieszkaniec Mysłakowa Krzysztof Selenta umieścił 
ostatnio na prowadzonym przez siebie fecebookowym 
forum gminy Nieborów zdjęcia śmieci, które jak twierdzi 
zebrał z gminnego parkingu przy parku w Arkadii.  
Wójt mu odpowiedział, że to nieprawda.

Pomiędzy mieszkańcem Mysła-
kowa a wójtem iskrzy nie pierwszy 
raz. Krzysztof Selenta w rozmowie 
z nami powiedział, że tydzień wcze-
śniej wskazywał na zdjęciach, że 
miejsce, gdzie zatrzymują się tury-
ści, przed wejściem do parku w Ar-
kadii, jest mocno zaśmiecone. Zilu-
strował to zdjęciami.

W miniony piątek, 17 kwietnia, 
jak nam powiedział, wspólnie z 
kilkoma osobami sprzątnął gmin-
ny parking i zamieścił kolejne zdję-
cia i film na Facebooku, na którym 
widać przyczepę do samochodu 
osobowego, w której leżą śmieci,  

w tym butelki, szklane jak i plastiko-
we oraz puszki.

W rozmowie z nami powiedział 
wprost, że chciał wskazać gminie, 
że parking jest zaśmiecony i potrze-
ba konkretnych działań, aby to zmie-
nić. Jego zdaniem leżące na ziemi 
śmieci zachęcają do wyrzucania ko-
lejnych.

Selenta powiedział nam, że po-
wziął decyzję, aby samodzielnie po-
sprzątać śmieci wobec braku reakcji 
na jego interwencje w gminie. Za-
powiada, że przeprowadzi jeszcze 
jedną zbiórkę w Arkadii oraz w Bo-
brownikach i Bednarach.

Wójt: te śmieci 
są znad rzeki
Wójt Jarosław Papuga zirytowa-

ny zamieszczonymi w sieci posta-
mi powiedział nam, że mieszkaniec 
Mysłakowa mija się z prawdą, a jego 
oskarżenia wobec gminy, która rze-
komo nie dba o porządek na parkin-
gu, są bezpodstawne. Jego zdaniem 
śmieci, które pokazano na zdjęciach 
nie znajdowały się na terenie gmin-
nego parkingu, ale bezpośrednio  
w sąsiedztwie i korycie rzeki Skier-
niewki, w tym jazu. A to nie jest te-
ren gminy, lecz należący do Wód 
Polskich. Granica parkingu kończy 
się na 14 m przed korytem. Uważa, 
że śmieci z przyczepki właśnie tam, 
a nie na parkingu zostały zebrane.

Parking jest sprzątany 
Wójt podkreśla, że gminna 

działka została sprzątnięta akurat 

w piątek 17 kwietnia, przez osobę 
skierowaną do prac społecznych 
przez Sąd Rejonowy w Łowiczu. 
Zresztą, jak podkreśla, parking jest 
sprzątany regularnie w sezonie tu-
rystycznym, który zaczyna się od 
długiego majowego weekendu. 
Pech chciał, że ostatnie weekendy 
były słoneczne i ruch ten zaczął się 
wcześniej.

– Rozmawiałem z nadzorują-
cym piątkowe roboty pracowni-
kiem gminy i wiem, że tego dnia 
przez kilka godzin w deszczu 
mężczyzna ten zebrał osiem wor-
ków śmieci i to nie tylko z terenu 
gminnego, ale też i przylegających 
gruntów, bo na parkingu nie było 
ich zbyt wiele – powiedział nam 
wójt.

Poirytowany zaistniałą sytuacją 
nie chciał deklarować, czy na par-
kingu pojawią się kosze, ani też 
czy gmina wystąpi do Wód Pol-
skich o uprzątnięcie śmieci, choć 
można sądzić, że tak się jednak 
stanie.

Przybyło opakowań  
po jedzeniu
Na dużą ilość śmieci zwraca 

też uwagę Monika Antczak, kura-
tor Muzeum w Nieborowie, które-
mu park w Arkadii podlega. Mówi 
jednak, że muzeum nie wystawia 
na parking koszy, nie robi tego, bo 
to nie jego teren. – Mamy ze śmie-
ciami coraz większy problem, tu-
ryści wchodzą do parku często  
z jedzeniem, np. z pizzą w karto-
nie, a my mamy kosze o niedu-
żej pojemności, do których moż-
na wrzucić chusteczkę higieniczną 
czy papierek po cukierku. Ich ilość 
wzrosła wraz z pojawieniem się 
punktów gastronomicznych przy 
parku. – W ostatnim czas doszło 
do tego, że na weekendy zabez-
pieczamy pracownika, który raz 
dziennie zajmuje się opróżnianiem 
koszy – mówi. Ale zaznacza, że tu-
ryści najczęściej zostawiają swoje 
śmieci w parkowych koszach, a nie 
na parkingu. 

Tomasz Bartos

Łowicz | NFZ nie dotrzymał kroku starostwu

Szczepienia na Blichu po 25 kwietnia
dokończenie ze str. 1
Pacjenci zostaną poinformowa-

ni o miejscu wykonania zabiegu 
przez SMS.

Przypomnijmy, że w ciągu kil-
ku dni w sali gimnastycznej szko-
ły blichowskiej przygotowano 
boksy, w których będą pracować 
zespoły szczepiące, gabinet le-
karski, punkty rejestracyjne, sieć 
informatyczna, zapewniono do-
stęp do internetu z trzech źródeł 
na wypadek awarii, zapewniono 
też agregaty prądotwórcze. Pod-
łogę wyklejono strzałkami wska-
zującymi kierunek poruszania się, 
ustawiono wieże ze środkami de-
zynfekującymi, pojemniki z wodą, 
starostwo nawiązało nawet kon-
takt z firmą, która zapewni klima-
tyzatory, jeśli na sali będzie zbyt 
gorąco. Skompletowano i prze-
szkolono personel.

W poniedziałek 19 kwietnia 
punkt był niemal całkowicie go-
towy. – Jesteśmy gotowi, czeka-
my na ostateczną decyzję NFZ 
– mówił nam tego dnia wicestaro-
stwa Piotr Malczyk i do środy sło-
wa te powtarzał jak mantrę odpo-
wiadając na nasze pytanie, kiedy  
w punkcie ruszą szczepienia.

Rzecznik łódzkiego NFZ Anna 
Leder wyjaśnia, dlaczego nie sta-
ło się to 19 kwietnia. Podkreśla, że 

proces uruchamiania PSP prze-
biega zgodnie z harmonogramem, 
który był wcześniej znany samo-
rządom i publicznie dostępny. Jest 
on ściśle związany z dostawami 
szczepionek. Zakłada on urucho-

mienie programu pilotażowego,  
w ramach którego 19 kwietnia za-
częło działać w kraju pierwszych 
16 punktów, a po 20 kwietnia ko-
lejne w powiatach z niedosta-
tecznym potencjałem szczepień. 

Pozostałym czas na przygoto-
wania punktów wyznaczono  
do 25 kwietnia. Po tej dacie za-
planowano odbiór szczepionek  
i szczepienie pierwszych pacjen-
tów. PSP na Blichu został już 

umieszczony w wykazie placó-
wek medycznych zajmujących się 
walką z COVID-19, obecnie cze-
ka on na wprowadzenie do sys-
temu przez Centrum e-Zdrowia, 
po czym Rządowa Agencja Re-
zerw Strategicznych zaproponu-
je pierwszą dostawę szczepionki, 
określając ich ilość. Punkt będzie 
miał możliwość zgłaszania więk-
szego zapotrzebowania.

– Cały ten proces nie jest prosty 
logistycznie, dotyczy setek punk-
tów w kraju, aby wszystko dobrze 
działało potrzebny jest czas – mó-
wiła Leder. Podkreśla przy tym: 
– Naszym celem jest zaszczepie-
nie I dawką szczepionki wszyst-
kich (100%) pacjentów każdego 
powiatu do końca sierpnia.

U nas idzie sprawnie
Dyrektor łowickiego szpitala 

Urszula Kapusta-Tymoshchuk po-
wiedziała nam, że w przypadku 
powiatu łowickiego ilość wykony-
wanych szczepionek wśród miesz-
kańców jest duża, możliwe więc, 
że stąd wynika brak zielonego 
światła dla PSP na Blichu. Punkt 
szczepień powszechnych działają-
cy przy szpitalu wykonał do śro-
dy 21 kwietnia 13.235 szczepień, 
obiema dawkami 4.154, tylko jed-
ną dawką 9.081.

Do tego należy doliczyć ilość 
szczepień wykonywanych przez 
prywatne przychodnie na terenie 
miasta i powiatu. Jest ich w sumie 
ponad 20, a tygodniowo wykonu-
ją aktualnie po około 80 szczepień 
każda.

Nie da się tego pogodzić
Punkt Szczepień Powszech-

nych na Blichu zostanie jednak 
unieruchomiony na czas matur 
z języka polskiego i matematy-
ki 4 i 5 maja. Sala zostanie wte-
dy oczyszczona z ustawionych 
na niej boksów. – To nie będzie 
trudne, konstrukcje te są zarówno  
w montażu jak i demontażu pro-
ste. Matury na Blichu odbędą się 
na sali gimnastycznej – zapewnia 
wicestarosta Piotr Malczyk.

Demontaż rozpocznie się 
już 30 kwietnia, tak aby zdążyć  
z przygotowaniami. Po maturach, 
już 5 maja, ruszy ponowny mon-
taż wszystkich elementów, tak, 
aby punkt szczepień ponownie 
został uruchomiony 6 maja.  tb

Punkt Szczepień 
Powszechnych na 
Blichu zostanie jednak 
unieruchomiony na czas 
matur z języka polskiego 
i matematyki 4 i 5 maja.

Widok na Punkt Szczepień Masowych na Blichu z góry. Na dole zdjęcia miejsca, gdzie dokonywana będzie 
rejestracja, u góry zdjęcia boksy, gdzie cztery zespoły będą dokonywać szczepień.
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Gmina Łyszkowice | Odrzucono wniosek zarządu OSP

Strażacy nie dostaną 
podwyżki ekwiwalentów
Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Łyszkowicach poprosił radnych gminy 
Łyszkowice o zwiększenie ekwiwalentu 
wypłacanego strażakom ochotnikom z gminy 
za udział w akcjach ratowniczo-gaśniczych 
i szkoleniach. Odpowiedź jest jednak odmowna.

Ekwiwalent ten to 8 zł za go-
dzinę udziału w działaniu ratow-
niczym i 6 zł za godzinę udziału 
w szkoleniu pożarniczym. Zarząd 
jednostki z  Łyszkowic wystąpił 
z  prośbą o  jego zwiększenie na 
początku lutego. Uzasadniał to 
podejmowanymi przez jednostkę 
zadaniami inwestycyjnymi, któ-
re w  sposób znaczący podnoszą 
standardy jej działań. W ubiegłym 
roku ze środków pochodzących 
wyłącznie z  tego ekwiwalentu 

wykonali murale na drzwiach bu-
dynku remizy, zakupili kuchenkę 
mikrofalową, lodówko-zamrażar-
kę, wykonali oświetlenie skrytek 
oraz pola pracy w ich Jelczu, ku-
pili też materiały i wykonali regały 
na sprzęt pożarniczy, dodatkowe 
szafy na ubrania specjalne, środ-
ki czystości czy wreszcie prowiant 
dla strażaków, którzy biorą udział 
w  długotrwałych akcjach. Poza 
tym dokonali niezbędnych napraw 
w  strażnicy, takich jak wymiana 

pękniętego grzejnika czy uszko-
dzonych lamp w toalecie.

Pokazuje to jak duże są potrze-
by i wydatki jednostki, która pro-
wadzi aktywną działalność i chce 
się rozwijać (a OSP Łyszkowi-
ce należy do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego).

Wniosek trafił na ręce radnych. 
Komisja Skarg, Wniosków i  Pe-
tycji uznała go za bezzasadny. 
Radni powołali się tu na ustawę 
z 1991 roku, która wyraźnie okre-
śla jaką funkcję pełni taki ekwi-
walent – ma on być rekompensa-
tą dla strażaka za utracone zarobki 
w związku z nieobecnością w pra-
cy, spowodowaną uczestnictwem 
w działaniach. Celem nie jest za-
tem pokrywanie z  tych środków 
wydatków na inwestycje i  zaku-

py inwestycyjne na potrzeby OSP. 
Koszty wyposażenia, utrzymania, 
wyszkolenia i  zapewnienia goto-
wości bojowej OSP ponosi gmi-
na, przekazując stosowne środki  
na ten cel tym organizacjom 
w formie dotacji.

Z drugiej strony w  wielu jed-
nostkach przyjętą praktyką jest, 
że strażacy przekazują należny 
im ekwiwalent na rzecz całej jed-
nostki.

Większość radnych obecnych 
na sesji 31 marca głosowała za 
nieuwzględnieniem wniosku OSP 
Łyszkowice, wśród nich byli tak-
że członkowie jednostek OSP. 
Innego zdania były radne Eweli-
na Wójt i Patrycja Gąsecka-Fran-
kowska, zaś radny Andrzej Foks 
wstrzymał się od głosu.  tm

Nieborów | Dobra cena w przetargu

Droga Nieborów – Sypień
Prawdopodobnie sochaczew-

ska firma Prima otrzyma zlecenie 
na modernizację drogi wiodącej 
z Nieborowa do Sypnia. Inwesty-
cja ma być zrealizowana do koń-
ca wakacji.

Sochaczewska firma zapropo-
nowała gminie realizację zlecenia 
za 1 mln 441 tys. zł, była to najniż-
sza oferta spośród dziesięciu, któ-
re wpłynęły do przetargu. Gmina 
czeka obecnie na dodatkowe do-

kumenty wyjaśniające wysokość 
złożonej oferty, ponieważ w oce-
nie zamawiającego jest ona wyjąt-
kowo niska. On sam określił war-
tość zadania na blisko 2,4 mln zł.

Wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga jest przekonany, iż prze-
targ uda się rozstrzygnąć, a prace 
przeprowadzić. Planuje się mo-
dernizację drogi pomiędzy Niebo-

rowem (zaczyna się przy Zespole 
Placówek Oświatowych) a  Syp-
niem o długości 2,3 km. Jezdnia 
na całej długości będzie poszerzo-
na do stałej szerokości 4,5 m, na 
łuku do 5,2 m. Pod nowym asfal-
tem inwestor zażyczył sobie, aby 
została ułożona geosiatka, która 
pomoże lepiej związać i ustabili-
zować nawierzchnię.  tb

Chąśno Drugie | Gmina wykupuje grunty

Droga jeszcze w tym roku?
Władze gminy Chąśno przy-

mierzają się do remontu będą-
cej w  bardzo złym stanie dro-
gi w  Chąśnie Drugim od strony 
Błędowa (za dawnym SKR). Jeśli 
wszystko pójdzie sprawnie, może 
to być zrobione w tym roku.

Na odcinku około 300 me-
trów byłyby to remont już istnie-
jącej nakładki, na kolejnych 300 
metrach zaś budowa drogi. Naj-
większym problemem, jaki trzeba 

rozwiązać przed przystąpieniem  
do zadania, jest poszerzenie pasa 
drogowego do 6 metrów, a do tego 
niezbędne jest nabycie przez gmi-
nę gruntów.

Wójt Dariusz Reczulski mówi 
nam, że jest po rozmowach z wła-
ścicielami leżących przy drodze 
działek. Jest to 11 nieruchomości, 
z których gmina ma wykupić zie-
mię pod pas drogowy. Będzie to 
dla gminy koszt ok. 20 tys. zł.  tm

Łowicz | Zarząd ŁSM zapyta lokatorów

Montować kamery czy nie?
Łowicka Spółdzielnia Mieszkaniowa zamierza walczyć 
z procederem podrzucania śmieci do kontenerów  
na spółdzielczych osiedlach przez osoby spoza ŁSM.  
Prezes Mariusz Siewiera rozważa objęcie spółdzielczych 
zasobów monitoringiem wizyjnym, ale najpierw  
chce poznać opinię mieszkańców na ten temat. 

Spółdzielnia otrzymuje od 
lat od mieszkańców zgłoszenia 
o podrzucaniu śmieci do kontene-
rów na osiedlach. Zarząd zapew-
nia, że wszystkie są analizowane. 
Ustalenie osób podrzucających 
śmieci do nie swoich kontenerów 
nie jest jednak proste. 

– Jednym z  rozwiązań może 
być monitoring wizyjny na zarzą-
dzanych przez nas osiedlach – za-
uważa prezes Mariusz Siewiera. 
– Doskonale wpisuje się on w pla-
nowane na ten rok dalsze pra-

ce związane ze stawianiem wiat 
kontenerowych. Ponadto przyczy-
ni się on do podniesienia pozio-
mu bezpieczeństwa mieszkańców 
ŁSM – uważa. Zarząd ŁSM chce 
jednak poznać opinię mieszkań-
ców na ten temat. Czy monitoring 
wizyjny sprawdzi się w zasobach 
ŁSM i  powinien być instalowa-
ny, czy może jednak nie? Na to 
pytanie można się wypowiedzieć 
w  ankiecie, którą opublikowano 
na profilu facebookowym spół-
dzielni.  aa
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Łowicz | Os. Marii Konopnickiej – plany ŁSM

Czy zawsze tu będzie błoto?
Pomiędzy nowym odcinkiem ul. Bolimowskiej 
a osiedlem Marii Konopnickiej powstały  
ekrany dźwiękochłonne. Jak wiadomo, 
przewidziano w nich również bramę, 
która prowadzi na boisko Orlik i osiedle. 
W październiku ubiegłego roku właśnie ta brama 
przewróciła się pod naporem wiatru – szczęśliwie 
nikomu nic się nie stało.

Brama została naprawiona 
i  obecnie jest otwarta. Pomię-
dzy nią a Orlikiem teren jest nie-
utwardzony. Po ostatnich opadach 
deszczu jest tam błoto. Stąd tytu-
łowe pytanie: Czy zawsze tu bę-
dzie błoto?

Grzegorz Pełka, naczelnik Wy-
działu Inwestycji i  Remontów 
w  Urzędzie Miejskim w  Łowi-
czu, przyznał, że teren jest miejski. 
Wcześniej był możliwy przyjazd 
w  tym miejscu i  być może nie-
którzy się do niego przyzwycza-
ili. Zwraca jednak uwagę, że nowa 
brama powinna być zamknię-
ta, ponieważ po to zamontowa-
no ekrany, aby na osiedlu było ci-
szej. – Nie będziemy jej zamykać  
na kłódkę, ponieważ ona jest  
na awaryjne sytuacje – wyjaśnia. 

Przyznaje też, że gdy jest otwar-
ta, niektórzy z tego skrótu korzy-
stają, gdy im to pasuje, czego mia-
sto nie może zabronić. Wyjazd 
z  osiedla wprawdzie powinien 
się odbywać ulicą Konopnickiej 

do ul. Warszawskiej, jednak oso-
by, które jadą w kierunku Skier-
niewic, mogą mieć chęć skracania 
sobie drogi o kilkaset metrów. 

Naczelnik na nasze pytania od-
powiada, że miasto nie przewidy-
wało utwardzania terenu pomię-
dzy bramą a  garażami, a  jest to 
odcinek około 25 m. Gdyby miał 
zostać utwardzony, bo taki ciąg 
musiałby mieć szerokość 5 m, 
to koszt utwardzenia 125 m2 na-
czelnik szacuje na ponad 20 tys. 
zł. Dodaje, że gdyby ŁSM chcia-
ło utwardzić ten teren, z  dużym 
prawdopodobieństwem otrzyma-
łoby na to zgodę z ratusza. 

Prezes Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Mariusz Siewie-
ra z  kolei uważa, że utwardza-
nie terenu między bramą a Orli-
kiem i osiedlem mija się z celem, 
ponieważ jest to wyjazd ewaku-
acyjny. Miejsce to będzie jesz-
cze przed wakacjami rozkopywa-
ne, ponieważ spółdzielnia planuje 
tutaj wykonanie odprowadzenia 

wody deszczowej do miejskiej 
kanalizacji – o ile otrzyma zgodę 
na to, o którą już wystąpiła. Bę-
dzie to część planowanej na tere-
nie osiedla inwestycji, która pole-
gać będzie na rewitalizacji terenu 
przy garażach. Mają tam zostać 
pośrodku zamontowane ażurowe 
płyty betonowe, a po bokach kra-
townice, którymi spływać będzie 
woda, którą ŁSM chce odprowa-
dzić do sieci miejskiej kanalizacji 
deszczowej. 

Spółdzielnia planuje ogłosze-
nie przetargu na te roboty gdy tyl-

ko otrzyma od miasta zgodę na 
odprowadzenie wody – możliwe,  
że będzie to jeszcze w  kwiet-
niu. Prezes Siewiera ma nadzieję,  
że prace zostaną skończone jesz-
cze przez wakacjami. 

Podobne utwardzenia placów 
i  dróg ŁSM planuje przeprowa-
dzić w rejonie bloków nr 23 i 23 
na os. Dąbrowskiego. Być może 
będzie na to ogłoszony jeden prze-
targ, ale wyodrębnione dwa zada-
nia, aby oferenci mogli zdecydo-
wać czy chcą wykonać jedno, czy 
oba.  mwk

Łowicz | Rada Nadzorcza ŁSM

Podwyżek nie brakuje,  
oni nie dołożą kolejnej
Rada Nadzorcza ŁSM na 
wniosek zarządu spółdzielni 
jednogłośnie postanowiła 
od 1 kwietnia nie podnosić 
żadnego z tych elementów 
opłat czynszowych,  
które od niej zależą. 

W wyłącznej gestii spółdziel-
ni są jedynie: opłata eksploatacyj-
na, która ustalana jest indywidual-
na dla każdego z 124 budynków, 
odpisy na fundusz remontowy 
(1 zł za mkw. użytkowanej po-
wierzchni) i  odpisy na fundusz 
termomodernizacyjny (90 gro-
szy za 1 mkw.). W  ubiegłym 
roku podwyżka tych składników 
wprowadzona od 1 kwietnia wy-
nosiła średnio 5%, zaś w 2019 – 
7%. To dobra wiadomość dla lo-
katorów, choć nie oznacza ona,  

że podwyżek w ogóle nie będzie. 
Na czynsz płacony przez miesz-
kańców Łowickiej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej składają się 
w  większości składniki, których 
wysokość nie zależy od spółdziel-
ni. ŁSM nie ma wpływu na ceny: 
energii elektrycznej, ciepła, śmie-
ci, wody, ścieków, a także podat-
ków i opłat lokalnych. 

– Wielu mieszkańców naszych 
zasobów nie zdaje sobie z  tego 
sprawy, że aż 70% kwoty znajdu-
jącej się na informacji czynszowej, 
którą otrzymali, w żaden sposób 
nie jest zależna od ŁSM – pod-
kreśla prezes Mariusz Siewiera. 
– Są to opłaty związane z decy-
zjami władz miasta i  podległego 
im ZUK, a  także z  szybującymi 
w  górę cenami energii cieplnej. 
 mwk

Gmina Zduny | Inicjatywa nie umarła

Bezpłatne porady prawne 
Wójt gminy Zduny Krzysz-

tof Skowroński umożliwił od lu-
tego tego roku możliwość sko-
rzystania z  bezpłatnych porad 
prawnych dla wszystkich miesz-
kańców tej gminy. 

Najbliższe spotkanie bę-
dzie miało miejsce 29 kwietnia 
w  godz. 13.30-15.15 w  Urzędzie 
Gminy. 

Zainteresowani, chcący skorzy-
stać z konsultacji prawnych m.in. 
w sprawach majątkowych, socjal-
nych, mieszkaniowych, konsu-
menckich, rodzinnych czy pra-
cowniczych, proszeni są, aby 
najpierw umówić się na wizytę, 
dzwoniąc pod numer 46 838 74 26 
lub pisząc wiadomość na adres e-
-mail sekretariat@gminazduny.  et

Między bramą w ekranach na nowym odcinku ul. Bolimowskiej  
a osiedlem jest nieutwardzona ścieżka, z której mieszkańcy czasami 
korzystają, chcąc sobie skrócić drogę. Czy jej utwardzenie miałoby sens?
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Łowicz | Problemy na styku samorząd – przedsiębiorcy

Dlaczego blokowane są konta 
bankowe 
Problem złej współpracy urzędników ratusza 
z łowickimi przedsiębiorcami poruszyli 
na ostatniej sesji Rady Miejskiej, 25 marca, dwaj 
radni z Klubu Łowickie.pl – Michał Terenowicz 
oraz Lech Aniszewski. 

Pierwszy z nich mówił o tym, 
że dochodzi do blokowania kont 
bankowych przedsiębiorcom, któ-
rzy nie zapłacili podatku od nie-
ruchomości. – Zawsze była taka 
praktyka, że z urzędu miasta ktoś 
dzwonił, informował, przedsię-
biorca był o  tym informowany 
również listownie – mówił radny. 
Jego zdaniem doszło do zakłóce-
nia przepływu takich informacji. 

Terenowicz mówił też, że zna 
przypadki, gdy podatek został za-
płacony, zaś w urzędzie nie został 
zaksięgowany i  doszło do zablo-
kowania konta przez urząd. 

– Zdarza się, że przedsiębior-
ca wysyła pismo do ratusza z py-
taniami czy będzie zwolniony 
z opłat lokalnych ze względu na 
Covid, ponieważ nie wie czy ma 
je płacić, czy nie. W  tym przy-
padku tak się zdarzyło, że te pi-
sma zaginęły, a osoba czekała ty-

godniami na odpowiedź, dopiero 
po mocnej interwencji sprawa po-
szła do przodu – mówił radny. 

Przedsiębiorca, który się z nim 
kontaktował, początkowo miał 
chęć przyjść na posiedzenie jednej 
z komisji Rady Miejskiej lub sesję 
całej rady, by powiedzieć co myśli 
o takim traktowaniu go przez mia-
sto, jednak to byłoby trudne, gdyż 
od dłuższego czasu odbywają się 
one w  trybie zdalnym. Zresztą 
on sam ostatecznie zrezygnował, 
z  obawy, że dalsza współpraca 
z urzędem będzie się układać jesz-
cze gorzej. 

Ratusz to nie zakład 
rzemieślniczy 
ani sklepik spożywczy
– Ja wiem, że jest Covid, że pra-

cownicy chorują, mi się też za to 
dostało, bo wielu przedsiębiorców 
do mnie dzwoniło i mówiło, że tak 
nie można przecież działać – mó-
wił radny Terenowicz. Wyraził też 
zdanie, że to niedopuszczalne, aby 
Urząd Miejski nie działał w pełni 
w czasie epidemii, bo to nie jest 
mały sklepik czy zakład rzemieśl-
niczy, który z  powodu choroby 
właściciela może zostać sparaliżo-
wany. Według niego nie wszystko 
można tłumaczyć Covidem. 

Sugerował, że w  przypadku 
wystąpienia problemów lepiej za-
dzwonić do przedsiębiorcy – tak 
jak to do niedawna się odbywało. 
Dodał, że z powodu epidemii wie-
le osób może stracić swój biznes, 
dlatego prosił w  imieniu przed-
siębiorców, aby ich problemy roz-
patrywać z  dużym szacunkiem, 
aby mogli oni przetrwać. 

Inny przedsiębiorca w  podob-
nej sprawie zgłosił się do Lecha 
Aniszewskiego. Udostępnił mu 
swoją korespondencję z  Urzę-
dem Miejskim. Miał podobne 
doświadczenie jak osoba, o  któ-
rej mówił Michał Terenowicz 

– Urząd zajął mu konta fi rmowe 
i prywatne. 

W listopadzie ubiegłego roku 
napisał do ratusza pismo z próbą 
o wyjaśnienia i dotąd nie uzyskał 
odpowiedzi. Pod koniec paździer-
nika otrzymał upomnienie w spra-
wie niezapłaconego podatku 
od nieruchomości, które opatrzo-
ne było datą z początku lipca. 

3 listopada zapłacił podatki, 
które były powodem upomnienia 
i sprawę uznał za zamkniętą. Na-
stępnego dnia próbował skontak-
tować się z  Urzędem Miejskim, 
aby upewnić się czy wszystko jest 
już w porządku, ale – jak twierdzi 
– nie udało mu się dodzwonić, po-
nieważ nikt nie odbierał telefonu. 
4 listopada zapłacił po raz drugi 
ten sam podatek od nieruchomo-
ści, tymczasem 6 listopada zostały 
zajęte jego konta.

Pismo z datą lipcową 
dotarło pod koniec 
października
Radny komentował, że upo-

mnienie do przedsiębiorcy zostało 
przysłane z 4-miesięcznym opóź-
nieniem, zaś zajęcie kont nastąpiło 
po tym, gdy wszystkie należności 

zapłacił. Jak napisał w swoim pi-
śmie przedsiębiorca, po tygodniu 
nikt w  urzędzie nie zorientował 
się, że dokonał wpłaty. W Urzę-
dzie Skarbowym dowiedział się, 
że tytuły wykonawcze na jego za-
ległości wystawione zostały we 
wrześniu, tym bardziej dziwiło go, 
że upomnienie otrzymał na koniec 
października. 

9 listopada udał się do ratusza 
z  upomnieniami oraz dowodami 
wpłaty. Osoby, która zajmowała 
się sprawą, nie było i nikt jej nie 
zastępował, co uznał za skanda-
liczne. Próbował również uzyskać 
informacje o swoich zaległościach 
w opłatach za śmieci i uzyskał ją 
– choć nie bez problemu. Urzęd-
niczka nie umiała podać numeru 
konta, na który trzeba ją wpłacić, 
co również tłumaczyła nieobecno-
ścią kompetentnej osoby. – Chcąc 
sobie jakoś pomóc, aby móc pro-
wadzić działalność gospodarczą 
– bo niestety przedsiębiorca może 
liczyć tylko na siebie – udałem się 
do banku i  trzeci raz dopłaciłem 
Urzędowi Miejskiemu ten sam 
podatek – to fragment pisma napi-
sanego przez przedsiębiorcę, któ-
re czytał Aniszewski. Dodatkowo 

zapłacił 200 zł za odblokowanie 
konta. 

Jak ustaliśmy po sesji, przed-
siębiorca nie wiedząc, ile ma fak-
tycznie zaległości, a jednocześnie 
chcąc odblokować konta, nadpła-
cił w sumie około 2.500 zł. 

12 listopada zapłacił około 
1.000 zł zaległości w opłatach za 
śmieci. Tymczasem kolejne, upo-
mnienie z  naliczonymi odsetka-
mi za tę należność, przysłane mu 
urzędu listem poleconym, opa-
trzone było datą 13 listopada. 

Potem do przedsiębiorcy miała 
zadzwonić urzędniczka, która zaj-
mowała się jego sprawą i obiecy-
wała odblokowanie kont. On sam 
jednak oczekuje zwrotu 200 zł 
za odblokowanie konta, albo prze-
znaczenia go na jego należności, 
a  przede wszystkim odpowiedzi 
na jego pismo. 

To sytuacja 
nadzwyczajna
– Na pewno nie jesteśmy ma-

łym sklepikiem spożywczym 
– tak swoją odpowiedź rozpo-
czął burmistrz Krzysztof Kaliński. 
– Jesteśmy Urzędem Miejskim 
i my to wiemy, ale też Urząd Miej-

ski ma dbać o mieszkańców. Gdy 
są osoby chore, to trudno żeby 
przychodziły do pracy i zarażały.

Wyjaśniał, że decyzje wydawa-
ne przez pracowników Wydziału 
Finansowego to nie jest ich widzi-
misię, a problemy z pracą wydzia-
łu były wynikiem zachorowań 
na koronawirusa. Z  tego mogły 
wynikać zaległości w  księgo-
waniu podatków i  opłat, bo za-
brakło rąk do pracy. – Nigdy nie 
było tak, że błyskawicznie zajmo-
waliśmy konta, ale miasto ma do 
tego prawo, korzysta z  tego bar-
dzo rzadko. Jestem zdziwiony, że 
przedsiębiorcy nie przyszli bezpo-
średnio do mnie lub nie zadzwonili, 
bo przecież gdy były takie sy-
tuacje, natychmiast je wyjaśnia-
liśmy. Dzwoniłem natychmiast 
do pracowników, którzy pracowali 
zdalnie i tych, którzy byli na miej-
scu, żeby załatwić sprawę. 

Krzysztof Kaliński przypo-
mniał, że zawsze najpierw wy-
stawiane jest upomnienie, któ-
re miasto może wystawić już 
po 7 dniach, ale nigdy nie jest 
to 7 dni, zazwyczaj następuje to 
po miesiącu. Wpłaty dokonywa-
ne po terminie również często są 
pobierane bez naliczania odsetek. 
– Proszę zrozumieć, że wydarzy-
ła się szczególna sytuacja. Apeluję 
do przedsiębiorców, aby w przy-
padku problemu zadzwonić 
do mnie, do sekretariatu, do Wy-
działu Finansowego – będziemy 
starali się pomóc – deklarował. 

Przypomniał też, że wszyscy 
podatnicy otrzymali numery kont, 
na jakie mają wpłacać, wraz z de-
cyzją – zostały one dostarczone 
do podatników pocztą. 

Chcąc sobie jakoś 
pomóc, aby móc 
prowadzić działalność 
gospodarczą – bo 
niestety przedsiębiorca 
może liczyć tylko na 
siebie – udałem się 
do banku i trzeci raz 
dopłaciłem Urzędowi 
Miejskiemu ten sam 
podatek.

Krzysztof Kaliński 
przypomniał, 
że zawsze najpierw 
wystawiane jest 
upomnienie, które 
miasto może wystawić 
już po 7 dniach, ale 
nigdy nie jest to 7 dni, 
zazwyczaj następuje 
to po miesiącu. 
Wpłaty dokonywane 
po terminie również 
często są pobierane 
bez naliczania 
odsetek.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Historia | Nie zapominajmy!

W tym getcie ginęli nasi Żydzi
19 kwietnia minęła 78. rocznica wybuchu powstania 
w getcie warszawskim. Powstanie to było pierwszym 
w okupowanej Europie miejskim zrywem przeciw 
Niemcom, a także największym organizowanym  
przez Żydów. Co roku upamiętniając to powstanie 
wiele osób wpina w ubranie kwiat żonkila.

Warto pamiętać, że do war-
szawskiego getta trafili także Ży-
dzi z Łowicza – przed wojną spo-
łeczność ta liczyła około 4,5 tys. 
osób. Zdecydowana większość 
z  nich zginęła za jego murami 
lub w  niemieckim obozie zagła-
dy w Treblince. II wojnę światową 
przeżyło niewielu.

Wcześniej, w maju 1940 roku, 
łowiccy Żydzi zostali zamknięci 
w  gettcie, które obejmowało uli-
ce po północnej stronie Nowego 
Rynku w  Łowiczu: Bielawską, 
Zduńską, Ciemną, Ciasną, część 
Sienkiewicza i  część Browarnej, 
a  także ul. Stanisławskiego, do 
rogu ul. Długiej. 

Do getta łowickiego trafili rów-
nież Żydzi m.in. ze Strykowa, Ło-
dzi i  Aleksandrowa Łódzkiego. 
Liczbę osób zgromadzonych w ło-
wickim getcie ocenia się na blisko 
9 tysięcy. Likwidację getta Niem-
cy rozpoczęli w lutym 1941 roku, 
a  zakończyli ją w  marcu 1941 
– wywożąc wszystkich do getta 
w Warszawie. Stamtąd większość 
z nich odbyła swą ostatnią ziem-
ską drogę przez Umschlagplatz  

do Treblinki – gdzie została za-
mordowana w  komorach gazo-
wych. Inni, ci, którzy dotrwali  
do chwili wybuchu powstania, 
byli mordowani przy likwidacji 
ostatnich punktów oporu.

Ten chłopiec  
był z Łowicza
Poruszającą pamiątką tej tra-

gedii jest fotografia, która wraz 
z tekstem Marka Wojtylaka zosta-
ła opublikowana w naszym Kwar-
talniku Historycznym Łowiczanin 
w  2011 roku. Jak pisał wówczas 
autor, jest to „najbardziej roz-
poznawalne, bo pojawiające się 
w dziesiątkach wydawnictw i ar-
tykułów prasowych, zdjęcie Ho-
lokaustu”. 

Zdjęcie pochodzi z tzw. „Bild-
bericht”, części fotograficznej ra-
portu gen. SS Jürgena Stroopa, 
która zawiera ponad 50 starannie 
podpisanych fotografii z  likwida-
cji warszawskiego getta. Postać 
esesmana z  pistoletem maszy-
nowym została zidentyfikowana 
dość szybko. Był nim nim SS-
-Rottenführer Josef Blösche, któ-

rego w  kilkanaście lat później 
zatrzymano i  skazano przez sąd 
w Erfurcie na karę śmierci. 

Przedmiotem dociekań wie-
lu historyków było jednak usta-
lenie tożsamości kilkuletniego 
wówczas żydowskiego chłop-
ca, w  którego plecy wycelowa-
na jest lufa pistoletu trzymanego 
przez esesmana. Chłopiec unosi 
ręce w geście poddania się. Jed-
no ze źródeł mówi, że chłopcem  
ze zdjęcia był Artur Siemiątek 
z Łowicza. 

Tak pisał o  tym Marek Woj-
tylak: „W  1968 r. zostały złożo-
ne w  Żydowskim Instytucie Hi-
storycznym niezależne od siebie 

relacje dwóch kobiet, które roz-
poznały w chłopcu ze zdjęcia Ar-
tura Siemiątka z Łowicza. Szcze-
gólnie ważne było oświadczenie 
Jadwigi Piaseckiej z  Warszawy 
(relacja ŻIH, nr 6808), podające,  
że Artur był wnukiem jej brata 
Józefa Dęba. (...) Najważniejszą 
z  tych informacji jest to, że wy-
mieniane w relacji imię Artur przy 
nazwisku Siemiątek (wyłącznie 
taką ma ono pisownię) nigdzie 
w źródłach archiwalnych nie wy-
stępuje. W księdze meldunkowej 
domu przy ul. Piłsudskiego 18 
(dziś ul. Podrzeczna) w Łowiczu 
i mieszkaniu pod nr 4 jest odno-
towany natomiast Elejzer Siemią-

tek, którego można identyfikować 
z  Arturem. Zgodnie z  zapisem 
– chłopiec urodził się 7 stycznia 
1935 r. i został zameldowany pod 
tym adresem 15 IX 1938 r. wraz 
z  rodzicami Lajbem Josefem  
– kupcem i Surą Jentą, pozostają-
cą przy mężu. (...) 

Przy każdym z  członków ro-
dziny Siemiątków umieszczona 
jest również data i  miejsce wy-
prowadzenia się z  mieszkania  
– 26 IX 1940 r. na ul. Zduńską 37. 
Ponieważ dom pod tym adresem 
znajdował się na obszarze utwo-
rzonego w  marcu 1940 r. get-
ta w  Łowiczu, jesteśmy pewni,  
iż nie przeprowadzali się oni do-

browolnie, ale byli zmuszeni tam 
zamieszkać. Podana przy nowym 
adresie data jest niestety ostatnim 
śladem bytności rodziny Siemiąt-
ków w Łowiczu. W  jedynej za-
chowanej w  archiwum księdze 
domu przy Zduńskiej 37 wszyst-
kie wpisy jego lokatorów zaczy-
nają się od daty 1 kwietnia 1941 
r. i są to wyłącznie nie żydowskie 
nazwiska. Jak łatwo można się 
domyślić, kolejnym miejscem za-
mieszkania Siemiątków było już 
getto w Warszawie (...). 

Pozostały groby
Po łowickich Żydach w  Ło-

wiczu pozostało wiele śladów, 
najwyraźniejszym jest cmen-
tarz położony przy ul. Łęczyc-
kiej. Spoczywają na nim ojcowie 
i dziadowie tych, których zamor-
dowali Niemcy. Cmentarz ten był 
także miejscem egzekucji wyko-
nywanych przez okupanta. Za-
niedbany i  ograbiony z  macew, 
dzisiejszy kształt zawdzięcza po-
czątkom lat 90., gdy wróciły też 
na niego płyty nagrobne wyko-
rzystane do budowy pomnika 
wdzięczności Armii Czerwonej, 
który stał na Starym Rynku.

Dlaczego żonkile?
A dlaczego żonkile są symbo-

lem pamięci o  powstaniu? Jed-
nym z ocalałych z getta był Ma-
rek Edelman, ostatni dowódca 
Żydowskiej Organizacji Bojowej.  
19 kwietnia, w  rocznicę powsta-
nia, składał on bukiet żółtych 
kwiatów pod Pomnikiem Bohate-
rów Getta na Muranowie. Żonkil 
stał się symbolem szacunku i pa-
mięci o powstaniu.  aa, tb

Źródło zdjęcia: „Siłą wypędzeni z bunkrów” – fot. z raportu  
gen. SS J. Stroopa, [w:] S. Starbabałk, Polacy na frontach II wojny 
światowej 1939-1945, Warszawa 1995, s. 318

Przy każdym z członków 
rodziny Siemiątków 
umieszczona jest 
również data i miejsce 
wyprowadzenia się 
z mieszkania  
– 26 IX 1940 r.  
na ul. Zduńską 37. 
Nie przeprowadzali 
się oni dobrowolnie, 
ale byli zmuszeni tam 
zamieszkać.
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Region | ZM Bzura wydzierżawił działkę w Piaskach Bankowych

Prywatna firma zbuduje  
nowoczesną kompostownię
Walne Zgromadzenie Związku Międzygminnego 
Bzura,23 marca większością głosów podjęło decyzję 
o wydzierżawieniu polskiej spółce Green Management 
Group należącej do związku działki o powierzchni 
2,85 ha. Dzierżawa ma trwać do 20 lat i spółka  
będzie mieć prawo pierwokupu tego terenu.  
Ma na niej powstać nowoczesna kompostownia, 
która ma docelowo przetwarzać około 40 tys. ton 
bioodpadów rocznie. Inwestycja ma szansę realizacji 
na koniec 2022 roku. 

Plany spółki przedstawiała sa-
morządowcom Hanna Marliere, 
współwłaścicielka Green Manage-
ment Group, które mówiła o insta-
lacjach, jakie już zostały zrealizo-
wane, jakie są w trakcie realizacji 
oraz w  realizacji jakich uczest-
niczyła, pokazując w  ten sposób 
zwoje doświadczenia w  zakre-
sie zagospodarowania odpadów. 

Mówiła, że w Polsce jest ponad 
200 podmiotów zajmujących się 
zagospodarowaniem zmieszanych 
opadów, ale prawdziwą bolączką 
jest zagospodarowanie odpadów 
wyselekcjonowanych, stąd zain-
teresowanie GMG taką działal-
nością. Na jednej z  nieruchomo-
ści w Piaskach Bankowych spółka 
chce wybudować kompostownię, 
która na bazie bioodpadów zaj-
mowałaby się produkcją podło-
ży organicznych klasy premium 
– produktu rynkowego, na który 
jest zbyt. Zainteresowane są nim 
gospodarstwa ekologiczne lub dy-
namiczne, które nie stosują nawo-
zów mineralnych. 

Recykling ostateczny
Kompostownia w gminie Bie-

lawy mogłaby rocznie przera-
biać 40 tys. ton odpadów – chodzi 
o odpady organicznie, które zbie-
rane są selektywnie. Prowadzony 
byłby recykling ostateczny, czy-

li taki, w  procesie którego prze-
twarzany surowiec przestaje być 
odpadem. Hanna Marliere pod-
kreślała, że inwestycja Green Ma-
nagement Group nie będzie kon-
kurencyjna wobec placów ZM 
Bzura, a możliwa będzie partner-
ska współpraca. 

Na terenie kompostowni po-
wstać mają dwie zadaszone wia-
ty, w  których zastosowany bę-
dzie system pryzm kroczących 
z  przerzucarką boczną. Polega 
on na tym, że świeże odpady za-
wsze będą dowożone na pryzmy 
z  tej samej strony i  nie miesza-
ją się z dowiezionymi wcześniej. 
To pozwala na zachowanie od-
powiednich warunków higienicz-
nych oraz dobre zagospodaro-
wanie miejsca pod wiatą. Każda 
pryzma będzie miała kanał napo-
wietrzania z wentylatorem ssąco-
-tłoczącym, który – w zależności 
od etapu rozkładu – będzie do niej 
dostarczał powietrze lub zasysał 
gazy powstające w  procesie roz-
padu materii organicznej.

Dwa etapy realizacji 
inwestycji
Spółka chce realizować inwe-

stycję w dwóch etapach. W pierw-
szym powstanie plac komposto-
wania i jedna wiata z możliwością 
przetwarzania ok. 22 tys. ton rocz-

nie, w drugim etapie – druga wiata 
takiej samej wielkości. Jak szaco-
wała Hanna Marliere, opracowa-
nie raportu oddziaływania na śro-
dowisko, który spółka robi siłami 
swoich pracowników oraz uzyska-
nie pozwoleń, o które należy wy-
stąpić do Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska, Wód Pol-
skich, Sanepidu oraz Urzędu Mar-
szałkowskiego, może zająć około 
8-10 miesięcy, dlatego zakłada,  
że wniosek o pozwolenie na bu-
dowę spółka będzie mogła złożyć  
na przełomie roku 2021 i 2022. 

Ponieważ równolegle z  wy-
mienioną wcześniej dokumenta-
cją może być robiony projekt bu-
dowlany, to budowa mogłaby się 
rozpocząć już na początku 2022 
roku. Według niej budowa trwać 
będzie od 4 do 6 miesięcy, choć 
na przedłużenie tego czasu może 
wpłynąć niekorzystna pogoda, np. 
obfite opady deszczu. Ostatecz-
nie pod koniec 2022 roku kom-
postownia mogłaby zostać oddana 
do użytkowania. 

Kooperacja  
czy konkurencja
Wójt gminy Bielawy Sylwe-

ster Kubiński pytał o  to, skąd 
spółka będzie brała surowiec  
oraz o oddziaływanie kompostow-
ni na środowisko – czy będzie się 
ono ograniczało do granic dział-
ki. Hanna Marliere odpowiedzia-
ła, że przy prawidłowym reżimie 
kompostownia nie jest uciążliwa 
odorowo. Deklarowała, że zain-
teresowanych samorządowców 
z  ZM Bzura czy z  gminy Bie-
lawy z  przyjemnością zabierze  
do istniejących obiektów, aby mo-
gli sami zobaczyć (i powąchać) 
jak one działają. 

Co do przetwarzanego mate-
riału, wyjaśniała, że bramy kom-
postowni będą otwarte dla firm 
zajmujących się zbieraniem od-
padów – to znaczy każdy może je 
dostarczać, kto za to zapłaci. Gre-
en Management Group nie prowa-
dzi zbiórki odpadów i w zakresie 
odpadów stałych nie ma obecnie 
rejonizacji (taka rejonizacja ist-

nieje w odpadach płynnych, któ-
re można przewozić tylko w obrę-
bie danego województwa). Dodała 
również, że to przede wszystkim 
koszty transportu decydują o tym, 
dokąd trafiają odpady. Szacuje się, 
że odpady zielone opłaca się do-

wozić z odległości do 30 km, od-
pady bio – do 50 km. 

Sylwester Kubiński miał jed-
nak wątpliwości czy wobec pla-
nów Green Management Group 
ZM Bzura nie powinien zmodyfi-
kować swoich planów inwestycyj-
nych, ponieważ jednym z elemen-
tów Zakładu Zagospodarowania 
Odpadów miała być kompostow-
nia. Prezes „Bzury” Ryszard No-
wakowski w  odpowiedzi pod-
kreślał, że zapotrzebowanie na 
kompostownie jest ogromne, na-
wet gdyby w  Piaskach Banko-
wych powstały dwie, to żadnej nie 
zabraknie surowca do przerobu, 
ponieważ odpady biodegradowal-
ne stanowią ponad 50% wszyst-
kich odpadów komunalnych.

Tymczasem Hanna Marlie-
re, które zna projekt samorządo-
wej inwestycji ZM Bzura, do-
dała, że zakłada on przerabianie  
3-4 tys. ton odpadów rocznie – 
a ona uważa, że taka skala może nie 
być opłacalna. Jako współwłaści-
cielka małej polskiej firmy może 
też podpowiedzieć związkowi, ja-
kie technologie warte są zaintere-
sowania. Oceniła, że plany GMG 
są komplementarne w  stosunku  
do planów „Bzury”, a nie konku-
rencyjne.

Wójt gminy Bielawy nadal 
miał wątpliwości czy już na eta-
pie wyrażania zgody na dzier-
żawę ZM Bzura nie powinien 
określić ram ścisłej współpracy 
z podmiotem, któremu wydzier-
żawi 2,85 ha. Miał również oba-
wy o  to czy związek może wy-
dzierżawić swój majątek bez 
przetargu. Prezes Nowakow-
ski uspokajał, że jest to zgodne 
z prawem, że plany spółki GMG 
wpisują się w  plany powstania 
Regionalnego Zakładu Zago-
spodarowania Odpadów Komu-
nalnych w Piaskach Bankowych 
i właśnie pod kątem takich przed-
sięwzięć związek pozyskał, po-
przez Centrum Obsługi Przedsię-
biorców, unijną dotację 3,2 mln zł 
na uzbrajanie terenu.

Sylwester Kubiński nie dał się 
do końca przekonać i  kilkakrot-
nie wyrażał swoje wątpliwości. 
Uznał, że trzeba było zachować 
zasadę konkurencyjności i  ogło-
sić przetarg. Może znalazłaby się 
inne firmy zainteresowane inwe-
stycją w  Piaskach Bankowych, 

Kompostownia w Piaskach Bankowych ma działać na zasadzie pryzm kroczących, z których każda będzie 
miała kanał napowietrzania. Pryzmy będą pod wiatą. 
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Wniosek o pozwolenie 
na budowę spółka 
będzie mogła 
złożyć na przełomie 
roku 2021 i 2022. 
Równolegle może 
być robiony projekt 
budowlany, budowa 
mogłaby się rozpocząć 
już na początku  
2022 roku. 
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Sylwester Kubiński  
nie dał się  
do końca przekonać 
i kilkakrotnie wyrażał 
swoje wątpliwości. 
Uznał, że trzeba było 
zachować zasadę 
konkurencyjności 
i ogłosić przetarg. 
Może znalazłaby 
się inne firmy 
zainteresowane 
inwestycją w Piaskach 
Bankowych, które 
proponowałyby 
korzystniejsze stawki. 

które proponowałyby korzystniej-
sze stawki. 

Podkreślał, że nie jest przeciw-
ny współpracy z prywatnymi fir-
mami, jednak korzyści z tego pły-
nące powinny być obustronne, 
a dla ZM Bzura mogłyby to być 
preferencyjne ceny odbierania od-
padów. 

Biznes to biznes
Wójt gminy Wartkowice Piotr 

Kuropatwa uznał, że korzyścią dla 
związku będzie czynsz dzierżaw-
ny, dla gminy Bielawy – podatek 
od nieruchomości, zatrudnienie 
mieszkańców, udział w PIT i CIT. 
– Nie czarujmy się, że ktoś nas bę-
dzie sponsorował. Musimy mieć 
świadomość, że biznes jest bizne-
sem – mówił. 

Wójt gminy Kocierzew Płd. 
Agnieszka Wojda chciała zapy-
tać o to, czy GMG nie ma wątpli-
wości, że uzyska wszystkie zgody 
potrzebne do zrealizowania inwe-
stycji, jednak przedstawicielka 
spółki już się wylogowała z udzia-
łu w walnym zgromadzeniu (od-
bywało się online) i pytanie to po-
zostało bez odpowiedzi. 

Ostatecznie w  głosowaniu 
udział wzięło tylko 16 delegatów, 
m.in. z Głowna, Strykowa i gmi-
ny Dmosin. 14 było za wydzierża-
wieniem terenu, 1 osoba przeciw-
na – był to wójt gminy Bielawy,  
1 wstrzymała się od głosu – była 
to wójt gminy Kocierzew Płd. 
Poza nimi z  powiatu łowickiego 
głosowała tylko Beata Miazek, 
wójt gminy Kiernozi. Pozostali 
nasi samorządowcy nie byli zalo-
gowani.  mwk 

Łowicz | Łowicka Piesza Pielgrzymka na Jasną Górę

W ubiegłym roku z problemami,
jak będzie tym razem?
Za niespełna miesiąc, bo 17 maja, z kościoła sióstr 
bernardynek powinna wyruszyć 366. Łowicka 
Piesza Pielgrzymka na Jasną Górę.  
Na pewno będzie ona inna niż wiele poprzednich, 
ponieważ mszy św. na jej rozpoczęcie nie odprawi  
bp Józef Zawitkowski, który zmarł  
29 października 2020 roku. Nadal trwa też 
epidemia, która nakłada na nas ograniczenia. 

Na razie wiadomo, że wszel-
kie ograniczenia będą trwały do 
25 kwietnia, jednak rząd zapowie-
dział, że przez weekend majowy, 
tj. od 1 do 3 maja, nadal zamknię-
te będą hotele, restauracje, muzea, 
kina, galerie sztuki etc. Co będzie 

otwierane, kiedy i w jakiej kolej-
ności – na razie nie wiadomo. Nie 
wiadomo zatem, jak wpłyną one 
na losy pielgrzymki. 

Pielgrzymi jednak pytają, po-
nieważ z  pewnym wyprzedze-
niem muszą sobie planować wol-

ne. Niestety, trudno im uzyskać 
odpowiedź na te pytania. Ku-
ria Diecezjalna Łowicka odsy-
ła do przewodnika pielgrzymki, 
ks. Wiesława Frelka – obecnie 
proboszcza parafii pw. Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła w Ży-
chlinie. Ten nie odbiera telefonów, 
ponieważ jest na urlopie, a może 
bardziej na zwolnieniu. 

Jak udało nam się nieoficjalnie 
dowiedzieć, pielgrzymka powin-
na się odbyć. Czynione są przygo-
towania do tego, aby pielgrzymi 
szli w  małych, kilkuosobowych 
grupach (obecne obostrzenia po-
zwoliłyby iść w grupach 5-osobo-
wych), jednak nie mogliby noco-

wać po drodze i przejść całej trasy. 
Każdego dnia na szlaku byłaby 
inna grupa, która by dojeżdżała  
– najprawdopodobniej autokarem 
i  po przejściu dystansu danego 
dnia, zabierana byłaby z  powro-
tem do Łowicza. 

Zapisy na taką sztafetową piel-
grzymkę planowane są od najbliż-
szego poniedziałku, 26 kwietnia. 
Prowadzić je będą osoby świec-
kie. 

Przypomnijmy, że przed ro-
kiem pielgrzymka została ofi-
cjalnie – i  wtedy wydawało się,  
że ostatecznie – rozwiązana dru-
giego dnia rano, w  Budziszewi-
cach. Zapisanych było na nią ok. 

120-130 osób. Większość z  nich 
wróciła do domów autokarami, 
a  potem okazało się, że nielicz-
nym osobom pozwolono ją kon-
tynuować. Wielu pielgrzymów 
było rozczarowanych i  rozgory-
czonych, bo nikt nie miał odwagi 
szczerze im tego powiedzieć. 

Minął prawie rok i pewien nie-
smak pozostał. Pielgrzymi, którzy 
z nami o niej rozmawiali, mówią, 
że poprzednia nie została jeszcze 
rozliczona – poza wpisowym, 
które przeznaczone jest m.in.  
na ubezpieczenie, wnosili 50 zł 
na transport bagaży, z którego nie 
skorzystali, bo we wtorek wrócili 
do Łowicza.  mwk

Porzucone gałęzie 
czekają na szkodniki
W nawiązaniu do artyku-

łu „Nowego Łowiczanina” nr 12 
z dnia 25.03.2021 o wycince lasów 
w naszej okolicy, mam kilka uwag.

Dewastacja lasu jest ogromna, 
a obecna gospodarka leśna nie ma 
nic wspólnego z racjonalnym użyt-
kowaniem zielonych płuc Polski. 
Gospodarka tego typu powinna 
być prowadzona w oparciu o  sze-
roko pojętą wiedzę ekologiczną, 
a  jest prowadzona tak jakby życie 
na ziemi miało zakończyć się ju-

tro. Las rośnie powoli, a wycina się 
go bardzo szybko i bez sensu. Dla 
leśników najważniejsze są deski, 
a  ochrona tego, co jeszcze rośnie, 
jest niepotrzebna. Powinno być od-
wrotnie.

Las to nie tylko drzewa, ale 
i runo leśne, zwierzęta oraz szkod-
niki, dla których tak prowadzona 
gospodarka jest po prostu wyma-
rzona. Leśnicy po wycince zabiera-
ją tylko kłody, pozostawiając resztę 
na pastwę losu. Pozostawia się na 
porębie wszystkie gałęzie, nawet te 
o średnicy 10 cm. Jeżeli jest prowa-
dzona trzebież (przecinka), to tego 
się nie sprząta. Drzewo żyje oko-
ło 100 lat, tak jak człowiek. Wy-

gląda to tak, jakby człowiekowi  
po śmierci odciąć ręce i nogi, a na-
stępnie porzucić na śmietniku, 
a korpus z czcią pochować. 

Wracając do lasu, na te wszyst-
kie gałęzie i  „nieprzydatne” kło-
dy” czekają w  kolejce szkodniki,  
by się tam zadomowić. Mówi się, że 
grzybiarze i spacerowicze zostawia-
ją w lesie śmieci, ale przykład idzie 
od samych leśników. Gospodarze, 
posprzątajcie ten wielki bałagan 
w lesie, nie tylko tam gdzie planuje-
cie nowe nasadzenia, ale wszędzie. 
Jak ścinacie drzewo, to zabierzcie 
je całe, do najmniejszej gałązki. Po  
5 latach od zrobienia porządku nie 
będzie potrzeby robienia oprysków 

na szkodniki, to czyste pieniądze, 
a jeszcze natura będzie wdzięczna. 
Opryskując lasy, trujecie wszystko 
dookoła, jak i siebie, przyczyniając 
się do zagłady naszej planety.

Moja rada jest taka: wyciąć 
wszystkie spróchniałe drzewa, po-
zbierać wykroty, pozostawiając jed-
no martwe drzewo na jeden hektar 
lasu. Uprzątnąć wszystkie odpady 
i też je zagospodarować.

W latach 1980-1990 była propa-
gowana wierzba energetyczna. To 
jest gotowy surowiec do opalania 
kotłów w  elektrociepłowniach. Są 
do tego maszyny i można wszystko 
przerobić na zrzynki i  pelety. Na-
leży również posprzątać wszystko 

z rowów przydrożnych po wiosen-
nej korekcie gałęzi. Jeżeli zarobicie  
na tym działaniu 1%, to natura do-
stanie 99% i będzie to wkład w od-
budowę i  polepszenie stanu kli-
matu. Wszyscy będą zadowoleni 
– ekolodzy, natura, a dla leśników 
wielka satysfakcja z dobrze wyko-
nanej pracy.

Jeżeli chodzi o śmieci „cywiliza-
cyjne”, proponuję kamery, takie jak 
na dziką zwierzynę, potem kara. 
Praca społeczna przy sprzątaniu 
lasu i wywiezienie śmieci na koszt 
własny „bałaganiarza”. Wkrót-
ce problem przestanie istnieć, bo to 
wstyd dla leśników.

Elżbieta i Józef C.
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Łowicz | Kolejne próby oszustwa „na wnuczka” 

Zawsze oddzwoń i sprawdź 
Dużą czujnością wykazali 
się seniorzy z Łowicza, 
którzy nie dali się oszukać 
metodą „na wnuczka”. 

W poniedziałek 19 kwietnia, 
dyżurny łowickiej policji został 
powiadomiony o usiłowaniu wy-
łudzenia pieniędzy metodą „na 
wnuczka” od trzech mieszkańców 
Łowicza. Oszust podający się za 
wnuczka tych osób twierdził, że 
uległ poważnemu wypadkowi ko-

munikacyjnemu i potrzebuje pie-
niędzy lub innych kosztowności 
na wpłatę kaucji oraz zmniejsze-
nie zagrożenia karą. 

Marta Jasińska z  KPP w  Ło-
wiczu powiedziała nam, że jedna 
z  tych osób powiedziała w  trak-
cie rozmowy, że nie dysponuje 
oszczędnościami ani kosztowno-
ściami, w związku z czym oszust 
zrezygnował z  próby wyłudze-
nia. W  dwóch pozostałych przy-
padkach osoby nie uwierzyły, że 
osoba telefonująca jest ich wnucz-

kiem. Każda z tych osób zgłosiła 
próbę oszustwa na policję. Okazu-
je się jednak, że oszuści mogą się 
podszywać także pod inne osoby, 
o czym przekonała się 19 kwiet-
nia jedna z  mieszkanek Bratko-
wic. Telefonujący do niej młody 
mężczyzna przedstawił się jako 
jej bratanek, co brzmiało bardzo 
wiarygodnie, ponieważ utrzymu-
je ona bliskie relacje z rodziną bra-
ta. W  głosie mężczyzny słychać 
było zdenerwowanie, przez cały 
czas zwracał się do niej mówiąc 

„ciocia” i sygnalizował, że będzie 
miał jej do przekazania złe wieści, 

w związku z czym może potrze-
bować jej pomocy. Kobieta wy-
kazała się jednak dużą czujnością, 
ponieważ na kilkakrotnie zada-
ne pytanie „ciocia, nie poznajesz 
mnie?”, nie wymieniła imienia 
żadnego ze swoich bratanków, 
w związku z czym złodziej wyco-
fał się i przerwał połączenie. 

Marta Jasińska podkreśla, że 
w  takich sytuacjach najlepiej 
skontaktować się niezwłocznie 
z osobą, która rzekomo potrzebu-
je naszej pomocy i zweryfikować, 
czy faktycznie tak jest. W żadnym 
wypadku nie powinniśmy infor-
mować nikogo, jakimi dysponuje-
my oszczędnościami.  aa

W takich sytuacjach 
najlepiej skontaktować 
się niezwłocznie 
z osobą, która 
rzekomo potrzebuje 
naszej pomocy 
i zweryfikować,  
czy faktycznie tak jest.
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Samorząd | Niezwykła kariera Jolanty Skowrońskiej

Na czterech etatach? 
Ona potrafi 
30 marca Rada Powiatu Kutnowskiego powołała Jolantę Skowrońską 
na stanowisko skarbnika powiatu. Nowa skarbnik ma mieć zadaniowy 
system pracy. Jednak zasadne wydaje się by pytanie czy urzędniczka 
pogodzi wszystkie swe obowiązki. Już wcześniej była skarbnikiem gmin 
Dąbrowice i Strzelce w powiecie kutnowskim, od 22 stycznia 2020 jest też 
skarbnikiem gminy Zduny w powiecie łowickim. To w sumie trzy etaty. 
Ten ma być czwarty. 

Jak napisał portal e-Kutno.pl, 
samorządowcy z  powiatu kut-
nowskiego mieli wątpliwości czy 
w związku z  tym Jolanta Skow-
rońska podoła obowiązkom jed-
nego z  najważniejszych urzęd-
ników. Pojawiły się głosy, że to 
totalny imposybilizm. – Wy-
pracowałam taki model pracy, 
że dotychczas przy łączeniu trzech 
funkcji nie miałam żadnych pro-
blemów, wszystkie terminy zosta-
ły dotrzymane – miała odpowie-
dzieć Jolanta Skowrońska. Warto 
też przytoczyć wypowiedź staro-
sty kutnowskiego, Daniela Kowa-
lika, który zadaniowy system pra-
cy wyobraża sobie tak, że „Dużo 

zależy od pracownika, jak będzie 
wykonywał swoje obowiązki. Nie 
ma mowy o  8-godzinnym syste-
mie pracy, jeśli skarbnik będzie 
musiał pracować 10 czy 20 go-
dzin, to będzie tak pracował”. 

Nie było uwag 
merytorycznych
Wątpliwości co do tego czy Jo-

lanta Skowrońska będzie w  sta-
nie pracować na  trzech etatach 
mieli przed ponad rokiem rad-
ni gminy Zduny, gdy o  powoła-
nie jej na skarbnika wystąpił wójt 
Krzysztof Skowroński. Nie mieli 
uwag co do przygotowania mery-
torycznego i  doświadczenia kan-
dydatki. Jak pisaliśmy w  stycz-
niu 2020, urzędniczka posiada 
wiedzę i wieloletnie doświadcze-
nia w pracy w zakresie fi nansów 
publicznych. Jej kwalifi kacje po-
twierdzają ekonomiczne studia 

magisterskie na  Uniwersytecie 
Łódzkim, a także dwa certyfi katy: 
księgowego (wydany przez Mini-
sterstwo Finansów) oraz audytora 
do spraw kontroli wewnętrznych. 

Radni pytali wówczas wójta 
czy planowane są zmiany w licz-
bie osób pracujących w  Refera-
cie Finansowym Urzędu Gminy 
w Zdunach. Odpowiedział wymi-
jająco – że pozostawi to do kom-
petencji nowego skarbnika, któ-
ry musi poznać specyfi kę urzędu 
i zorientuje się jak pracę zorgani-
zować. Jednocześnie deklarował, 
że powołanie Jolanty Skowroń-
skiej jest rozwiązaniem tymczaso-
wym. Trwa ono jednak do chwili 
obecnej. 

Ostatecznie Jolanta Skowroń-
ska była powołana zaledwie 6 gło-
sami za, ponieważ pozostałych 
9 radnych dyplomatycznie wstrzy-
mało się od głosu. 

Bez służbowego 
maila, bez kontaktu 
z przewodzącym 
(każdej) komisji
Ze strony Urzędu Gminy 

w  Zdunach wynika, że w  Refe-
racie Finansowym pracuje 5 pra-
cowników i,  jak się dowiedzie-
liśmy, zaszły niewielkie zmiany 
w składzie personalnym, ale licz-
ba pracowników od lat się w nim 
nie zmienia. 

Jak wygląda praca skarbnik 
w  Zdunach? Z  naszych ustaleń 
wynika, że w urzędzie jest zwy-
kle raz w tygodniu. To, że urzęd-
nik w gminie nie ma służbowego 
telefonu, może nie dziwić, jednak 
to, że nie ma służbowego maila 
– jest już nie na czasie – choć wójt 
gminy Zduny Krzysztof Skowroń-
ski wyjaśnia, że nie ma takiego 
obowiązku. Najdziwniejsze jest 
jednak to, że żadnego kontaktu 

do skarbnik nie mają przewod-
niczący czterech komisji Rady 
Gminy Zduny: rewizyjnej, skarg, 
wniosków i  petycji, rozwoju go-
spodarczego, budżetu, rolnictwa 
i  spraw obywatelskich, oświaty, 
kultury, zdrowia, rekreacji i spor-
tu. Przewodniczący Komisji Re-
wizyjnej Józef Warzywoda po-
wiedział nam, że jeśli chciałby 
uzyskać informację od pani skarb-
nik, musiałby się zwrócić z pisem-
ną prośbą do Urzędu Gminy. 

Nie wyobrażam sobie 
w ogóle łączenia 
etatów, nawet dwóch 
Sprawa wykonywania 4 eta-

tów wydała się nam tak dziwna, 
że postanowiliśmy o opinię na ten 
temat zapytać osobę z  zewnątrz, 
świetnie zorientowaną w temacie 
– Agnieszkę Wojdę, wójta gmi-
ny Kocierzew Płd., która była 
skarbnikiem gminy Kiernozia, 
a wcześniej referatu fi nansowego 
w  Urzędzie Gminy w  Kocierze-
wie Płd. Podkreślamy, że wypo-

– Naprawdę trudno 
byłoby mi kogoś 
oceniać, ale sama 
byłam skarbnikiem 
i jednocześnie 
głównym księgowym 
na część etatu i w tym 
czasie praktycznie 
nie miałam życia 
prywatnego. 

Agnieszka Wojda 
wójt gm. Kocierzew Płd.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Jolanta Skowrońska na sesji Rady Gminy Zduny w styczniu ubiegłego 
roku, krótko po objęciu stanowiska. 
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wiedź pani wójt w żadnej sposób 
nie odnosi się do Jolanty Skow-
rońskiej i gminy Zduny, ponieważ 
wynika ona tylko i wyłącznie z jej 
zawodowych doświadczeń. 

Przyznała, że nie wyobraża 
sobie wykonywania pracy choć-
by na  dwóch etatach skarbnika. 
Sama też nie chciałaby, aby skarb-
nik w  urzędzie, którym kieruje, 
tak właśnie pracował. 

– Praca działu finansowego za-
leży od tego, ilu liczy on pracow-
ników i  jak doświadczonych, Je-
śli są to osoby pracujące od lat, 
do których można mieć zaufanie 
– na pewno jest łatwiej – powie-
działa Agnieszka Wojda. Przyzna-
ła, że jej początki na tym stanowi-
sku były trudne, ponieważ zanim 
została skarbnikiem w  Kiernozi, 
to w  tamtejszym referacie finan-
sowym była duża rotacja pracow-
ników. Z  tego powodu musiała 
poświęcić dużo pracy, na pewno 
więcej niż 8 godzin dziennie, żeby 
nad wszystkim zapanować. Za-
wsze bardzo się angażowała i sta-
rała się wiedzieć kto czym się 
zajmuje. Gdy została zatrudnio-
na nowa osoba, musiała ją wpro-
wadzić. Pracy zawsze było dużo. 
Dlatego mówi, że jeśli ktoś, wy-
konując ją, mówi, że jest mało,  
to znaczy, że się nie angażuje. 

– Praca na  stanowisku skarb-
nika wymaga bardzo dużego za-
angażowania, chyba że w  urzę-
dzie jest druga osoba, zaufana, 
doświadczona, która może być  
– choćby nieformalnym – „zastęp-
cą skarbnika”, wtedy jest łatwiej, 
ponieważ ona mogłaby wykonać 
niektóre zadania, a skarbnik tylko 
by je sprawdził, zatwierdził i pod-
pisał, bo przecież to on za to od-
powiada. 

Jednak Agnieszka Wojda uwa-
ża, że to nie byłoby logiczne, aby 
na takiej zasadzie skarbnik praco-
wał w kilku miejscach, po prostu 
ten najbardziej odpowiedni pra-
cownik powinien zostać powo-
łany na  skarbnika. – Naprawdę 
trudno byłoby mi kogoś oceniać, 
ale sama byłam skarbnikiem i jed-
nocześnie głównym księgowym 
na część etatu i w tym czasie prak-

tycznie nie miałam życia prywat-
nego – mówi wójt gm. Kocierzew 
Płd. Podkreśla, że w  księgowo-
ści są takie okresy, jak np. koniec 
kwartału, półrocze, koniec roku, 
gdy robi się sprawozdania, które 
wymagają dużego nakładu pracy, 
na pewno większego niż 8 godzin. 
Poza tymi okresami – jej zdaniem 
– na  wykonanie pracy potrzeba  
8 godzin. 

Jako wójt również potrzebu-
je mieć skarbnika na miejscu, do 
dyspozycji swojej i pracowników. 
Nie wzywa tej osoby do gabinetu 
codziennie, jednak to bardzo czę-
ste sytuacje, gdy skarbnik jest po-
trzebny, żeby wprowadzić zmia-
ny w budżecie, podpisać umowę, 
wprowadzić zmiany w wysokości 
dotacji. – To jest intensywna, cią-
gła i bieżąca praca – podkreśla. 

Życzyłbym każdemu 
takiego pracownika
Wójt gminy Zduny Krzysz-

tof Skowroński (zbieżność na-
zwisk przypadkowa) w odpowie-
dzi na  nasze pytania powiedział, 
że w  ciągu ostatniego roku nie 
zmienił się zakres obowiązków 
skarbnika gminy i  skład osobo-
wy referatu finansowego. Jolan-
ta Skowrońska złożyła już rezy-
gnację z funkcji skarbnika gminy 
Zduny, która upłynie 30 kwietnia. 
Nie dodał, że skoro skarbnik jest 
powoływana przez Radę Gminy, 
to Rada Gminy uprawniona jest 
również do tego, aby skarbnika 
odwołać. Konkurs na  skarbnika 
nie zostanie ogłoszony, nie jest on 
wymagany. 

Na pytanie jak często była 
w  pracy w  Zdunach, odpisał,  

że „Zgodnie z zadaniowym syste-
mem pracy”. 

„Jolanta Skowrońska wykonu-
je swoje obowiązki bez żadnych 
zastrzeżeń. Zawsze służy pomo-
cą i  głosem doradczym innym 
pracownikom. W  okresie świad-
czenia pracy w  Urzędzie Gminy 
Zduny przez panią Jolantę Skow-
rońską współpraca z  nią zarów-
no ze strony wójta, jak i  innych 
pracowników Urzędu układała 
się bez zastrzeżeń. Podsumowu-
jąc okres współpracy jako wójt 
życzyłbym każdemu włodarzo-
wi takiej jakości pracy w każdym 
obszarze zadań samorządu gmin-
nego. Ponadto p. Jolanta Skow-
rońska nawiązała współpracę 
z  Regionalną Izbą Obrachunko-
wą jako organem nadzoru, który 
nie wnosił żadnych uwag, zastrze-
żeń do przedkładanych zarządzeń 
i  uchwał w  sprawach finanso-
wych.” – napisał do nas wójt gdy 
poprosiliśmy go o opinię na temat 
współpracy ze skarbnik.

Jolanta Skowrońska w  odpo-
wiedzi na nasze pytania wymienia 
„suche” 12 punktów, które okre-
ślają zakres obowiązków skarbni-
ka, dopisując od siebie, że wszę-
dzie zakres pracy ma taki sam,  
bo wszędzie jest skarbnikiem. 
– Osobiście opracowuję projekt 
budżetu i  WPF oraz wszystkie 
zmiany. Osobiście sporządzam 
sprawozdania budżetowe oraz fi-
nansowe. Ponadto do moich obo-
wiązków należy nadzór i kontrola 
oraz organizacja pracy referatu fi-
nansowego. Kontrasygnuję czyn-
ności rodzące zobowiązania finan-
sowe gminy. Referaty finansowe 
liczą od 5 do 8 osób – odpowiada 
na nasze pytania. 

Dodaje, że w  każdym miej-
scu ma zadaniowy system pracy. 
W takim systemie pracownik sa-
modzielnie decyduje o rozkładzie 
swojego czasu. – Wszędzie wy-
wiązuję się ze swoich obowiąz-
ków. Ponadto cały okres mojej 
pracy zawodowej wygląda po-
dobnie – zawsze pozostawałam 
w stosunku pracy z kilkoma pra-
codawcami – deklaruje Jolanta 
Skowrońska. 

W każdym urzędzie jest zatrud-
niona na pełen etat, wynagrodzenie 
otrzymuje za taki wymiar pracy.

Dlaczego zdecydowała się 
na  takie rozwiązanie? – Współ-
pracę z  gminą Zduny podjęłam 
na prośbę wójta, który zwrócił się 
do mnie o pomoc w prowadzeniu 
finansów gminy. W  sytuacji kie-
dy gmina Zduny pozostawała bez 
skarbnika przez okres blisko mie-
siąca, dla mnie zrozumiałym było 
czym grozi brak skarbnika, stąd 
moja decyzja – wyjaśnia.

Gdy nie wiadomo  
o co chodzi, to... 
wiadomo o co
Znane powiedzenie mówi: 

„Gdy nie wiadomo, o  co cho-
dzi, to chodzi o  pieniądze”. Pi-
sząc o  skarbniku nie sposób nie 
wspomnieć o finansach, tym bar-
dziej, że zarobki osoby pracują-
cej na  tym stanowisku są jawne, 
podobnie jak jej stan majątkowy 
– ponieważ to wszystko skarb-
nik jest zobowiązany ujawnić 
w oświadczeniu majątkowym, ja-
kie składa obejmując stanowisko, 
kończąc pracę na nim, a także każ-
dego roku swojej pracy. 

Jak wynika z oświadczenia ma-
jątkowego Jolanty Skowrońskiej 
za 2019 rok (urzędnicy mają czas 
na złożenie oświadczenia za dany 
rok do końca kwietnia roku na-
stępnego), pracując na  2 etatach 
osiągnęła dochód 156.285,29 zł 
oraz z  Zakładowego Funduszu 
świadczeń Socjalnych – 750 zł.  
Od ponad roku ma trzy etaty,  
od 30 marca br. roku – cztery. 
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Żadnego kontaktu 
do skarbnik nie mają 
przewodniczący 
czterech komisji 
Rady Gminy Zduny.

Jako wójt życzyłbym 
każdemu włodarzowi 
takiej jakości pracy 
w każdym obszarze 
zadań samorządu 
gminnego.

wójt Krzysztof Skowroński

Nieborów | Siedem ofert na ścieżkę

Gmina raczej nie będzie 
czekać i dołoży pieniędzy
Wójt gminy Nieborów Jarosław Papuga powiedział 
nam, że pod względem ceny żadna z ofert, które 
wpłynęły do przetargu na budowę drugiego odcinka 
ścieżki rowerowej przy dawnej „siedemdziesiątce”,  
nie mieści w kwocie zarezerwowanej przez gminę. 
Mimo to skłania się do rozstrzygnięcia przetargu.

Chodzi o  budowę liczącego 
860 m długości odcinka scieżki 
rowerowej wzdłuż dawnej Drogi 
Krajowej nr 70 wiodącej do Nie-
borowa. Będzie ona się zaczyna-
ła przy przystanku autobusowym 
PKP Zygmuntów, a kończyła przy 
obecnej „siedemdziesiątce”. Bę-
dzie kontynuacją już wybudowa-
nej ścieżki, która zaczyna się na-
przeciwko restauracji Rozdroże, 
a kończy się przy wspomnianym 
przystanku. Wykonana z  asfaltu 
ścieżka będzie miała szerokość 
3 m, obok powstanie kanał tech-
niczny, nie powstanie zaś oświe-
tlenie, tak jak to jest na istniejącym 
już odcinku.

Gmina planowała wydać na tę 
inwestycje 700 tys. zł. Tymczasem 
najtańsza oferta opiewa na 788 
tys. zł, złożyło ją Przedsiębiorstwo 

Budowy Dróg i Mostów Erbedim 
z Piotrkowa Trybunalskiego. Ko-
lejne oferty mieszczą się w prze-
dziale od 800 tysięcy do 1 mln zł. 

Wójt powiedział nam, że skła-
niałby się do rozstrzygnięcia prze-
targu i znalezienia w budżecie 88 
tys. zł i dołożenia ich do sfinalizo-
wania inwestycji. Jak mówi, bar-
dzo możliwe, że jeśli teraz gmi-
na nie rozstrzygnie przetargu, to 
za kilka miesięcy oferty mogą być 
droższe. Zależy mu na tym, aby 
prace ziemne odbyły się w okre-
sie letnim, gdy poziom wód po-
wierzchniowych i  podziemnych 
jest niski. Ścieżka będzie powsta-
wać częściowo na podmokłym te-
renie, co może stanowić poważ-
ne utrudnienie dla wykonawcy. 
Obecnie trwa sprawdzanie ofert 
pod względem formalnym.  tb

Ścieżka rowerowa w Nieborowie jest coraz chętniej wykorzystywana 
przez rowerzystów nie tylko miejscowych, ale także np. z Łowicza,  
jej kontynuacja do DK70 zostanie na pewno przyjęta przez nich 
z zadowoleniem.
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Łowicz i okolice | Odmrożenie branży weselnej

Wesele na 25 osób. 
Czy u nas to przejdzie?
Minister zdrowia Adam Niedzielski w tym tygodniu zapowiedział,  
że odmrożenia branży weselnej można spodziewać się już w maju. Na razie 
żadna przybliżona data nie padła, 21 kwietnia na konferencji prasowej tego  
nie skonkretyzowano, ale wcześniej była bardzo ostrożna zapowiedź, że na 
początek limit osób, która będzie mogła wdziać udział w takiej imprezie może 
zostać ustalona na 25. Jak reagują na te zapowiedzi łowiccy restauratorzy?

Katarzyna Kośmider, która pro-
wadzi restauracje Polonia i Szkieł-
ka w  Łowiczu oraz Biała Dama 
w Nieborowie, powiedziała nam, 
że patrzy na to z umiarkowanym 
optymizmem. Wszyscy bowiem 
spodziewali się, że odmroże-
nie będzie się odbywało etapami, 
więc nawet zapowiedź możliwo-
ści organizowania imprez na 25 
osób to dobra wiadomość. 

– Myślę, że będą osoby zainte-
resowane, ponieważ wielu klien-
tów już kolejny raz przekłada 
terminy i nie chcą już tego robić – 

mówi restauratorka, podając przy-
kład, że ma klientów, którzy już 
przekładali termin z kwietnia tego 
roku na maj, a z maja na czerwiec. 
Przyznaje, że niektórzy zapowia-
dają, że może za rok, gdy będą 
organizować chrzciny swojego 
dziecka, zrobią większą imprezę. 

Trudno się jednak spodziewać, 
że takie kameralne wesela będą 
mogły się odbywać już na począt-
ku maja, bardzo prawdopodobny 
wydaje się koniec miesiąca. Z po-
czątkiem maja rozpoczną się na-
tomiast I komunie święte, a  taka 

uroczystość jest np. 2 maja plano-
wana w Kocierzewie Pld. i nasu-
wają się pytania, czy będzie moż-
na zorganizować przyjęcie, na ile 
osób i gdzie. 

Katarzyna Kośmider powie-
działa nam, że niektórzy rodzi-
ce z  2-3 letnim wyprzedzeniem 
zamawiali przyjęcia. Mogli-
by wprawdzie zamiast przyję-
cia w  restauracji przenieść je do 
domu, z  cateringiem, jednak to 
nastręcza wielu problemów. Nikt 
w domu nie posiada przecież np. 
30 krzeseł, stołów na tyle osób, 

zastawy stołowej. To można klien-
tom udostępnić, jednak organiza-
tor imprezy nie może zamówić 
pełnej obsługi przyjęcia w domu. 
Musi sam podgrzać dania – często 
dostarczone dzień wcześniej, po-
dać je do stołu i posprzątać. 

– Staramy się sprostać oczeki-
waniom klientów, jednak to nie 
jest takie proste – mówi pani Ka-
tarzyna. Kryzys branży jest potęż-
ny, w  jego kontekście cieszy się, 
że udało się choć w ograniczonym 

zakresie; działają Polonia i Biała 
Dama i udało się jej utrzymać pra-
cowników zatrudnionych na eta-
tach, choć musiała zrezygnować 
z tych, którzy pracowali na zlece-
niach. Zauważyła też, że znacznie 
spadło zainteresowanie osób szu-
kających zatrudnienia pracą w ga-
stronomii, ponieważ widzą, że to 
nie jest praca pewna. A taka prze-
cież przez wiele lat była, w gastro-
nomii pracowali ludzie na stałe, 
albo zatrudniali się na weekendy, 
natomiast studenci podejmowali 
pracę na czas wakacji. Teraz wy-
bierają inne branże. 

Pytana o tarcze kryzysowe na-
sza rozmówczyni przyznaje, że 
skorzystała z nich, jednak nie były 
one znaczące. Nie robiła roczne-
go bilansu, wiec nie jest w stanie 
określić, jaki procent jej strat zo-
stał pokryty przez rządową po-
moc. Nawet chyba woli tego nie 
widzieć, żeby się nie denerwować. 

Niektórzy klienci całkowicie 
zrezygnowali z  zaplanowanych 
imprez. Od pewnego czasu przyj-
mując rezerwacje ma świado-
mość, że wszystko jest w zawie-
szeniu i nie wiadomo, jak będzie 
realizowane. 

Zupełnie inne stanowisko ma 
Bogusława Boczek z sali bankie-
towej Wiktopolia w  Niedźwia-
dzie, która mówi, że przyjęcie dla 
25 osób się nie kalkuluje, podob-
nie jak na 50 osób – w tym przy-
padku możliwe jest tylko pokry-
cie kosztów. Jej zdaniem granica 
opłacalności imprezy jest przy 
80-100 osobach. – Klienci dzwo-
nią, ponieważ denerwują się. Nie-
którzy już kilka razy przekładali 

terminy, ale to też nie jest proste, 
ponieważ terminów brakuje. Ka-
lendarz mamy wypełniony do 
2023 z wyjątkiem miesięcy mniej 
popularnych, takich jak: listopad, 
grudzień i styczeń – mówi. 

Również Łukasz Gajda, wła-
ściciel restauracji Pan Tadeusz 
w Domaniewicach, sali Telimena 
w Dąbkowicach, Dworu Soplico-
wo w Woli Gosławskiej i U Re-
jenta w Głownie, powiedział nam, 
że wesele na 25 osób w sali, któ-
ra przeznaczona jest dla kilkuset 
osób, na pewno nie będzie opła-
calne. Zresztą umowy, jakie za-
wierał z klientami często mają za-
pisy o 200-300 osobach i na taką 
liczbę gości były kalkulowane. 

Gdyby jednak ogłoszono, że 
ograniczenie jest właśnie do 25 
osób, wolałby dostarczyć catering 
dla takiej liczby osób niż organizo-
wać przyjęcie na sali. 

Z drugiej strony cieszy go, że 
w ogóle jest perspektywa odmro-
żenia branży i będzie możliwe or-
ganizowanie przyjęć. – Od czegoś 
trzeba przecież zacząć, a ja mam 
wrażenie, że zaczynać będziemy 
praktycznie od nowa – mówi. mwk

REKLAMA

Łowicz | Stowarzyszenia chcą współpracować

Katarzyna Skierska-Pięta 
przewodniczy radzie 
Katarzyna Skierska-Pięta, przedstawicielka Łowickiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, została pierwszą przewodniczącą Miejskiej Rady 
Działalności Pożytku Publicznego. Ciało to zostało powołane w ubiegłym 
roku, tuż przed wybuchem pandemii. Sytuacja epidemiologiczna  
cały czas odsuwała w czasie możliwość zorganizowania spotkania,  
na którym byłaby możliwość wybrania władzy na pierwszą kadencję,  
która potrwa do 2023 roku. Ostatecznie udało się to 13 kwietnia br. 

Rada to ciało konsultujące i ma-
jące umożliwić współpracę róż-
nych organizacji społecznych, ak-
tywnych w  mieście. Głosowanie 
udało się przeprowadzić za po-
średnictwem profesjonalnego sys-
temu transmisji obrad i  obsługi 
głosowań dla gmin i samorządów 
(posiedzenia.pl), z którego korzy-
sta już od jakiegoś czasu Rada 
Miejska w Łowiczu. 

Katarzyna Skierska-Pięta za-
deklarowała chęć pracy dla dobra 
wszystkich organizacji w  powie-
cie łowickim. To na jej barkach 
od teraz będzie ciążył obowiązek 
zwoływania posiedzeń rady, nie 
mniej niż 1 raz w roku. W zarzą-
dzie miejsce znalazło się też dla 
Katarzyny Stawickiej ze Stowa-
rzyszenia „Karino” oraz Zdzisła-
wa Kryściaka, członka Stowarzy-
szenia Koła Przewodników PTTK 
w Łowiczu. 

Przypomnijmy, że w  skład 
Miejskiej Rady Działalności Po-

żytku Publicznego wchodzi 12 
członków: 3 przedstawicieli Rady 
Miejskiej w Łowiczu, 2 przedsta-
wicieli Burmistrza Miasta Łowi-
cza i 7 przedstawicieli organizacji 
pozarządowych. Oto ich nazwi-
ska: 

1. Piotr Zakrzewski (ZHP Hu-
fiec Łowicz)

2. Krystyna Kucharska (Łowic-
ki Uniwersytet Trzeciego Wieku)

3. Zdzisława Kryściak (PTTK 
Oddział w Łowiczu)

4. Katarzyna Skierska -Pięta 
(Łowickie Towarzystwo Przyja-
ciół Nauk)

5. Katarzyna Stawicka (Stowa-
rzyszenie „Karino”)

6. Mariusz Siewiera (Stowarzy-
szenie Łowickie.pl)

7. Bożena Górczynska (Miej-
sko-Powiatowe Koło Diabetyków)

 Organizacja ma na celu m.in. 
opiniowanie projektów strategii 
rozwoju, a także inicjowanie dzia-
łań w zakresie rozwoju działalno-
ści pożytku publicznego i wolon-
tariatu w naszym mieście. Urząd 
Miejski natomiast pełni rolę opie-
kuna całego stowarzyszenia, po-
nadto np. prowadzi dokumentację.

Miejska Rada Działalności Po-
żytku Publicznego nie ma swojej 
siedziby, gdyż nie ma takiej po-
trzeby.  et
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Katarzyna Skierska-Pięta

Aktualności

Znacznie spadło 
zainteresowanie 
osób szukających 
zatrudnienia pracą 
w gastronomii, 
ponieważ widzą, że to 
nie jest praca pewna. 
A taką przecież  
przez wiele lat była.

Od czegoś trzeba 
przecież zacząć,  
a ja mam wrażenie,  
że zaczynać będziemy 
praktycznie od nowa.

Łukasz Gajda
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Głowno | 121 lat temu w Osinach zaczęła się historia znanej marki

Zabytkowy Citroën C4 przywiózł 
niezwykłą historię 
18 kwietnia w Głownie Osinach zjawili się miłośnicy marki Citroën 
ze Stowarzyszenia Amicale Citroën Pologne. Przebyli oni prawie 
pół tysiąca kilometrów ze Szczecina, aby dokładnie w 121. rocznicę 
wizyty w ówczesnych zakładach 22-letniego wówczas Andre Citroëna 
przypomnieć, że była ona początkiem jego przemysłowej działalności, 
a w konsekwencji powstania marki samochodów, która znana jest 
pod jego nazwiskiem.

Wizyta nie była zapowiada-
na w Głownie, aby z powodu ob-
ostrzeń epidemicznych nie zgro-
madziła tłumów. W rejonie tamy 
na Mrodze zebrało się mimo to 
około 30 osób. Obecni byli m.in. 
głowieńscy harcerze z  Hufca 
ZHP, którzy Andre Citroëna przy-
byli powitać z  biało-czerwonymi 
chorągiewkami. W postać francu-
skiego przedsiębiorcy wcielił się 
aktor Zachariasz Muszyński.

Miejsce nie było przypadko-
we, tama znajduje się przy daw-
nych zakładach Norblina, gdzie 
120 lat temu działał znany w całej 
carskiej Rosji zakład Towarzystwa 
Akcyjnego Osińskiej Walcowni 
Miedzi, Mosiądzu i  Drutu, któ-
rego właścicielami od 1882 roku 
była warszawska rodzina Prywe-
sów. W 1900 roku André Citroën 
odwiedził go wraz ze szwagrem 
Bronisławem Goldfederem.

Co ciekawe, związki rodziny 
Citroëna z Polską były dość moc-
ne, jego rodzice Levie i  Masza 
Citroën pobrali się w Warszawie. 
Matka była mieszkanką stolicy. 
Oboje byli pochodzenia żydow-
skiego. 

Do Osin przybył zaintereso-
wany walcownią i  zastosowany-
mi w  niej, nieznanymi na szer-
szą skalę wówczas przekładniami 
opartymi o daszkowe koła zębate. 
Jak wyjaśnił na miejscu głowień-
ski historyk Jacek Perzyński, prze-
kładnie te były w stanie przenosić 
duże obciążenia, były trwalsze, 
a  ich praca generowała mniejszy 
niż w innych hałas. Citroën w Osi-
nach zobaczył przekładnie wyko-
nane z drewna i szybko podjął de-
cyzję, aby zakupić patent na nich 
produkcję. Niedługo potem, już 
we Francji, uruchomił Przedsię-

biorstwo Przekładni Zębatych Ci-
troëna, które szybko zaczęło się 
rozrastać. 

Wówczas to właśnie jego zna-
kiem fi rmowym stał się zna-
ny z  samochodów Citroën znak 
dwóch zębów z daszkowego koła 
zębatego – ośmiobok z  dwoma 
tzw. „szewronami”. Po zakoń-
czeniu I wojny światowej Citro-
ën, który zdobył doświadczenie 
w  produkcji samochodów, otwo-
rzył własną fabrykę aut i w 1919 
roku na rynek trafi ł pierwszy Ci-
troën – model A.

90 lat, a nadal jeździ
Ze Szczecina do Głowna do-

jechał zabytkowy Citroën C4 
z 1931 roku. Prezes stowarzysze-
nia ACP Konrad Dula powiedział 
nam, że przebył on około 120 
km na własnych kołach, jednak 
uczestnicy przejazdu ostatecznie 
załadowali go na lawetę, gdyż 
bali się, że jadąc z  prędkością 
60-70 km/h nie zdążą dotrzeć 
do Głowna. Już na miejscu sa-
mochód zjechał z lawety i można 
było nawet do niego wsiąść.

Dołączył do niego też dru-
gi C4 z tego samego roku, który 
na miejsce przywiózł pasjo-
nat historii z  Koluszek Mateusz 
Jaśkiewicz, który zakochał się 
w  tym modelu m.in. ze wzglę-
du na archiwalne zdjęcie z okre-
su międzywojennego, na którym 
właśnie C4 stoi w  Koluszkach 
na ul. Brzezińskiej. 

Dodatkową atrakcją były dwa 
motocykle: Indian i Flying Mer-
kel z początku XX wieku, które 
przygotował samodzielnie inny 
pasjonat historii z Koluszek, Ja-
kub Przywara.

Bo tu wszystko się 
zaczęło
Prezes ACP Konrad Dula po-

wiedział nam, że wizyta w Głow-
nie jest symboliczna, ma na celu 

szerzenie wiedzy na temat związ-
ku francuskiej marki i  Polski. 
Bowiem wiele osób patrzących 
na współczesne samochody 
Citroën nie zdaje sobie spra-
wy np. z  genezy umieszczone-
go na nich znaku. Oprócz tego 
przedsięwzięcie wpisuje się też 
w promocję nowego modelu C4 
w wersji z silnikiem spalinowym 
i  w 100% elektrycznym, które 
na miejscu w Głownie też można 
było zobaczyć.

Jędrzej Chmielewski z  ACP 
i  zajmujący się prowadzeniem 
portalu motoryzacyjnego Fran-
cuskie.pl powiedział nam, 
że Głowno jest dla związków 
marki Citroen z  Polską najważ-
niejsze. Niestety obostrzenia 
związane z pandemią uniemożli-
wiły zorganizowanie w tym roku 
większego przedsięwzięcia. Ale, 
jak zapewnił, Głowno nie zosta-
nie pominięte w przyszłym roku, 
na który zaplanowany jest mię-
dzynarodowy zlot miłośników 
Citroëna w  Toruniu, na który 
z całego świata co roku przyby-
wa kilkanaście tysięcy osób. 

W planach jest, aby około 120 
zabytkowych samochodów fran-
cuskiej marki przyjechało wte-
dy do Głowna i odwiedziło miej-
sce „gdzie wszystko się zaczęło”. 
Wstępnie swój udział w organi-
zacji przedsięwzięcia zadeklaro-
wał Urząd Miejski w  Głownie. 
Jak dodał, jest też pomysł, aby 
w rejonie tamy na Mrodze poja-
wiła się tablica, która przypomi-
nać będzie wizytę Andre Citro-
ëna w 1900 roku.

Informacja o wizycie w Głow-
nie i  historii sprzed 121 lat trafi  
też do Francji i  Niemiec. Zain-
teresowanie tematem jest duże, 
honorowy patronat nad wyda-
rzeniem objęli m.in. ambasador 
Francji, Frédéric Billet oraz 
Francusko-Polska Izba Gospo-
darcza. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Do Osin przybył 
zainteresowany 
walcownią 
i przekładniami 
opartymi o daszkowe 
koła zębate. Po 
latach jego znakiem 
fi rmowym stał się 
znany z samochodów 
Citroën znak dwóch 
zębów z daszkowego 
koła zębatego.

Dwa zabytkowe Citroëny C4 z 1931 roku stanęły w Głownie Osinach przed dawnymi zakładami Norblina 
i walcownią miedzi z początku XX wieku.
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Aktor Zacharjasz Muszyński odegrał w Głownie rolę Andre Citroëna, 
na zdjęciu stojąc przy zabytkowych samochodach prezentuje daszkowe 
koła zębate.
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Fotoreportaż
Łowicz | Zaniedbane budynki w centrum miasta 

Tylko zaniedbanie, 
czy też zagrożenie?
W Łowiczu nie brakuje opuszczonych domów, pustych kamienic czy zaniedbanych działek. Niektóre z nich leżą 
nawet w centrum miasta, co psuje panoramę okolicy. Największym problemem jest jednak fakt, że niejednokrotnie 
budynki te są w tak złej kondycji, że mogą stanowić poważne zagrożenie dla mieszkańców lub nawet przechodniów.

Tabliczki ostrzegające o możli-
wości zawalenia się budynku nie 
są rozwiązaniem na stałe, a wraz 
z upływem czasu niebezpieczeń-
stwo staje się coraz większe. Nie 
dość, że  zagrożenie stanowią 
same budynki, to jeszcze są one 
przyczyną innych problemów. 

Notorycznie zdarzają się poża-
ry opustoszałych kamienic, pu-
stych domów czy zaniedbanych 
budynków. Jak podaje rzecznik 
PSP w  Łowiczu, Tomasz Le-
dzion, od 2017 roku miało miej-
sce aż 18 pożarów, z których je-
den został sklasyfi kowany jako 
umyślne podpalenie. Daje to wie-
le do  myślenia, ponieważ sami 
możemy w przyszłości ucierpieć, 
właśnie z powodu nie zajęcia się 
sprawą.

Część z  budynków przeszła 
w  ręce prywatne, a  część pozo-
staje pod  zarządem miasta. Po-
wstaje zatem pytanie, jakie środki 
ochrony zostały podjęte, by za-
bezpieczyć mieszkańców przed 
zagrożeniem ze strony budynków 
i  jaka jest realna szansa na ada-
ptację i renowację pustostanów. 

Omawiane budynki to na przy-
kład:

  ofi cyny kamienic przy ulicy 
Zduńskiej, widoczne od  strony 
ulicy Sybiraków, stanowiące naj-
większe zagrożenie dla miesz-
kańców, jak również dla prze-
chodniów. Rozpadające się ściany 
budynku obłożone zostały poje-
dynczą siatką, która ma zabez-
pieczyć otoczenie przed ewen-
tualnymi spadającymi cegłami, 
tynkiem lub elementami elewacji. 
W  trzech miejscach przyczepio-
ne zostały tabliczki ostrzegające 
o  złym stanie budynku i  poten-
cjalnym zagrożeniu, jakie może 
on stanowić. 

  budynki przy Końskim 
Targu, które przez swoje spo-
re rozmiary i zły stan techniczny 
szczególnie napawają niepoko-
jem. Jeden z nich to niezamiesz-
kały dom, który obrośnięty został 
przez chwasty i  bluszcz, a  drugi 
to wysoki, kilkupiętrowy budy-
nek zaraz obok sklepu Delikatesy 
Centrum. Tabliczka na  szczycie 
budynku ostrzega przed odpada-
jącym tynkiem, a  prowizoryczne 
zabezpieczenie w  postaci desek 
nie poprawia stanu budynku. To 
największa komunalna kamienica 
w  mieście. Ewentualna tragedia 
jednocześnie obciąży ratusz.

  budynek przy ul. Stani-
sławskiego 11, w którym parę 
lat temu spłonął dach, jest już 
w  rękach prywatnych. Wiado-
mo, że właściciel ma plany reno-
wacji budynku lub wybudowania 
na  jego miejscu czegoś nowego. 
Szczegółów jak na  razie brak, 
ale konstrukcja wciąż straszy prze-
chodniów. 

  opuszczony budynek na  ul. 
Wąskiej, w  którym zabite de-
skami okna i  odpadający tynk 
pozwalają poczuć się jak w sce-
nariuszu do  lokalnego horroru. 

Powstaje pytanie, 
jakie środki ochrony 
zostały podjęte, 
by zabezpieczyć 
mieszkańców 
przed zagrożeniem.

MIKOŁAJ
ZAPISEK

mikolaj.zapisek@lowiczanin.info

To nie jedyna tabliczka ostrzegająca o złym stanie budynku. Pozostałe zwracają uwagę na spadający tynk lub istniejące niebezpieczeństwo.
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Plac Przyrynek 15. Ten piękny budynek marnieje w oczach, bo nie ma się kto nim zająć. 
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Plac Koński Targ 5. Budynek na sprzedaż – i to już od bardzo długiego czasu.

FO
T.

 M
IK

O
ŁA

J 
ZA

P
IS

E
K



17www.lowiczanin.info    nr 16      22 kwietnia 2021

Miejsce zostało oznaczone nawet 
na Google Maps jako atrakcja tu-
rystyczna i okraszone znamienitą 
nazwą „ŻULOWISKO”. Mimo 
że ocena atrakcji wynosi 5 gwiaz-
dek, to jednak budynek pozosta-
wia wiele do  życzenia, zarówno 
w kwestii wizualnej, jak również 
technicznej. Przy tej samej ulicy 
znajduje się również opuszczony 
bar, obrośnięty od  fundamentów 
do  dachu wysychającym blusz-
czem. 

  budynek przy ul. Plac Przy-
rynek 15, pomimo że nie stanowi 
zagrożenia, gdyż jego stan tech-
niczny jest zadowalający, to jed-
nak szpeci okolicę. Smuci to po-
dwójnie, gdyż sam budynek jest 
wyjątkowo piękny, a  jedynie za-
niedbany. To klasyczny niewyko-
rzystany potencjał.

  resztki budynku w  pobli-
żu ulic Zduńskiej i Browarnej. 
Działka przylega tak do jednej, jak 

i do drugiej ulicy. Po pożarze sta-
ło się jasne, że budynek nie nada-
je się do utrzymania ani renowacji. 
Musi zostać rozebrany, a na jego 
miejscu powinno stanąć coś no-
wego. Aktualnie pozostała sama 

zewnętrzna część, okryta banerem 
z  łowickim motywem. Od stro-
ny podwórka budynek jest jednak 
pusty, a została praktycznie sama 
elewacja. Posesja jest w  rękach 
prywatnych, ale ten skandalicz-
ny przypadek obciąża też władze 
miejskie, które przed laty sprzeda-
ły tę posesję bez warunku zabudo-
wania w odpowiednim terminie.

  dawne sklepy przy ul. Bro-
warnej nie stanowią zagrożenia 
głównie przez fakt, że  są nieza-
mieszkałe i niewysokie. Podobnie 
jednak jak pozostałe budynki, sta-
nowią problem pod względem wi-
zualnym. Handlowa część Łowi-
cza przeniosła się jakiś czas temu 
do Premium Parku, obecnie Stop-
Shop, ale budynki na  Browarnej 
mają potencjał, choć raczej nale-
ży mówić o potencjale działek, nie 
budynków.

  opuszczony budynek przy uli-
cy 3 Maja. Obok niego trwa wła-
śnie budowa drogi ciągnącej się 
od ronda, za sądem, do ul. 3 Maja. 
Z budynkiem jeszcze nic się nie 
dzieje, ale jego niewielka odle-
głość od nowo powstającej drogi 
pozwala domyślać się, że jego dni 
są już policzone. 

  budynek stacji Łowicz 
Przedmieście, w  którym 
od  dłuższego czasu działa jedy-
nie mały sklep spożywczy. Sta-
cja jest mniej użytkowana niż 
w  poprzednich latach, w  związ-
ku z tym budynek stacji od dłuż-
szego czasu nie funkcjonuje. Peł-
nił tę samą rolę co ten przy stacji 
Łowicz Główny, jednak teraz stoi 
pusty i nieużywany, poza małym 
sklepem w środku. 

To najważniejsze z  budzących 
obawy miejsc w Łowiczu. Ich stan 
świadczy o  aktualnej kondycji 
miasta. W  ośrodku z  perspekty-
wami, bogatym, dawno te rudery 
byłyby wyburzone, a na ich miej-
scu stałyby już inne, nowe. 

Posesja jest  
w rękach prywatnych, 
ale ten skandaliczny 
przypadek obciąża  
też władze miejskie, 
które przed laty 
sprzedały ją bez 
warunku zabudowania 
w odpowiednim 
terminie.

Przy ul. Sybiraków znajdują się nie tylko oficyny kamienic, ale również 
osobne zaniedbane budynki. 
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Ul. Stanisławskiego 11. Od pożaru minęło parę lat, a budynek jak się 
rozpadał, tak robi to dalej.

FO
T.

 M
IK

O
ŁA

J 
ZA

P
IS

E
K

Ul. Zduńska. Podobna sytuacja jak na ul. Stanisławskiego – pożar strawił 
wnętrze budynku, ale okropna elewacja wciąż psuje wygląd centrum. 
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Stary opuszczony budynek w sąsiedztwie nowej, świeżo wyasfaltowanej ulicy, to widok co najmniej groteskowy.
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Bar przy ul. Wąskiej. Z czasów, gdy tętnił on życiem, pozostały już tylko 
wspomnienia i rozpadające się drewniane ściany. 
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Ul. Browarna. Zarówno puste budynki, jak i niewykorzystane działki, to zwykłe marnotrawstwo potencjału.
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Opuszczony budynek na ul. Wąskiej. Właśnie tak wygląda lokalna, pięciogwiazdkowa atrakcja turystyczna. 
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Podwórka kamienic przy ul. Bielawskiej przenoszą nas w czasie do okresu międzywojennego.
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Wanda Białas (1952–2021)
Urodziła się 19 października 1952 roku 
w Łowiczu. Jej rodzice – Józef i Wiktoria  
– byli rolnikami w Rząśnie, gospodarowali  
na 12 ha ziemi. Jak wspomina siostra pani Wandy, 
Krystyna Chruścielewska, spokojne dzieciństwo 
przerwała śmierć ojca. 

– Ja byłam wówczas w  trze-
ciej klasie szkoły podstawowej, 
a  Wanda w  piątej. Nasz świat 
się wówczas zmienił, siłą rzeczy 
musiałyśmy bardziej angażować 
się w  pracę w  gospodarstwie, 
aby pomóc mamie, która robi-
ła wszystko, aby nas utrzymać. 
Ostatecznie część ziemi prze-
kazała do Gminnej Spółdzielni 
w Jackowicach – opowiada pani 
Krystyna.

Wanda Białas naukę rozpo-
częła w  czteroklasowej Szkole 
Podstawowej w  Rząśnie, potem 
uczyła się w Szkole Podstawowej 
w  Zdunach. Siostra wspomina,  
że była dobrą, sumienną uczen-
nicą, szczególnie z  matematy-
ki dawała sobie doskonale radę. 
– Była ode mnie starsza, często 
pomagała mi w lekcjach – mówi.

Po szkole podstawowej zde-
cydowała się na kontynuację na-
uki w technikum ekonomicznym, 
gdzie także dała się poznać jako 
dobra uczennica. Siostra wspo-
mina, że wśród jej ulubionych 
przedmiotów był język niemiec-
ki, ucząca ją nauczycielka bardzo 
chwaliła jej zdolności.

Po zdanej maturze i  ze zdo-
bytym tytułem technika, krótko 
pracowała w  Banku Spółdziel-
czym w  Łowiczu oraz w  Spół-
dzielni Inwestycji i  Budownic-
twa na Przedmieściu w Łowiczu, 
po czym podjęła pracę w pionie 
księgowości działającej w  Zdu-
nach filii Zakładu Budownictwa 
Wiejskiego z  Brzezin. Pracując 
w tym ostatnim zakładzie podję-
ła studia na wydziale ekonomicz-
nym Uniwersytetu Łódzkiego.

Zmiany ustrojowe w  Polsce 
spowodowały likwidację ZBW. 
1 lipca 1992 roku Wanda Białas 
podjęła pracę w  łowickim ratu-

szu, zatrudnił ją wówczas bur-
mistrz Władysław Durka, praco-
wała w  wydziale finansowym, 
a  15 września 1993 roku obję-
ła stanowisko skarbnika miasta. 
Funkcję tę piastowała do 2004 
roku.

Były radny miejski i  prze-
wodniczący Rady w  latach 
1998-2002 Krzysztof Górski po-
wiedział nam, że wspólnie z nie-
żyjącą sekretarz miasta Elżbietą 
Czubińską tworzyły mocny fi-
lar, na którym opierał się Urząd 
Miejski w Łowiczu. – Miały po-
dobną osobowość, zero wynio-
słości wobec petenta, zawsze 
otwarte i  chętne do rozwiązania 
każdego, nawet najmniejszego 
problemu. Obie wspominam bar-
dzo ciepło – mówi.

Wspomina też, że dla pracow-
ników ratusza szokiem była wia-
domość o  poważnej chorobie 
pani Wandy. Przeszła wiele trud-
nych chwil, ale nie przestawała 
być zaangażowana w pracę. – Pa- miętam doskonale mszę świętą 

celebrowaną przez bp. Józefa Za-
witkowskiego w  intencji jej po-
wrotu do zdrowia w  łowickiej 
katedrze, to była inicjatywa pra-
cowników ratusza, razem się mo-
dliliśmy, aby udała się operacja 
i szczęśliwie tak się stało, choć jej 
problemy zdrowotne dalej trwa-
ły – wspomina Górski. W sumie 
pani Wanda walczyła z chorobą 
nowotworową przez 17 lat.

Ze wzruszeniem o pani Wan-
dzie opowiada burmistrz Łowi-
cza Krzysztof Kaliński. To on 
poinformował radnych o  śmier-
ci byłej skarbniczki i  miejskiej 
radnej na sesji 28 stycznia, radni 
uczcili jej pamięć minutą ciszy. 

– Takich ludzi jak ona już 
nie ma – powiedział nam. – To 
był kochany człowiek, uczyn-

ny, otwarty, bardzo życzliwy, 
podchodzący ze zrozumieniem  
do każdej osoby i otwarty na po-
moc nawet w  błahej sprawie. 
Oprócz tego była doskonałym, 
odpowiedzialnym fachowcem, 
znającym na wskroś budżet mia-
sta, przepisy finansowe i księgo-
we. Doskonale wiedziała co moż-
na, a czego nie. Bardzo żałuję, że 
nie było mi dane z nią współpra-
cować, z  pracy odeszła bowiem 
zanim zostałem burmistrzem.

Burmistrz wspomina jego 
pierwsze spotkanie z Wandą Bia-
łas, na początku kadencji, gdy 
został radnym miejskim i  objął 
funkcję przewodniczącego Rady 
Miejskiej w  2002 roku. Zwró-
cił się wówczas do ówczesnego 
burmistrza Ryszarda Budzałka 
o przesunięcie przyjęcia budżetu 
o miesiąc, bo nowi radni chcie-
li zapoznać się z dokumentem, 
którego wcześniej nie poznali 
dokładnie. Burmistrz Budzałek 
nie był jednak temu przychylny. 
Wówczas Kaliński udał się do 
pani Wandy z pytaniem czy taka 
możliwość istnieje i czy jest taka 
praktyka w  samorządzie. Pani 
Wanda od razu wszystko spraw-
dziła i  to właściwie ona prze-
konała ówczesnego burmistrza  
do przychylenia się do tej prośby.

Burmistrz Kaliński powiedział 
nam, że często wspomina panią 
Wandę. – Dostałem od niej kilka 
lat temu pięknie kwitnącego li-
liowca (bylina o dorodnych kwia-
tach – przyp. red.), którego zasa-
dziłem w swoim ogrodzie, widzę 
go codziennie i  przed oczami 
mam Wandę – opowiada.

Wanda Białas współpracowa-
ła z  czterema burmistrzami Ło-
wicza, odeszła z  pracy w  2004 
roku z powodu choroby. Jak pod-
kreśla jej koleżanka z pracy Zo-
fia Wielemborek, miała w sobie 
dużo siły, nie chciała zamykać 
się w  czterech ścianach i  dlate-
go po przerwie wróciła do ra-
tusza, gdzie pracowała w  kon-
troli wewnętrznej w  niepełnym 
wymiarze godzin. Po ponownej 
przerwie podjęła pracę na część 

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 6.04.2021 – 17.04.2021

  6 kwietnia:  
Stanisław Kędziora, l.82;  
Ewa Nowińska, l.69.

  8 kwietnia: Władysława 
Wojtysiak, l.85.

  9 kwietnia:  
Eugenia Kurańczyk, l.92;  
Zofia Trościanko, l.72;  
Danuta Szewczyk, l.87; 
Tadeusz Brzozowski, l.75.

  10 kwietnia:  
Jan Gruziel, 86; Helena Jaksa-
Kucińska, l.73; 

  11 kwietnia: Józef 
Owczarek, l.74; Mieczysław 
Kula, l.72; Janusz Jaszkin, 

l.60; Mariola Czuczman, l.67; 
Hanna Żakowska, l.90

  12 kwietnia: Włodzimierz 
Łukasik, l.74; Janusz 
Bagnowski, l.67; Krzysztof 
Ławiński, l.65.

  13 kwietnia: Mieczysław 
Kwiatkowski, l.69.

  15 kwietnia: Bronisława 
Goździkiewicz, l.87.

  16 kwietnia: Marianna 
Tomaszkiewicz, l.90; Jan 
Starbała, l.87.

  17 kwietnia: Jerzy Różycki, 
l.58. Henryka Dobruchowska, 
l.90.

REKLAMA

– Zasługuje na miano 
bohatera, przez 17 lat 
walczyła z rakiem, a mimo 
to zachowała pogodę 
ducha, nigdy nie chciała 
nikomu zawracać głowy 
swoimi problemami,  
była wspaniałym,  
dobrym człowiekiem  
– tak wspomina zmarłą 
w styczniu tego roku 
Wandę Białas, byłą 
skarbnik miasta, radną 
miejską, burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński.

   Wanda Białas 
(1952–2021)

To był kochany 
człowiek, 
uczynny, otwarty, 
bardzo życzliwy, 
podchodzący  
ze zrozumieniem 
do każdej osoby 
i otwarty  
na pomoc  
nawet w błahej 
sprawie.

Sanniki | Zabierz ze sobą aparat

Pałac zaprasza do konkursu
Europejskie Centrum Artystyczne im. F. Chopina 
w Sannikach zaprasza do zwiedzania parku, a przy 
okazji do wzięcia udziału w konkursie fotograficznym 
„Pierwsze oznaki wiosny”. Dlatego warto zabrać  
ze sobą aparat lub telefon komórkowy.

Konkurs skierowany jest do 
osób w wieku powyżej 15 roku 
życia, z terenu całej Polski, każ-
dy uczestnik może przesłać mak-
symalnie dwa wykonane przez 
siebie zdjęcia, bezwzględnie mu-
szą one być wykonane w parku  
przy sannickim pałacu, do 30 
kwietnia. 

Zdjęcia wykonane w latach 
ubiegłych zostaną zdyskwalifiko-
wane, nie dopuszcza się także ja-

kiejkolwiek cyfrowej obróbki na-
desłanych prac.

Podpisane imieniem i nazwi-
skiem prace należy przesyłać na 
adres e- mail: sekretariat@ecasan-
niki.pl, a w tytule e-maila należy 
wpisać „Konkurs Fotograficzny – 
pierwsze oznaki wiosny”.

Wyniki zostaną ogłoszone 10 
maja na stronie www i profilu fe-
cebookowym ECA pt. „W obiek-
tywie sannickie inspiracje”.  tb
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etatu w  Bibliotece Miejskiej, 
gdzie zajmowała się m.in. sekre-
tariatem. – Wanda chciała być 
aktywna, chciała być wśród lu-
dzi, to było dla niej bardzo ważne 
– wspomina ją. To też popchnęło 
ją, aby wystartować w wyborach 
samorządowych i  zostać rad-
ną w kadencji 2010-2014. Auto-
matycznie wówczas, ze względu  
na doświadczenie zawodowe, 
powołano ją na przewodniczącą 
Komisji Budżetowej.

– Wanda zawsze była bardzo 
ambitna – powiedziała nam jej 
siostra Krystyna Chruścielewska 
– stąd m.in. jej studia w  czasie 
gdy już od lat pracowała. Chciała 
się bowiem rozwijać. Praca w ra-
tuszu była niewątpliwie najeżona 
wieloma trudnościami, ale ona 
miała cechy charakteru, które jej 
pomagały: była otwarta na ludzi, 
choć miała swoje zdanie, którego 
potrafiła bronić.

Pani Krystyna wspomina,  
że przez całe życie miała z siostrą 
bardzo dobry kontakt, możliwe, 
że trudne dzieciństwo scemen-
towało między nimi silną więź. 
Istotne było też przywiązanie  
do ojcowizny w  Rząśnie. Obie 
wyprowadziły się z  rodzinne-
go gospodarstwa, pani Wan-
da mieszkała w Łowiczu, a pani 
Krystyna w  Skierniewicach, ale 
nie zdecydowały się go sprze-
dać, bo obie kochały to miejsce. 
Po sprzedaży części ziemi pod-
jęły decyzję o  tym, aby w obej-
ściu wybudować nieduży dom, 
stary nie dawał się do remontu. 
Częściej w  dawnym gospodar-
stwie bywała pani Wanda, która 
w nim odpoczywała od zawodo-
wych spraw. Z biegiem czasu co-
raz cześciej zaczęła w nim prze-
bywać też i pani Krystyna, która 
ostatecznie, po przejściu na eme-
ryturę, w nim zamieszkała.

– Wanda dbała o  to miejsce, 
miała do niego ogromny senty-
ment. Uwielbiała hodować kwia-
ty, miała ich całą masę, zarów-
no w  ogrodzie, jak i  w  domu. 
Oprócz tego tu, w  Rząśnie, jest 
klimat, które obie bardzo lubiły-
śmy i oczywiście wspaniali, życz-
liwi ludzie, nasi sąsiedzi – mówi.

Ale nie tylko rodzinne gospo-
darstwo było odskocznią dla pani 
Wandy od pracy i  problemów 
zdrowotnych. Jak wspomina sio-
stra, uwielbiała czytać, zarów-
no lekką literaturę, jak i powieści 
oraz książki historyczne. 

Inną jej pasją było zwiedza-
nie. W  czasie pracy w  ratuszu, 
jak i już gdy z niej odeszła, wie-
lokrotnie brała udział w  wyjaz-
dach z koleżankami, zwiedzając 
zarówno Polskę, jak i miejsca za-
granicą. – Miała jedno marzenie, 
którego nie udało jej się spełnić 
przez chorobę: zwiedzić Ziemię 
Świętą – wspomina siostra.

Ostatni czas swego życia pani 
Wanda spędzała głównie w Rzą-
śnie u siostry, która się nią opie-
kowała i wspierała. Jak wspomi-
na Zofia Wielemborek, gdy po 
raz ostatni trafiła do szpitala, le-
karka, która się nią zajmowała, 
miała powiedzieć, że wygrywa-
ła kilka razy walkę z rakiem, ale 
w  połączeniu z  koronawirusem 
tym razem się to nie uda.

Pani Wanda zmarła w jednym 
ze szpitali w  Łodzi 27 stycznia 
tego roku, została pochowana  
6 lutego na cmentarzu parafial-
nym w Bąkowie, miała 69 lat.

– Była dla mnie najukochań-
szą osobą na świecie, wszystko 
co dobre wiązało się z  nią, za-
wsze miałyśmy wspaniały kon-
takt, zawsze doskonale się do-
gadywałyśmy, bardzo jest mi jej 
brak – mówi siostra.  tb

Łowicz | W 100-lecie przybycia 10 Pułku Piechoty

W planach nocna inscenizacja  
walk wrześniowych
Stowarzyszenie Historyczne im. 10 Pułku Piechoty z Łowicza nosi się 
z zamiarem zorganizowania inscenizacji historycznej walk o Łowicz 
z września 1939 roku. Finansowanie wydarzenia wstępnie potwierdził już 
Urząd Marszałkowski Województwa Łódzkiego.

Prezes stowarzyszenia Piotr 
Marciniak zapowiada, że miesz-
kańcy Łowicza i  turyści będą 
mogli obejrzeć zrealizowany 
z rozmachem spektakl historycz-
ny odzwierciedlający kilka epi-
zodów z  historii Łowicza z  dni 
pomiędzy 1 a 30 września 1939 
roku. Ma nadzieję, że na prze-
szkodzie realizacji przedsięwzię-
cia nie stanie pandemia, tak czy 
owak inscenizacja będzie trans-
mitowana żywo na kanale YT, 
zarówno z kamer stacjonarnych, 
jak i dronów.

Inscenizacja miałaby mieć 
miejsce na Starym Rynku, w so-
botę, 11 września, wieczorem. 
Będzie składała się z  kilku hi-
storycznych obrazów, dotyczą-
cych epizodów, które miały miej-
sce w Łowiczu w okresie od 1 do 
30 września 1939 roku. Będą to, 
w  kolejności: wymarsz żołnie-
rzy stacjonującego w  Łowiczu 
10 Pułku Piechoty, walki o mia-
sto w  dniach 11-14 września, 
gdy przechodziło ono kilkakrot-
nie z rąk do rąk, przedstawienie 
uformowanego przez niemieckie 
wojsko żywego muru, z polskich 
zakładników, za którym skryli się 
Niemcy, walka na bagnety, którą 
podjęli Polscy żołnierze. Na ko-

niec będą sceny z  ostatecznego 
wycofania się Wojska Polskie-
go z  Łowicza i  okupacji miasta 
przez Niemców. Całość ma trwać 
około 40 minut.

W inscenizacji udział weźmie 
około 160 osób, będzie to oko-
ło 120 rekonstruktorów, którzy 
przyjadą do Łowicza z całej Pol-
ski (po 60 reprezentujących za-
równo Polaków, jak i Niemców) 
oraz około 30 statystów, głów-
nie spośród łowickiej młodzieży, 
dla której zostanie zorganizowa-

ny casting na realizację historycz-
nego stroju z okresu 20-lecia mię-
dzywojennego. 

W inscenizacji udział weźmie 
spora liczba pojazdów wojsko-
wych z  tego okresu. Piotr Mar-
ciniak powiedział nam, że nocna 
inscenizacja będzie drugą zorga-
nizowaną w  Łowiczu. Pierwsza 
miała miejsce w 2009 roku i była 
ona inspiracją dla wielu kolej-
nych, które miały miejsce w mia-
stach i w Polsce. Uważa, że noc-
na inscenizacja odda dramaturgię 
września 1939 roku.

Na inscenizacji jednak się nie 
skończy. Dzień po niej, w niedzie-
lę, 12 września, na terenie Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, 
gdzie w okresie międzywojennym 
mieściły się koszary 10 Pułku Pie-
choty, odbędzie się pokaz sprzę-
tu, który weźmie udział w insce-
nizacji. Będzie można wtedy też 
spotkać się z  rekonstruktorami. 
– Chcemy zaadresować widowi-
sko przede wszystkim do mło-
dzieży i  dzieci, tak aby mówiąc 
o II wojnie światowej byli świado-
mi dramatu tego czasu i wiedzie-
li jaka była prawda tych dni: kto 
się bronił, kto cierpiał, a  kto był 
bezwzględnym najeźdźcą – mówi 
prezes Marciniak.

Inscenizacja wpisze się w pla-
nowane na ten rok działania sto-
warzyszenia związane z  jubi-
leuszem 100-lecia obecności 
w  Łowiczu 10 Pułku Piechoty. 
Przypomnijmy, że przeniósł się 
do naszego miasta niemal w ca-
łości (jeden batalion z  powodu 
braku miejsca był zakwaterowa-

ny w  Skierniewicach) w  maju 
1921 roku z Cieszyna. 

W planach jest też stworzenie 
muralu nawiązującego do tego 
wydarzenia na ścianie kamienicy 
sąsiadującej z ZSP 1 oraz na ścia-
nie hali sportowej OSiR, od stro-
ny boiska, które nosi imię „Dzie-
siątki”.  tb

Inscenizacja będzie 
składała się z kilku 
historycznych 
obrazów, 
dotyczących 
epizodów, które 
miały miejsce 
w Łowiczu w okresie 
od 1 do 30 września 
1939 roku.

Bobrowniki | Pamięć o Katyniu

Biegu nie będzie, ale jest inne zaproszenie
Szkoła Podstawowa w Bobrownikach od 2015 roku organizowała Bieg 
Katyński, w którym startowali przede wszystkim uczniowie placówki.  
Tak było do 2020 roku, gdy bieg został odwołany z powodu pandemii. 
Niestety tak będzie też i w tym roku. Szkoła jednak zaproponowała uczniom 
i lokalnej społeczności wzięcie udziału w innej akcji, mającej na celu 
uczczenie pamięci ofiar mordu Katyńskiego. 

Aktualnie na terenie dziedziń-
ca szkoły, pod dębem pamięci, 
posadzonym w  2012 roku, dla 
uhonorowania Mariana Bronisła-
wa Szulborskiego – porucznika 
rezerwy piechoty pochodzącego 
z Pszczonowa, który został zamor-
dowany w  kwietniu 1940 roku, 

znajduje się metalowa skrzynka 
z kartkami, na których można po-
dzielić się własną refleksją na te-
mat tragicznych wydarzeń, które 
rozegrały się ponad 80 lat temu 
na wschodzie. Następnie każda 
papierowa karta zostanie zalami-
nowana i  złożona w metalowym 

pudle wraz ze szczegółowym 
opisem działań szkoły w ramach 
projektu „Katyń… ocalić od za-
pomnienia” i  wzorami medali 
z  kolejnych edycji Biegu Katyń-
skiego. 

Jeżeli tylko stan epidemicz-
ny pozwoli, a  uczniowie wrócą 

do szkoły, to na początku maja  
(w Święto Flagi lub w  Święto 
Konstytucji 3 Maja) w ich obecno-
ści metalowa skrzyneczka zostanie 
zakopana pod dębem pamięci.

– Wpis o  złożeniu depozytu 
pod dębem umieścimy w  kroni-
ce szkoły. Kto wie, może za kil-
kadziesiąt lat zostanie on odkry-
ty i  ktoś zdecyduje się do niej 
sięgnąć – powiedziała nam dy-
rektor szkoły Ewa Zabrzewska.  
– Umieszczone w niej wpisy będą 
świadectwem naszej pamięci o za-
mordowanych Polakach.

W akcji można wziąć udział  
do końca przyszłego tygodnia.  tb

Historia rodzinna | Wspomnienia Władysława Goździka

Obrazy zachowane w pamięci
Gdy blisko dwa lata temu Władysław Goździk, inżynier 
z Łodzi, ale pochodzący ze Złakowa Borowego w gminie 
Zduny, opublikował w naszym Kwartalniku Historycznym 
Łowiczanin dwa odcinki swych wspomnień z dzieciństwa, 
pewnie nie sądził, że za artykułami pójdzie i książka. 

A jednak poszła. „Co zapamię-
tałem ze Złakowa Borowego”, 
wydana już w  tym roku, to zna-
czące poszerzenie i  uzupełnienie 
tamtych wspomnień, szczególnie 
o  sferę życia rodzinnego. Książ-
ka nie jest bardzo objętościowa, 
ale starannie, na dobrym papierze 
wydana, opatrzona wieloma cen-
nymi starymi zdjęciami, zawiera 

nawet tablice genealogiczne ro-
dziny.

Nie jest to usystematyzowana 
praca historyczna, nie ma też am-
bicji posługiwania się aparatem 
naukowym. A mimo to jest cen-
na. Jest projekcją obrazów, jakie 
zachowały się w  pamięci ponad 
już 80-letniego mężczyzny, utrwa-
lonych w niej szczególnie mocno. 

przez to też często dramatycznych, 
bo takie zapisują się w naszej pa-
mięci najwyraźniej. Te obrazy nie-
koniecznie wynikają jeden z dru-
giego, ale taki kolaż ma swój urok, 
ma swą wartość.

Władysław Goździk wspomi-
na wejście Niemców do jego wsi 
w 1939 roku, ich zbrodnię w Ret-
kach, przyjęcie uciekinierów i wy-
siedlonych z  zachodniej Polski, 
incydenty na granicy między te-
renami wcielonymi do Rzeszy 
a  GG, uwięzienie i  śmierć ojca.  
A potem pisze o odwróconych ko-
lejach losu: własowcach, o uciecz-

ce Niemców – tak żołnierzy, jak 
i osadników. 

Pisze obszernie o  losach swej 
rodziny i o Złakowie, takim, jaki 
był przed wojną i krótko po niej. 
O zwyczajach, o szkole, świętach, 
pogrzebach i  pożarach. O życiu. 
„Wspominając rodzinną wieś za-
wsze widzę łąkę wiosenną porą 
pełną kwiatów i ptaków, czuję za-
pach skoszonej trawy i siana” – pi-
sze autor. 

Nie jest to książka, która wy-
szła spod pióra zawodowca – ale 
ileż bogatsza byłaby nasza wie-
dza i pamięć o latach, które mijają, 
gdyby w każdej rodzinie ktoś pod-
jął się napisania takiej. Władysław 
Goździk niech będzie przykła-
dem.  wal

Maurzyce
Skansen już 
można zwiedzać, 
muzeum  
jeszcze nie

19 kwietnia otwarty został dla 
zwiedzających Skansen Wsi Ło-
wickiej w  Maurzycach. Czyn-
ny jest codziennie w  godz. 10-
17, przy czym nie wejdziemy do 
żadnego z  budynków do środka. 
Zwiedzanie obiektów możliwe 
jest tylko z zewnątrz, a do tego po-
trzebny jest bilet spacerowy, któ-
ry kosztuje 5 zł. Nadal nieczynne 
– podobnie jak wszystkie muzea 
w Polsce – jest muzeum w Łowi-
czu. Nieczynny jest również mini 
skansen istniejący przy nim.  mwk

Okładka książki  
„Co zapamiętałem  
ze Złakowa Borowego”, 
autorstwa Władysława Goździka.

Ponad 10 lat temu w Łowiczu miała miejsce inscenizacja nocnych 
walk o Łowicz, w tym roku ma szansę odbyć się ponownie.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 Aktualnie kupię osobowy 

jeżdżący lub lekko uszkodzony, 
tel. 513-375-786.

 FIAT 126p, ładny kupię, 
tel. 603-444-431.

 Kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najlepsze ceny. Gotówka 
od ręki, tel. 783-254-186.

 Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. 501-032-036.

 Złomowanie pojazdów- każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
tel. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 BMW X5, 2005 rok, tel. 509-020-939.

 CITROËN Berlingo, 2000 rok, cena 
do uzgodnienia, tel. 696-035-281.

 CITROËN Xsara Picasso, 1,6 gaz, 
2008r, 9.700 zł, tel. 692-829-882.

 FIAT Seicento, 135000 km, 
tel. 503-945-425.

 FIAT Seicento, 1.1, 2003 rok, stan 
dobry, tel. 532-249-180.

 FORD Fiesta, 1.4 TDCI, 2005 rok, 
klimatyzacja, tel. 503-044-755.

 FIAT Punto benzyna/gaz, 2004 rok, 
tel. 603-299-412.

 FORD Mondeo, MK4 1.8TDCI, 2008 
rok, tel. 664-169-882.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 16200zł, 
tel. 513-375-786.

 HONDA Civic UFO, 2.2D 140KM, 
2007 rok, bogate wyposażenie, stan 
rewelacyjny, tel. 604-706-309.

 HYUNDAI I20, 2011 rok, 
tel. 609-524-676.

 HYUNDAI I30, 1.6 90KM CRDI, 
2008 rok, spalanie 5,5l/100km, 
nieuszkodzony, letnie opony GoodYear, 
cena do negocjacji, tel. 698-472-498.

 LAND ROVER Flerander benzyna, 
2002 rok, stan bdb., tel. 669-303-235.

 MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 2007r, 
bogate wyposażenie, możliwość 
zamiany (tańszy), tel. 513-375-786.

 NISSAN Primera P12, 1,8 gaz, 2004 
rok, tel. 604-454-032.

 OPEL Astra, 1,7 CDTI, 2010 rok, 
tel. 697-116-271.

 OPEL Astra, 1.7CDTI kombi, 2004rok, 
tel. 606-348-077.

 OPEL Corsa, 1.3, 2005 rok, 
klimatyzacja, bezwypadkowy, stan 
rewelacyjny. Polecam!, tel. 604-706-309.

 OPEL Meriva, 1,4 gaz, 2010r, 12.700 
zł, tel. 692-829-882.

 OPEL Meriva, 1.6, 2008rok, 
tel. 606-348-077.

 OPEL Mokka, 1.4 benzyna, 2013rok, 
tel. 606-348-077.

 OPEL Omega, 2.0LPG, 2000r, 
2.400zł, tel. 602-584-266.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.200zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. 513-375-786.

 OPEL Vectra C kombi, 1,9 diesel, 
2005 rok, tel. 604-454-032.

 OPEL Vivaro, 2.0 CDTI, 2009 
rok, ciężarowy, VAT-1, klimatyzacja, 
tel. 509-283-098.

 PEUGEOT Boxer Max, 2.0 Diesel, 
2017/18 rok, 124.000 km, salonowy, 
niebity, tel. 503-112-185.

 PORSCHE Cayenne, 3.0 Diesel 
350KM, 2015 rok, 80.000 km, 
tel. 503-112-185.

 RENAULT Kangoo Ciężarowy, 2010 
rok, tel. 601-297-797.

 RENAULT Megane Kombi, 1,4 gaz, 
2000 rok, tel. 604-454-032.

 SEAT Leon II, 2.0B, 2006r., 
tel. 606-348-077.

 SKODA Rapid, 2014 rok, 
tel. 604-432-909.

 TOYOTA Avensis D-4D Diesiel, 2007 
rok, 13000 zł, tel. 600-981-402.

 TOYOTA Corolla Verso, 1.8 benzyna/
gaz, 2008 rok, srebrny metalik, 
pełna opcja, 24.500 zł do negocjacji, 
tel. 503-604-455.

 TOYOTA Yaris, 1.0, 2001 rok, 
5-drzwiowa, 3.200 zł, tel. 721-706-260.

 VOLVO V50, 1,6 D, 2010 r, 
tel. 889-419-152.

 VW Golf IV, 1.9 TDI 90KM,  
1998 rok, 4,5-5,5l/100km, wszystko 
sprawne, w cenie opony letnie  
z felgami, 3.600 zł do negocjacji, 
tel. 606-666-653.

 VW Jetta, 2006 rok, tel. 723-762-135.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010, 
tel. 579-644-855.

inne
 Sprzedam opony lenie Taurus 

225/50/ZR17 4 sztuki,  
tel. 691-863-492.

 Komplet opon letnich z felgami 
do Golf IV 175/80/R14,  
tel. 731-927-262.

 Alufelgi, tel. 693-652-261.

motorowe

kupno
 Zabytkowe motocykle, części, 

tel. 513-185-357.

 Kupię stare motocykle oraz części, 
tel. 603-444-431.

sprzedaż
 Quad 125, 2020 rok, automat 

1+1, prawie nowy, tel. 604-994-832, 
604-598-640.

garaże

kupno
 Kupię garaż murowany w Łowiczu 

na osiedlu Bratkowice, Dąbrowskiego 
lub Kostka, tel. 579-642-742.

sprzedaż
 Sprzedam szybę szklarniowo- 

budowlaną, kątownik 40 i teownik 30, 
tel. 694-272-724.

 Garaż blaszany ocynkowany  
3m x 5m, dach 2-spadowy, 
tel. 600-961-577.

wynajem
 Wynajmę garaż na osiedlu 

Bratkowice, tel. 668-403-654.

nieruchomości

kupno
 Kupię mieszkanie do remontu 

lub zadłużone, tel. 517-492-321, 
502-391-616.

 Grunty rolne przyjmę w dzierżawę  
lub kupię, gmina Łyszkowice i okoliczne 
gminy, tel. 506-740-092.

 Zamienię mieszkanie 35 mkw., 
Ip. Dąbrowskiego na mieszkanie  
do 50 mkw., Bratkowice parter I p. 
lub kupię. Może być do remontu, 
tel. 609-810-777.

 Kupię dom w Łowiczu,  
może być do remontu lub zamienię 
na mieszkanie dwupokojowe w Łowiczu, 
tel. 660-681-760.

 Kupię dom w Łowiczu 
i najbliższych okolicach.  
W każdym stanie prawnym 
i technicznym, tel. 503-005-990, 
Emil.

 Kupię mieszkanie na parterze, 
tel. 695-981-894.

sprzedaż
 Działka 1,22 ha, Zielkowice I, 

tel. 609-106-174.

 Działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, tel. 665-981-200.

 Działki budowlane Nieborów, 
tel. 607-328-032.

 Działka 900 mkw., uzbrojona, 
Bełchów Osiedle, tel. 880-280-527.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. 666-337-808.

 Działka rolna z możliwością zabudowy 
2,6 ha, Parma, gmina Łowicz,  
tel. 601-280-964, 509-299-676.

 Sprzedam łąki, Złaków Kościelny, 
tel. 605-680-418.

 Sprzedam działkę 8500 mkw. 
w Łowiczu, tel. 669-220-360.

 Działka rolno- budowlana  
1,12 ha zabudowana, 3 km od Łowicza, 
tel. 660-631-518.

 Sprzedam mieszkanie M-3,  
48 mkw., osiedle Bratkowice, 
tel. 501-248-347.

 Sprzedam działkę rolną  
1,36 ha, III klasa ziemi Marianka, 
tel. 793-219-064.

 Sprzedam działkę leśną 1,4 ha, 
okolice Głowna, tel. 516-552-444.

 Kawalerka, ul. Piekarska,  
tel. 606-994-007, 537663223.

 Pół bliźniaka, stan surowy, zamknięty, 
Łowicz, tel. 609-009-558, po 16.00.

 Sprzedam 1,17 ha łąki w Urzeczu, 
tel. 668-409-727.

 Sprzedam działkę budowlaną, 
Bocheń, tel. 692-327-828.

 Sprzedam działkę przemysłową  
1000-2000 mkw., Łowicz, 
tel. 664-097-819.

 Sprzedam działkę budowlaną  
1357 mkw.; Plecka Dąbrowa; przy trasie, 
media, prąd, woda, tel. 604-529-656.

 Sprzedam działki przy Poznańskiej: 
1576 mkw., 2299 mkw., 1726 mkw., 
2651 mkw., tel. 604-529-656.

 Sprzedam gospodarstwo w całości 
lub osobno budynki, tel. 692-103-848.

 Sprzedam łąkę 1,79 ha, Przezwiska, 
tel. 691-063-480.

REKLAMA

418362

www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione
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elektromix@vp.pl

 Sprzedam działkę mieszkaniowo-
usługową - 5184 mkw (72x72m). 
Róg Wigury i Dworskiej. Cena 380 
tys. zł, tel. 503-005-990.

 Sprzedam gospodarstwo rolne  
o pow. 1 ha z zabudowaniami okolice 
Głowno/Stryków, tel. 668-442-474, 
728-134-512.

 Sprzedam mieszkanie  
os. Noakowskiego, Łowicz 46 mkw., 
parter, tel. 604-493-406.

 Sprzedam 1,10 ha ziemi ornej 
w Zdunach, tel. 728-855-985.

 Sprzedam działkę15 arów  
pod budowę w Zdunach, 
tel. 728-855-985.

 M-4, Łowicz (sprzedam lub wynajmę), 
tel. 575-003-121.

 Dom mieszkalny ze sklepem, 
budynkiem gospodarczym, garażem 
na działce 300 mkw. Centrum 
Sochaczewa, tel. 798-911-572.

wynajem
 Do wynajęcia lokal 60 mkw. 

w pawilonie: róg Warszawskiej 
i Dworcowej, Łowicz, tel. (46) 837-42-46, 
tel. 605-578-502.

 Do wynajęcia 2.400 mkw. płaskiego 
i nasłonecznionego dachu na instalację 
fotowoltaiczną, Łowicz ul. Bolimowska 
63, tel. (46) 837-42-46, tel. 605-578-502.

 Wezmę w dzierżawę grunty 
rolne do 15 km od Domaniewic, 
tel. 696-130-651.

 Wynajmę mieszkanie 45 mkw., 
centrum Łowicza, I piętro, os. 
Noakowskiego, tel. 602-103-739.

 Przyjmę ziemię i łąki w dzierżawę, 
tel. 693-299-439.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, Zalesie 
i okolice, tel. 723-117-852.

 Łowicz kawalerka do wynajęcia, 
tel. 781-487-802.

 Wynajmę mieszkanie 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, Dmosin, 
tel. 692-749-175.

 Wynajmę mieszkanie M-3, Kopernika, 
Głowno, tel. 781-508-033.

 Wynajmę mieszkanie 32 mkw.,  
os. Starzyńskiego, tel. 727-394-828.

 Wynajmę mieszkanie w Łodzi, 3 
pokoje, tel. 725-786-178, po 16.00.

zamiana
 Zamienię mieszkanie własnościowe 

w Łowiczu 39 mkw. os. Kostka, I piętro 
na większe, tel. 505-027-459.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, starocie, 

tel. 606-941-752.

 Eternit grubofalisty, tel. 602-762-615.

 Kupię stare motory i ciągniki, 
tel. 725-710-267.

 Przyjmę ziemię (bez 
gruzu i kamieni), Mysłaków, 
tel. 607-633-313.

sprzedaż różne
 Rusztowania warszawskie, 

tel. 500-262-573.

 Sprzedam fotelik samochodowy marki 
Baby Safe, nowy, nieużywany, taniej, 
tel. 600-746-321.

 Deszczownia Odra, tel. 609-705-840.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki,różne 
wymiary, klepki. Producent, 
tel. 501-658-261.

 Sprzedam pszczoły z ulami. Ule 
dwuletnie, drewniane, kryte blachą, 
Głowno, tel. 515-236-003.

 Bardzo tanio- stół nowy, kanapa, 
sedes, umywalka, zlewozmywak, 
fotel, regał pokojowy, materac, 
tel. 727-740-829.

 Kamień ozdobny biały 8-16 Biała 
Marianna, tel. 601-286-499.

 Wózek paleciak, tel. 693-830-160.

 Sprzedam topole 5 szt, 
wózek do przewozu zwierząt, 
tel. (46) 838-63-16.

 Bale topolowe długość 6 m grubość 
8 cm, tel. 501-529-095.

 Sprzedaż jaj wiejskich  
60 gr/sztuka, kury z wolnego wybiegu, 
tel. 502-553-569.

 Sprzedam fotelik samochodowy 
i wózek spacerowy, tel. 502-322-083.

 Drewno opałowe liściaste i sosnowe, 
tel. 791-391-697.

 Cegła kratówka, Plecewice, palety 
Euro, nowe okna PCV, tel. 604-428-289.

 Sprzedam duże kamienie na skalniak, 
tel. 519-662-782.

 Sprzedam bramy, lodówkę, starocie, 
wypoczynek ogrodowy, tel. 660-027-612.

 Sprzedam dużą trajzegę i heblarkę, 
tel. 508-683-287.

 Skrzynki 1/2, tel. 515-734-284.

 Sprzedam Karcher 130 Bar i bramę 
4,5 m z furtką, tel. 500-508-108.

 Toaleta, tel. 693-652-261.

 Bale dąb, wiąz, tel. 537-200-181.

praca

dam pracę
 Zatrudnię dekarzy i pomocników, 

okolice Dmosina, tel. 609-846-316.

 Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, 
tel. 500-583-446.

 Zatrudnię do dociepleń, wykończeń 
wnętrz, tel. 519-179-135.

 Zatrudnię diagnostę na „PSKP” 
w Łowiczu, tel. 502-251-751.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
pizzermana z możliwością przyuczenia 
oraz pomoc kuchenną. Praca na stałe 
lub weekendowo, tel. 885-353-500, 
504-859-387.

 Pomocnika na budowę, 
tel. 785-402-533.

 Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni magazyniera - kierowcę 
z kat. C, dobre wynagrodzenie, 
tel. 601-153-348.

 Zatrudnię solidną krawcową 
do zakładu, praca stała, umowa, 
tel. 796-707-200.

 Zatrudnię kierowcę na maszyny 
rolnicze, tel. 663-752-221.

 Szwalnia w Głownie przyjmie 
szwaczki, mile widziane 
doświadczenie w szyciu 
na stębnówce, tel. 604-475-553.

 Przyjmę do kostki brukowej, 
tel. 791-080-403.

 Przyjmę do prac remontowo- 
budowlanych pracowników 
i pomocników, tel. 505-960-316.

 Zatrudnię do dociepleń, 
tel. 608-380-169.

 Ślusarz, spawacz, Zduny, 
tel. 601-303-235.

 Zatrudnię spawacza TIG, MIG, 
tel. 518-151-870.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, 
tel. 607-343-338.

 Przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40 z prawem jazdy, 
tel. 608-816-582.

 Poszukuje pracownika 
na skład nawozowo - węglowy, 
tel. 602-235-159.

 Zatrudnię ślusarza i pracownika 
fizycznego, tel. 506-183-848.

 Zatrudnię kierowcę na ciągnik 
siodłowy po kraju, izoterma, 
tel. 606-289-088.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni operatora plotera CNC z 
doświadczeniem lub do przyuczenia, 
tel. 510-085-587.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni malarza proszkowego, 
tel. 795-760-605.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni na stanowisko śruciarz/
piaskarz, tel. 795-760-605.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika działu obróbki 
drewna, tel. 537-313-915.

 Firma produkcyjna z 
Łowicza zatrudni pracownika 
montażu na halę produkcyjną, 
tel. 537-313-915.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika do kompletacji 
stali, tel. 795-760-605.

 Zatrudnię kierowcę C+E w ruchu 
międzynarodowym i krajowym, 
tel. 501-038-542.

 Zatrudnię do układania kostki, 
tel. 692-789-266.

 Zatrudnimy kierowcę C+E, kierunek 
PL-Beneluksy-PL, co tydzień powroty 
na bazę, jazda na pełnym legalu, własna 
spedycja, wysokie wynagrodzenie 7500-
8500 zł, tel. 502-745-169, 501-715-609.

 Zatrudnię mężczyznę do pracy 
w Sklepie Ogrodniczym w Głownie, 
tel. 661-951-257.

 Praca w zakładzie produkującym 
meble. Dobre zarobki i warunki. 
Możliwość przyuczenia, tel. 502-
305-479, Łowicz.

 Lakiernika samochodowego 
zatrudnię, tel. 602-585-126.

 Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. 609-846-316.

 Kierowa C+E, kraj, tel. 519-179-173.

 Zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. 725-710-267.

 Przyjmę murarza i pomocnika z 
Łowicza, tel. 662-129-221.

 Zatrudnię masażystkę, 
tel. 691-705-314.

 Do koszenia trawy, Łowicz, 
tel. 601-385-678.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, wolne 
weekendy, tel. 601-253-577.

 Zatrudnię pomocnika murarza, 
tel. 607-817-492.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. Wysokie 
zarobki, wyjazdy tygodniowe, 
tel. 502-605-719.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kółka 
na Niemcy, tel. 601-720-805.

 Zatrudnię pracowników do firmy 
budowlanej, tel. 605-051-991.

 Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. 668-146-499.

 Zatrudnię do opieki osoby starszej, 
tel. 539-613-446.

 Zatrudnię dociepleniowców 
i pomocników, tel. 600-575-945.

 Zatrudnię solidną panią do pomocy 
w piekarni, tel. 509-877-081.

 Zatrudnię dorywczo pracownika 
fizycznego do gospodarstwa, gmina 
Bedlno, tel. 603-033-107.

 Zatrudnię: kucharza, pomoc 
kuchenną, kelnerki, 502-323-040, 
tel. 502-323-404.

 Zatrudnię pomocnika tynkarza, 
możliwość przyuczenia, tel. 730-679-727.

szukam pracy
 Przyjmę chałupnictwo, posiadam 

zdolności manualne,  
tel. 606-725-394.

remontowo-
budowlane

usługi
 Tynki maszynowe profesjonajne, 

wylewki, tel. 604-144-668.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. 667-837-817.

 Tynki maszynowe, tel. 730-679-727.

 Cyklinowanie, tel. 501-249-461.

 Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. 606-303-471.

 Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. 609-846-316.

 Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. 739-021-981.

 Ocieplenia budynków, 
tel. 739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. 501-931-961.
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 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. 693-184-322.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506-771-822.

 Tynki, tel. 575-661-940.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 Ocieplenia, tel. 602-624-001, 
664-479-397.

 Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. 537-707-307.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo 
od A-Z, tel. 665-412-890.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. 535-466-501.

 Wylewki, tynki agregatem, 
tel. 605-416-083.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
tel. 605-416-083.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. 725-668-616.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Ogrodzenia z klinkieru i bloczków 
ozdobnych, tel. 516-061-848.

 Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, 
tel. 608-677-525.

 Papa - tanio, solidnie!, 
tel. 608-677-525.

 Budowanie domów, garaży  
od podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru,  
tel. 530-026-584, 723-917-819.

 Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. 723-917-819, 530-026-584.

 Dachy, pokrycia dachowe, tel. 723-
917-819, 530-026-584.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, 
glazura, terakota, tel. 665-935-737.

 Wykończenia, remonty, 
tel. 532-115-111.

 Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
tel. 666-152-315.

 Wylewki agregatem mixokret, 
tel. 513-985-412.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. 791-080-403.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
tel. 663-801-457.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. 609-227-348.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. 794-230-700.

 Remonty, glazura, terakota, gładzie, 
malowanie itp., tel. 721-108-965.

 Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
tel. 507-804-797.

 Malowanie, tel. 514-347-542.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. 510-300-753.

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 504-960-515.

 Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. 503-572-046.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
tel. 664-712-854.

 Rozbiórki, wyburzenia budynków, 
karczowanie terenu, wycinka drzew, 
oczyszczanie działek pod budowę, 
kopanie stawów, zbiorników rotacyjnych, 
tel. 721-771-517.

 Utwardzanie terenu, tłuczniowanie, 
układanie kostki brukowej, odwodnienia 
budynków i terenu, tel. 782-452-548.

 Układanie glazury, terakoty, 
tel. 571-373-758.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. 513-019-010.

 Rusztowania warszawskie, 
tel. 500-262-573.

 Blachy Ruukki, tel. 513-019-010.

 Blachy Bud-Mat, tel. 513-019-010.

 Blachy Pruszyński, tel. 513-019-010.

 Płyta warstwowa (PIR), 
tel. 513-019-010.

 Odsprzedam styropian 12’, ciemny; 
tregry, tel. 601-523-572.

 Betoniarka, wciągarka budowlana, 
tel. 535-121-164.

 Sprzedam stemple budowlane, 
tel. 504-672-586.

usługi 
instalacyjne

 Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. 601-379-355.

 Instalacje fotowoltaiczne, 
tel. 727-534-450.

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. 601-818-310.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. 535-466-501.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. 506-891-289.

 Usługi elektryczne, tel. 509-838-364.

usługi inne
 Wycinka drzew,  

tel. 696-008-528.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782-718-483.

 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
tel. 668-591-725.

 Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. 601-630-882.

 Docieplenia budynków - 
odgrzybianie i malowanie elewacji 
- program Czyste Powietrze, 
tel. 602-482-572.

 Wiercenie studni, tel. 505-406-307.

 Cięcie drzew, usuwanie konarów, 
redukcja koron i usuwanie samosiejek, 
tel. 531-692-067.

 Zrobię lub odrobię na szydełku obrus, 
bieżnik itp., tel. 695-752-510.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, tel. 883-589-669.

 Odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. 728-227-030.

matrymonialne
 Poznam miłą kobietę ze wsi, 

tel. 574-149-667.

 Mężczyzna, 22 lata pozna dziewczynę 
w wieku do 25 lat poważnie myślącą 
o życiu, tel. 724-106-257.

 Kawaler pozna miłą Panią po 
przejściach z dziećmi, obojętnie 
ze wsi, miasta, mile widziany wiek 42 
lata myślącą poważnie o związku, 
tel. 507-792-426.

 Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 
duży temperament, wiek 44-63, sms, 
tel. 606-735-889.

nauka
 Matematyka, Mysłaków, 

tel. 697-527-565.

 Angielski, matematyka, 
tel. 607-440-582.

 Prace dyplomowe - przepisywanie, 
pomoc. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. 794-060-711.

 Matematyka, angielski, 
tel. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. 783-112-512.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607-202-732.

 Kupię zboże, tel. 508-471-814.

 Kupię zboże, tel. 693-157-117.

 Wezmę w dzierżawę grunty orne klasy 
I,II,III,IV, tel. 733-413-513.

hodowlane
 Kupię byczki, jałówki 100-500 kg 

do dalszego chowu,  
tel. 515-121-410.

maszyny
 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. 502-939-200.

 Kupię ładowacz Troll, glebogryzarkę, 
talerzówkę, kosiarkę, agregat, 
rozsiewacz siewnik i inne maszyny, 
tel. 515-710-848.

 Kupię kosiarkę rotacyjną, C-330, 
C-328, przyczepę ciągnikową może 
być do remontu, rozrzutnik 2-osiowy, 
kopaczkę konną, kosiarkę konną, 
tel. 506-355-899.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Zboża jare, sadzeniaki 

ziemniaka, kukurydza, trawy 
i inne nasiona. Firma Nasienna 
Granum Łowicz, dowóz od 
1tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i traw., 
tel. (46) 837-23-05.

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. 602-235-159.

 Ziemniak sadzeniak żółty, 
tel. 695-132-213.

 Ziemniaki paszowe, 0,20 zł/kg, 
tel. 695-132-213.

 Nasiona bobu, orzechy włoskie, 
sadzonki truskawek Honeyone 2.000 
szt., tel. 609-378-355.

 Sprzedam 100 balotów siana 
oraz 40 balotów siana ze stodoły, 
tel. 691-394-808.

 Pszenżyto, tel. 695-759-357.

 Owies, żyto, pszenżyto z żytem 
zmieszane, tel. 736-417-516.

 Kukurydza, tel. 697-714-463.

 Buraczek czerwony 20 ton, 0,15 zł/kg, 
tel. 601-857-267.

 Sprzedam sadzonki truskwek, 
pekińczyki, tel. 604-436-938.

 Sianokiszonka baloty, tel. 691-610-713.

 Sprzedam żyto Urbańszczyzna, 
tel. 513-681-310.

 Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad, wysoka precyzja wysiewu, 
dozowanie nawozu i mikrogranulatu. 
Romax, tel. 604-078-564.

 Słoma (baloty) ze stodoły, Guźnia, 
tel. 880-918-256, 889-910-333.

 Sprzedam zboże paszowe 3t, tel. 725-
919-624, 663-570-042.

 Sprzedam marchew paszową 
i ziemniaki paszowe, możliwość 
transportu, tel. 507-707-579.

 Siano w balotach, tel. 663-491-150.

 Sprzedam słomę duże beloty 
ze stodoły, możliwość załadunku, 
tel. 667-904-069.

 Sprzedam słomę pszenną w kostce, 
tel. 725-304-219.

 Słoma okrągłe bele ze stodoły, 
tel. 693-830-160.

 Sprzedam owies, tel. 692-146-594.

 Owies, tel. 574-505-424.

 Sprzedam ziemniaki pastewne, 
tel. 886-189-528.

 Siano baloty Łowicz, tel. 730-523-191.

 Mieszanka (owies/pszenżyto), 
tel. 512-544-156.

 Sprzedam owies, tel. 669-773-567.

 Sprzedam siano w belach oraz 
mieszankę, tel. 600-192-865.

 Sprzedam mieszankę zbożową 
i ziemniaki paszowe, tel. 693-692-539.

 Słoma baloty, Złaków, 
tel. 507-659-615.

 Ziemniaki sadzeniaki: Tajfun, 
Bellarosa, tel. 792-235-440.

 Buraczek ćwikłowy, długi, jako pasza; 
słoma, bele okrągłe, tel. 692-039-886.

 Ziemniaki paszowe i jadalne, 
tel. 692-492-058.

 Sprzedam siano, słomę w belach, 
tel. 662-089-395.

 Sprzedam słomę w kostkach 
ze stodoły, Leśniczówka, 
tel. 695-149-195.

 Sprzedam sianokiszonkę, słomę, 
owies, tel. 506-421-980.

 Łubin, gryka, soja, proso, 
tel. 506-115-015.

 Kukurydza, pszenica, pszenżyto, 
jęczmień, owies, mieszanka, słoma, 
tel. 506-115-015.

 Sprzedam siano, słomę, Bocheń, 
tel. 692-834-647.

 Wyka siewna, tel. 608-209-685.

 Sadzonki czarnej porzeczki Tihope 
1.500szt, tel. 506-839-465.

 Pszenżyto około 7 ton, koło Kiernozi, 
tel. 669-839-213.

 Słoma kostka, tel. 722-152-794.

 Burak pastewny 200 zł/tona, 
tel. 785-240-260.

 Baloty z lucerny i trawy, wysłodki 
buraczane suche, jęczmień, śruta 
kukurydziana, tel. 604-432-909.

 Sprzedam słomę, owies, 
tel. 728-329-771.

 Pszenżyto, jęczmień jary, 
tel. 602-387-024.

 Sprzedam kiszonkę  
z kukurydzy w pryzmie, Wyborów, 
tel. 504-074-180.

 Sprzedam baloty sianokiszonki, 
tel. 609-562-159.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. 696-415-738.

 Sprzedam słomę w balotach, siano 
w kostkach, tel. (42) 719-60-14.

 Sprzedam żyto, owies, 
tel. 887-299-310.

 Żyto, pszenżyto, jęczmień, mieszanka, 
tel. 692-601-678, Zduny.

 Słoma ze stodoły 120x120, Chruślin, 
tel. 661-251-354.

 Sprzedam bób, tel. 608-613-658.

 Sprzedam owies, tel. 608-613-658.

 Mieszanka: pszenżyto+owies, 
tel. 797-836-291.

 Sprzedam pszenżyto, słomę 
w balotach, tel. 609-842-677.

 Sprzedam siano, tel. 695-870-268.

 Sprzedam mieszankę zbożową 5t, 
tel. 602-378-720.

 Sprzedam sianokiszonkę, słomę 
w balotach, opony 16.9/14/24; 175/16, 
rozdzielacz do prasy Warfama 543, 
tel. 502-764-235.

REKLAMA
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 Sprzedam burak pastewny, słomę 
w kostkach ze stodoły, tel. 661-878-699.

 Sprzedam sianokiszonkę, 
tel. 600-637-171.

 Sprzedam słomę ze stodoły, 
Strugienice, 607-889-775.

 Kiszone ziarno kukurydzy mielone 
w Big-Bagu 1t, tel. 607-992-213.

 Żyto 2t, owies 1t, tel. 888-632-951.

 Sprzedam pszenicę paszową ok. 2 
tony, tel. 782-233-997.

 Owies, pszenżyto, tel. 510-084-555.

 Sprzedam owies, sianokiszonkę z 
lucerny i trawy, tel. 509-137-971.

 Baloty sianokiszonki, słomy, pług 
4-skibowy, tel. 668-162-199.

 Siano, słoma, okrągłe bele, 
tel. 600-822-089.

 Siano kostka, jęczmień, pszenica, 
tel. 512-179-465.

 Jęczmień, tel. 607-172-809, po 17:00.

 Ziemniaki, tel. 728-588-205;.

 Słoma duże bele ze stodoły, 
tel. 791-119-984.

 Pszenica, tel. 880-481-612.

 Sadzeniaki Tajfun, tel. 697-933-208.

 Sprzedam siano baloty 120x120 
ze stodoły cena 70 zł, tel. 602-846-757.

 Ziemniaki sadzeniaki, jadalne 
„Melodia”. Sadzonki truskawek Rumba, 
tel. 608-109-956.

 Sprzedam ziemniaki jadalne, 
sadzeniaki i paszowe Denar, Tajfun, 
tel. 663-760-619.

 Słoma baloty, tel. 533-928-614.

 Słoma w kostkach, tel. 508-214-344.

 Owies, około 6 ton, Kalenice, 
tel. 692-116-392.

 Siano w kostkach, tel. 880-438-146.

 Sprzedam saladerę, tel. 698-586-442.

 Baloty słomy z przykrytego stoga, 
tel. 515-734-284.

 Sadzonki pomidora, duże, 
tel. 889-601-888.

 Sprzedam siano, Gaj koło Piotrowic, 
tel. 888-195-386.

 Słoma bele 140 ze stodoły, 
tel. 696-447-652.

 Sprzedam słomę suchą ze stodoły 
w kostkach i balotach, tel. 606-398-385.

 Sprzedam słomę, Złaków Kościelny 
107, tel. 604-457-742.

 Sprzedam słomę ze stodoły, 
duże bele, możliwy transport, 
tel. 601-662-955.

 Sprzedam siano,  
tel. 503-638-538.

 Sprzedam pszenżyto i owies, 
tel. 793-497-528.

 Jałówka na wycieleniu i słoma, 
tel. 691-620-556.

 Sprzedam owies, siano, 
tel. 501-850-017.

 Żyto, pszenżyto, tel. 504-629-438.

 Sprzedam żyto, tel. 793-701-024.

 Owies, jęczmień, pszenica, 
sortownik do ziemniaków, sadzarkę, 
tel. 782-093-352.

 Sprzedam zboże i łubin, 
tel. 663-319-284.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. 787-417-558.

 Słoma ze stodoły, tel. 667-615-150.

 Ziemniaki jadalne oraz do sadzenia, 
tel. 691-972-304.

 Ziemniaki jadalne: Oberon, Gwiazda, 
tel. 782-032-001.

hodowlane
 Jałówki na wycieleniu (maj), dojarka 

na wózku, słoma ze stodoły (duże 
bele), bańki na mleko. Likwidacja, 
tel. 696-375-777.

 Jałówka 13 miesięcy, tel. 791-502-101.

 Prośne lochy Łowicz, tel. 730-523-191.

 Drób, tel. 726-121-861.

 Jałówka na wycieleniu, Świeryż, 
tel. 513-064-118.

 Jałówki cielne, hodowlane, 
tel. 604-828-185.

 Krowa, wycielenie maj, 
tel. 795-629-994.

 Jałówki wysokocielne, 
tel. 501-278-988.

 Prosiaki, tel. 669-482-486.

 Byczek biały i czarny, tel. 667-329-720.

 Krowa na wycieleniu 5-letnia, i jałówka  
13-miesięczna, tel. 572-594-009.

 Sprzedam prosięta, tel. 691-730-169.

 Dwie jałówki wysokocielne, termin 
02;24-05.2021, gmina Łyszkowice, 
tel. 503-734-547.

 Sprzedam byczka, tel. 727-472-512.

 Dwie jałówki wysokocielne, 
tel. 516-554-451.

 Sprzedam prosiaki waga 15 kg cena 
160zł/ sztuka, tel. 697-153-771.

 Sprzedam dwie krowy wysokocielne, 
drugie wycielenie, tel. 603-299-412.

 Jałówki wysokocielne 2 sztuki, 
tel. 605-350-355.

 Sprzedam prosięta,  
tel. 516-242-659.

 Czerwony byczek,  
tel. 515-734-284.

 Sprzedam 4 jałówki do zacielenia  
i 4 mniejsze, tel. 510-158-246.

 Sprzedam byczki 5-tygodniowe, 
tel. 511-611-296.

 Sprzedam klacz kucyka zaźrebioną, 
tel. 575-277-966.

 Sprzedam jałówki cielne, 
tel. 517-914-085.

 Gęsi, perliczki, kury, jajka, pisklęta, 
wolny wybieg, tel. 604-871-975.

 Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
tel. 693-299-439.

 Sprzedam kaczki, gęsi, kury, 
tel. 669-779-901.

maszyny
 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. 511-713-596.

 Sprzedam pług zagonowy 
Unia Tur 4+1 z kolczatką, 
tel. 697-714-463.

 Kombajn Bizon Z056, 
tel. 888-822-173.

 Sprzedam maszyny, 
tel. 600-980-201.

 Rozrzutnik obornika Cynkomet 
8-tonowy, 2005 rok, tel. 504-678-719.

 Sprzedam prasę Z-224 (kostka), 
tel. 601-306-182.

 Pług zagonowy 4-skibowy 
i obrotowy 3-skibowy Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, 
agregat uprawowy 5m, przyczepa 
18t 3-stronny wywrot, sprężarka 
stacjonarna 3-tłokowa 400l, agregat 
uprawowo-siewny bierny Amazone, 
tel. 663-931-810.

 Opryskiwacz zawieszany 400l, 12m, 
tel. 607-181-404.

 Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
tel. 601-297-797.

 Trząsałka claas na części, 
zgrabiarka Douł-Fafr KS85 DN 
do remontu, kombajn Karlik 
do remontu oraz taśmociąg, 
tel. 669-773-567.

 Pług 4-skibowy i 3-skibowy, 
tel. 609-313-912.

 Rozsiewacz do nawozu KOS, 
tel. 609-865-169.

 Kosiarka dyskowa Pottinger szer. 
2,20 metra, stan bdb, I właściciel, 
tel. 500-803-757.

 Rozsiewacz Amazone ZAU-1500, 
siewnik do kukurydzy mechaniczny, 
tel. 727-472-512.

 Platforma sadownicza, 
tel. 503-604-455.

 Sadzarka do ziemniaków, pług 
4-skibowy, wycinak do kiszonek, 
wyciąg Krotoszyn, rozrzutnik 
obornika 1-osiowy, baloty 200 sztuk, 
tel. 669-299-311.

 Rozrzutnik obornika 3-tonowy, 
przyczepa samozbierająca T072, 
tel. 607-318-501.

 Kombajn buraczano-ziemniaczany, 
Bolko, tel. 602-762-615.

 Sprzedam tanio mieszalnik pasz 
1-tonowy z możliwością podłączenia 
śrutownika ssąco-tłoczącego, 
siewnik Poznaniak na docisku 
sprężynowym, opony 16,9x38 Kleber, 
tel. 609-562-159.

 Opryskiwacz zawieszany, 
tel. 696-107-903.

 Sprzedam prasę rolująca Sipma, 
rozrzutnik 1-osiowy, tel. 609-842-677.

 Dwukółka ciągnikowa, trząsarka, 
agregat uprawowy 2,70m, 
tel. 667-373-504.

 Sadzarka do ziemniaków czeska 
1-własciciel, prasa Warfama 2016 
rok, siatka centralne smarowanie, 
szerokie koła, 1-własciciel, stan bdb, 
tel. 695-870-268.

 Śrutownik kamienny, 
tel. 669-482-486.

 Burty, nadstawki do rozrzutnika, 
nowe, tel. 669-482-486.

 C-360, tel. 669-482-486.

 Przetrząsacz Kuhn 4,20; 
przetrząsacz Deutz-Fahr 4,50 ciągany, 
orkan, tel. 668-816-945.

 Wialnia, sieczkarnia, 
tel. 515-837-676.

 Przyczepa do bel słomy, 
tel. 795-583-677.

 Zgrabiarka 5-gwiaździsta, 
7-gwiaździsta, opryskiwacz Termit 
400l, tel. 607-889-775.

 Kombajn zbożowy Bizon 
Z-056 1988 rok, tel. 604-994-832 
604-598-640.

 Pług obrotowy 3-skibowy Krone, 
tel. 669-084-727.

 Sadzarka czeska do ziemniaków, 
tel. 889-722-699.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną 2013 
r, tel. 782-233-997.

 Kosiarka rotacyjna Famarol 1,65, 
siewnik poznaniak skrzynia olejowa, 
tel. 668-327-331.

 Pług 4-skibowy obrotowy, 
przetrząsarka, zgrabiarka karuzelowa, 
tel. 600-822-089.

 Dwukółka, tel. 508-678-424.

 Kultywator, zgrabiarka 4-ka 
zawieszana, tel. 508-192-016.

 Opryskiwacz Pilmet 800 l, 2004 rok, 
I właściciel, tel. 536-538-540.

 Ciągnik Zetor 7211, 1990 rok, 
I właściciel, tel. 536-538-540.

 Siewnik do kukurydzy Monsen 
4 rzędowy w idealnym stanie, 
tel. 721-771-629.

 Prasa kostkująca Z-224/1, 
stan bdb, dłużyca 2,4 m x 5,8 m, 
dmuchawa pionowa mała, wóz konny, 
tel. 691-691-859.

 Sprzedam MF 235, kopaczka 
ciągnikowa, Kama, kosiarka 
listwowa,rozdrabniacz Bartosz, 2 
jałówki wysokocielne, tel. 518-103-986.

 Sprzedam zgrabiarkę Potinger 
i owijarkę Werfama, tel. 504-678-719.

 Siewnik „poznaniak” z dociskiem, 
tel. 781-239-334.

 Sprzedam maszynę do bobu, 
tel. 783-027-114.

 C-330, 1986 rok, tel. 605-123-285.

 Laweta do balotów, pług 4-skibowy 
zagonowy, tel. 660-181-910.

 C-360 z turem, 1984 rok, bez 
prawa rejestracji i przetrząsałkę, 
tel. 501-850-017.

 Ciągnik Deutz 110 km, przyczepa 
zbierająca Deutz, przyczepa 
do balotów, agregat uprawowy 3,5, 
wieżyczki do balotów, przetrząsacz, 
zgrabiarka, tel. 783-017-131.

 Siewnik poznaniak, paśniki do świń, 
tel. 510-143-816.

 Maszynę do sieczki, kopaczkę 
konną, tel. 663-256-947.

 Cyklop, pług 3 i 2, kopaczkę 
ciągnikową, kopaczkę konną, 
Pająka, przyczepę ciągnikową, 
brony 5 i 3, Kos, redełka 3, dwie osie 
do rozrzutnika, tel. 506-355-899.

 Przyczepa, tel. 693-652-261.

 Młynek do zboże, sortownik 
do ziemniaków, przyczepa 
samozbierająca jugosłowiańska, 
tel. 603-299-412.

inne
 Obornik z dowozem,  

tel. 601-630-882.

 Waga tonowa do ważenia żywca, 
tel. 508-317-721.

 Obornik koński oddam, Głowno, 
tel. 506-169-967.

 Obornik bydlęcy z dowozem, 
tel. 726-121-861.

 Sprzedam obornik,  
tel. 887-978-144.

 Roztrzasacz siana Claas rozkładany 
recznie, tel. 506-421-980.

 Sprzedam obornik, tel. 669-960-129.

 Sprzedam zbiornik na mleko 500l, 
tel. 605-093-980.

 Sprzedam opony ciągnikowe 34/16, 
tel. 607-316-955.

 Sprzedam gnojowicę od trzody 
chlewnej 10 zł/m3, możliwość dowozu, 
tel. 606-398-385.

 Schładzalnik do mleka 550 litrów, 
tel. 795-088-317.

 Sprzedam zbiornik na mleko 520l, 
tel. 782-161-047.

rolnicze - usługi
 Transport maszyn rolniczych, 

tel. 665-734-042.

 Białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 Siew kukurydzy, podsiew 
nawozu i mikrogranulatu, FVAT, 
tel. 606-294-284.

 Ekspertyzy przyrodnicze 
botaniczne i ornitologiczne, plany 
rolnośrodowiskowe, wnioski 
obszarowe, restrukturyzacja, 
tel. 698-574-802.

 Siew kukurydzy nowymi siewnikami 
65 i 75 cm, tel. 695-052-735.

 Siew kukurydzy nowym talerzowym 
siewnikiem z płynną regulacją 
rzędów 45-75, cena od 100 zł/ha, 
tel. 693-698-295.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Siew kukurydzy siewnikami 
talerzowymi GASPARDO oraz 
KVERNELAND SX z sekcją 
ciśnieniową. Firma Lenczewski. 
Oferujemy zbiór traw sieczkarnią 
i koszenie kukurydzy na kiszonkę 
z odwozem, tel. 609-192-348, 
601-452-273.

zwierzęta

sprzedaż
 Owczarek niemiecki, 

tel. 604-436-938.

 Sprzedam młode króle, 
tel. (46) 837-47-14.

 Bażanty złociste, tel. 604-428-289.

 Sprzedam owczarka niemieckiego, 
tel. 782-583-272.

 Owczarki podhalańskie, 
tel. 665-599-585.
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ważne telefony
 Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.

apteki
 Dyżury w Głownie: 
czwartek, 22 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek, 23 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota, 24 kwietnia: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela, 25 kwietnia: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95

poniedziałek, 26 kwietnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
wtorek, 27 kwietnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
środa, 28 kwietnia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9 
dnia nast. w niedz. w godz. 18-8 dnia 
nast., w święta w godz. 8-8 dnia nast.
 Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 25 kwietnia w godz. 9–14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie 42 719-11-51,  
42 719-16-97; USC 798 831 572

 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Miejski Zakład Komunalny 42 7191-035
 Miejski Zakład Wodciągów i Kanali-
zacji w Głownie 42719-16-39
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Środowiskowy Dom Samopomocy 
42 710 87 44
 Urząd Skarbowy 42 719 19 81
 Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu – 
Punkt Informacyjno-Konsultacyjny  
w Głownie 42 719 20 76
 Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu  
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82
 Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 
42-719-80-02, 42 719-96-73
 Zakład Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Strykowie 42 
7198-198
 Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go z s. Bratoszewicach 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94, 516-049-886, 505-964-846
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów:  
887 658 459.

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 537 449 098
 Punkt Nieodpłatnej Pomocy Prawnej  
i Nieodpłatnego Poradnictwa Obywa-
telskiego w Gostyninie – 539 522 155
 Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 Ośrodek zdrowia w Oporowie  
24 383 15 00
 Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86, 24 285-
10-90; NZOZ Promed 24 285-48-44, 24 
285-29-20; LuxMedica 24 231 91 00
 Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 24 383 15 19
 Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-
20-33; 24 351-20-32; Referat Spraw 
Obywatelskich 24 351 20 14; Urząd 
Stanu Cywilnego 24 351 20 18
 Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: Kierownik 24 351 20 92, 
Księgowość 24 351 20 93,  
Administracja 24 285 49 96
 Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: Sekretariat 24 351 20 90, 

Stacja Uzdatniania Wody 24 285 13 59, 
Oczyszczalnia 24 285 12 35, Zgłaszanie 
awarii wodociągowych 24 285 13 59, 
Obsługa klienta – sprawy wodociągowe 
24 285 13 59
 Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 282 17 86; Centrum Usług 
Wspólnych 24 282-12-52, 24 282-12-70
 Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Bedlnie: kierownik 24 282-17-64, 24 
282-17-84 świadczenia rodzinne 24 282-
17-65, pracownicy socjalni 24 282-17-85
 Spółka Wodna w Bedlnie 24 282-17-63
 Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 
24 285 80 64; Wójt 24 285-80-69, 
Sekretarz Gminy 24 285-80-64, Skarbnik 
24 285-80-55, Urząd Stanu Cywilnego 
512 174 193
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
Sekretarz Gminy 24 383 11 67,  
Skarbnik 24 383 11 99; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 383-15-52
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 SKR Oporów – 24 383 14 95
 Starostwo Powiatowe w Kutnie  
24-355-47-80
 Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Kutnie 537 449 098
 Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie 
24 355 70 50

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 Śleszyn 9.00, 11.00
 Luszyn 9.00, 11.30
 Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno: 9.00, 11.30
 Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie 
nieczynne do odwołania
Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna 
(https://zamekoporow.pl/wirtualna_wy-
stawa.pptx) 
 Park przy zamku w Oporowie – czynny 
codziennie w godzinach 8.00–17:00;  
w sezonie wiosenno-letnim (od 1 maja do 
30 września) w godzinach 8.00–20.00; 
wstęp bezpłatny

koncert online
 Sobota – poniedziałek, 1–3 maja: 
„Wiwat maj” – koncert patriotyczny  
w wykonaniu zespołu Śleszynianki, 
przygotowywany przez Żychliński Dom 
Kultury wraz z Maciejem Dzięgielewskim 
i pianistą Szymonem Brylskim – dostęp 
online na stronie https://zedek.pl

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z z dnia 20.04.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg - -
botwinka pęczek 5,00 -
brokuły szt. 8,00 5,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00
cebula kg 3,00 2,00
cukinia kg 10,00 -
czosnek szt. 2,00 -
gruszki kg 7,00 6,00
jabłka kg 2,00-3,00 3,00-3,50
jaja fermowe 15 szt. 9,00-12,00 7,50-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00 11,00-13,00
kalafior szt. 15,00 -
kapusta biała kg 3,00 zł 3,00
kapusta młoda szt - 5,00
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska kg 7,00 zł/kg -
koperek pęczek 2,50 2,5
miód 0,9 litra 30,00 -
marchew kg 3,00 2,00
natka pietruszki pęczek 2,50 2,5
ogórek zielony kg 8,00 7,00
papryka czerwona kg 20,00 16,00
pieczarki kg 10-12,00 -
pietruszka kg 7,00 4,00
pomidor malinowy kg 14,00 10,00-12,00
pomidor szklarniowy kg 12,00 8,50-12,00
por szt. 12,00 zł/kg 3,00
rzodkiewka pęczek 3,00 2,50
sałata szt. 3,50 2,50-3,00
seler szt. 5,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,5
truskawki kg 25,00 -
włoszczyzna pęczek 5,00 4,00
ziemniaki kg 1,20 1,00
ziemniaki młode kg 5,00 3,80

OFERTY PRACY
z dnia 20.04.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Pracownik socjalny
  Pracownik magazynowy/pomocnik hydraulika
  Szwaczka
  Czynności pomocnicze przy produkcji spoż.
  Sprzątaczka/sprzątacz
  Ślusarz-spawacz
  Monter konstrukcji stalowych
  Kasjer-sprzedawca
  Sortowacz surowców wtórnych
  Sprzedawca w branży mięsnej

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Pielęgniarka
  Pracownik zakładu prefabrykacji
  Pracownik socjalny
  Sprzedawca
  Pracownik obsługi klienta
  Sprzedawca
  Doradca klienta
  Operator maszyn
  Spawacz
  Specjalista do spraw księgowości

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Kierowca samochodu ciężarowego
  Magazynier
  Sortowanie przesyłek
  Robotnik gospodarczy
  Salowa
  Praser
  Pracownik budowlany
  Lider linii pakującej
  Operator linii pakującej
  Techniczny lider linii
  Operator maszyn
  Magazynier

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 20.04.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 5,00 zł/kg+VAT

  Różyce: 5,00 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 4,70 zł/kg + VAT

  Karnków: 5,30 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 5,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,70 zł/kg+VAT, byki 8,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
  Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 
2055515
 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedz. i święta
 Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Sekretariat 46 811 53 00
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy Urząd Pracy – Sekretariat 
46 830 98 00; Pośrednicy pracy 46 
830 98 33; Doradcy zawodowi 46 830 
98 26; Szkolenia zawodowe, prace 
interwencyjne, roboty publiczne 46 
830  98 21; Staże 46 830 98 39, 46 
830 98 22; Dotacje na działalność 46 
830 98 25
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
46 811 53 28
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 
tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
I Wydział Cywilny 46 830-43-01;  
II Wydział Karny 46 830-43-02;  
III Wydział Rodzinny i Nieletnich  
46 830-43-03;  
V Wydział Ksiąg Wieczystych  
46 830-43-05;  

Oddział Administracyjny 46 830-43-24, 
46 830-43-07; Biuro Obsługi Interesan-
ta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511
 Zakład Aktywizacji Zawodowej  
„Ja-Ty-My” Łowicz  511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
nieczynne.
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny tylko z zewnątrz, obowiązuje bilet 
spacerowy 5 zł, wstęp bezpłatny: piątek.
 Skansen w Maurzycach – czynny co-
dziennie w godz. 10.00-17.00, zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz, obowiązuje 
bilet spacerowy 5 zł.
 Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262.
 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 Pałac w Nieborowie – nieczynny.
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się 
(7–26 lat) 
 Pałac w Sannikach – nieczynny
 Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–21.00; wstęp wolny. 
 Pałac w Walewicach – nieczynny
 Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.

e-kino 
 Czwartek, 22 kwietnia:
godz. 20.00 – O nieskończoności – 
komediodramat, prod. Szwecja, Niemcy, 
Norwegia, Francja, 2019 r., czas 77 min. 
– www.mojeekino.pl/vods/vod.150
 Piątek, 23 kwietnia:
godz. 9.00 – Trafikant (premiera) – 
dramat, prod. Niemcy, Austria, 2018, 
reżyseria Nikolaus Leytner, Klaus Richter, 
czas 114 min. – https://www.mojeekino.
pl/vods/vod.1116
godz. 9.00 – Teoria wszystkiego 
(premiera) – dramat, fantasy, prod. 
USA, Rumunia, Wielka Brytania, 2013; 
reżyseria Terry Gilliam – https://www.
mojeekino.pl/vods/vod.1115
 Sobota, 24 kwietnia:
godz. 20.00 – W co grają ludzie  
– komedia, prod. Finlandia, 2020 r.,  
reż. Jenni Toivoniemi, czas 120 min.  
– www.mojeekino.pl/vods/vod.142
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Bolimów | Ważne miejsce na mapie osady

Cmentarz żydowski 
oznaczony tablicą
W niedzielę 18 kwietnia 
przy cmentarzu 
żydowskim w Bolimowie 
została odsłonięta tablica 
informacyjna na jego 
temat, z umieszczonym 
na niej kodem QR, 
który po zeskanowaniu 
smarfonem otwiera stronę 
z opisem nekropolii.

Jak powiedział nam prezes Sto-
warzyszenia Inicjatyw Lokalnych 
„Zróbmy To” z  Bolimowa Zbi-
gniew Skroński, tablicę zainstalo-
wano w ramach Rządowego Pro-
gramu Oznakowania Żydowskich 
Cmentarzy na terenie Polski, któ-
ry realizuje Narodowy Instytut 
Dziedzictwa. – Jestem bardzo za-
dowolony, że tablica dotarła do 
nas przed 19 kwietnia, 78. rocz-
nicą wybuchu powstania w getcie 
warszawskim, do którego trafili 
Żydzi z Bolimowa – mówi. 

Na bolimowskiej nekropoli 
spoczywają ich ojcowie, dziado-
wie i  pradziadowie. Tablica tra-
fiła do gminy na  wniosek wójta 
Stanisława Linarta. Wójt w  cza-
sie skromnej uroczystości jej od-
słonięcia, w  której udział wzię-
ło kilkanaście osób, powiedział, 
że cmentarz żydowski jest waż-
nym miejscem, gdyż spoczywają 
na nim Żydzi, którzy do Bolimo-
wa zaczęli przybywać pod koniec 

XVI wieku i  przez kilka stuleci 
mieli swój wkład w rozwój i funk-
cjonowanie osady.

Przypomnijmy, że Stowarzy-
szenie „Zróbmy To” w ubiegłym 
roku zajęło się uporządkowaniem 
cmentarza, który po II wojnie 
światowej popadł w  zapomnie-
nie. Przez kilka miesięcy wyci-
nano na nim krzewy, które wcze-
śniej niemal całkowicie go zarosły. 
W wyniku prac ujawniono ponad 
50 macew, a wcześniej znano tyl-
ko trzy. 

Jan Konopczyński z  Bolimo-
wa powiedział nam natomiast,  
że cmentarz żydowski w Bolimo-
wie skrywa jeszcze jedną tajem-
nicę. W jego granicach spoczywa 
kilkunastu Żydów, którzy w 1944 
roku ukrywali się w skarpie Raw-

ki w  rejonie Mogił. W  wyniku 
donosu zostali schwytani przez 
Niemców i  rozstrzelani. W  któ-
rym miejscu? Niestety nie wia-
domo. – Tym ludziom należy się 
godne miejsce spoczynku – pod-
kreśla.

Konopczyński przypomina,  
że spośród ponad 300 bolimow-
skich Żydów II wojnę przetrwało 
kilku, na  pewno mniej niż dzie-
sięciu. Nie przypomina sobie,  
aby ktoś z nich powrócił po wojnie 
do Bolimowa czy szukał w miej-
scowości śladów po przodkach.

Zbigniew Skroński, zapytany 
przez nas co dalej będzie dzia-
ło się na  cmentarzu, powiedział,  
że dalsze prace będą się koncen-
trować wokół usunięcia sterczą-
cych pni wyciętych krzewów, 

o które łatwo się potknąć. Zgod-
nie z wyznaniowym prawem Ży-
dowskim nie można jednak na-
ruszyć ziemi cmentarza, więc 
usunięcie ich korzeni jest niemoż-

liwe. Skroński liczy też, iż uda się 
na  nekropolii odnaleźć i  ozna-
czyć kolejne macewy – mogą one 
spoczywać zagrzebane w  pia-
chu. Sam jest bardzo zadowolo-

ny z  uporządkowania cmentarza, 
widzi mieszkańców miejscowości 
i gminy, którzy odwiedzają teraz 
to miejsce i dzięki temu odkrywa-
ją fragment jej historii.  tb

Łowicz i okolice | Pomoc dla Marcelka

Ponad 2.700 złotych w 10-groszówkach
– Dziękujemy! Jesteście wspaniali! Pandemia Wam 
nie straszna, zamknięte szkoły Wam nie straszne, 
pokazujecie, że wystarczy chcieć, żeby móc pomagać!  
– napisała Joanna Gałka-Walczykiewicz do wszystkich, 
którzy wzięli udział w akcji „10 groszy od ciebie pomoże 
Marcelkowi w potrzebie”.

Akcja trwała od grudnia ubie-
głego roku do końca marca tego 
roku, a w ubiegłym tygodniu zo-

stała podsumowana. W czasie jej 
trwania w  Studiu Rampa w  Ło-
wiczu zbierane były 10-groszów-

ki na  operację odtworzenia ucha 
i  kanału słuchowego u 5-letnie-
go austycznego chłopca z Ostro-
wa Wielkopolskiego. Pomocą dla 
niego zajmuje się m.in. Funda-
cja „Warto Żyć dla Kogoś”, któ-
ra od 14 marca ma swój oddział 
w Łowiczu, którego szefową jest 
Joanna Gałka-Walczykiewicz. 

W organizowaną u nas akcję 
włączyły się szkoły podstawo-

we: nr 2 w Łowiczu, w Zielkowi-
cach, w Niedźwiadzie, w Jamnie 
i w Wygodzie. Zaangażowali się 
nauczyciele, dzieci i  osoby indy-
widualne, które przynosiły mo-
nety do szkół i  Studia Rampa. 
Na koniec Intermarché Łowicz 
i  Intermarché Skierniewice udo-
stępniły liczarki, co bardzo pomo-
gło organizatorom. 

Łącznie uzbierano 2.704,98 
zł, przy czym wkład łowickiej 
„Dwójki” to 1.044,80 zł. Pienią-
dze zostały wpłacone na  konto 
fundacji.  mwk 

Aktualności

W akcję zaangażowała się  
m.in. Ninka Bolimowska  
z SP nr 2 w Łowiczu. 
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Odsłonięcia tablicy dokonali wspólnie prezes stowarzyszenia Zbigniew Skroński i wójt gminy Bolimów 
Stanisław Linart.
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Ludzie
Żychlin | Przedsiębiorca z Żychlina startuje w rajdach samochodowych

Rajdowa pasja Marka Sudera
Niewiele osób wie, że Marek Suder, prowadzący fi rmę „Gazmot” Warsztat Samochodowy z autoryzowanym 
serwisem Bosch Service przy ul. Żeromskiego w Żychlinie, od 2017 roku jest kierowcą rajdowym w Historycznych 
Rajdach Samochodowych, a od 2 lat w rajdach z cyklu Tarmac Masters. Pasję kierowcy rajdowego przejął po swoim 
wujku, znanym polskim kierowcy rajdowym Marianie Dublewiczu.

– Zawsze podziwiałem wujka, 
obserwowałem jak się przygo-
towuje do  rajdów, jak pokonuje 
trasy – wspomina Marek Su-
der. – Od zawsze marzyłem, by 
pójść w  jego ślady. Pierwszym 
krokiem było zbudowanie samo-
chodu wraz z uczniami z ZS, któ-

rzy kiedyś mieli praktyki w mojej 
fi rmie. Rok później zbudowałem 
drugi prawdziwy samochód raj-
dowy.

W Historycznych Rajdach Sa-
mochodowych Mistrzostw Polski 
Marek Suder jeździ Fordem Sier-
ra Cosworth, zaś w rajdach z Cy-
klu Tarmac Masters autem Ford 
Escort WRC. Załogę obu pojaz-
dów rajdowych stanowią: Marek 
Suder, kierowca i pilot Marcin Ko-
walik. Team: Gazmot Motorsport. 

– Gdy w 2017 roku wystarto-
waliśmy po raz pierwszy, zgod-
nie z regulaminem nie mierzono 
nam czasu. Po prostu startowali-
śmy, przejeżdżaliśmy trasę i zdo-
bywaliśmy punkty, by otrzymać 
licencję kierowcy rajdowego 
uprawniającą do  udziału w  raj-
dach – opowiada Marek Suder. 
– W 2018 i  2019 roku byliśmy 
już wicemistrzami Historycznych 
Rajdów Samochodowych (bio-
rą w nim udział samochody wy-
produkowane przed 1990 rokiem 
z silnikiem o mocy ok. 300-320 
kW). W 2020 roku, ze względu 
na pandemię, były tylko trzy raj-
dy. Prowadziliśmy w  klasyfi ka-
cji generalnej, ale w ostatnim raj-
dzie mieliśmy awarię samochodu 
i wyścigu nie ukończyliśmy. Dla-
tego zajęliśmy III i aż III miejsce 
w klasyfi kacji generalnej.

Napięty harmonogram 
startów
Marek Suder wraz ze swoim pi-

lotem Marcinem Kowalikiem dru-

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info

Żychliński kierowca rajdowy na jednej z tras, dopingowany przez kibiców.
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Prowadziliśmy 
w klasyfi kacji 
generalnej, ale 
w ostatnim rajdzie 
mieliśmy awarię 
samochodu i wyścigu 
nie ukończyliśmy. 
Dlatego zajęliśmy 
III i aż III miejsce 
w klasyfi kacji 
generalnej.
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gi sezon startują też w wyścigach 
z Cyklu Tarmac Masters Fordem 
Eskortem WRC o  mocy silnika 
450 kM. Jak mówi Marek Suder, 
w tej kategorii wygrywali.

W 2021 roku, w dniach 10-11 
kwietnia, odbył się rajd Dolnoślą-
ski w  Nowej Rudzie, o  długości 
240 km, który żychliński kierow-
ca wygrał. W rajdzie startowało 
120 załóg.

Zaplanowano jeszcze kolej-
nych 7 wyścigów. W maju Rajd 
Nadwiślański, później Rajd Pol-
ski, rajd na Litwie, Rajd Rzeszow-
ski, Rajd Śląski, Rajd Wisły i Rajd 
Świdnicki – trasa 800 km, który 
ze  względu na  pandemię został 
już przeniesiony na październik.

Średnia: 145 km/godz.
Zapytaliśmy Marka Sudera jak 

wygląda przygotowanie do  każ-
dego z  rajdów? – Na 1-2 dni 
przed rajdem dostajemy z  biura 
rajdu mapę trasy rajdu. Samo-
chodem prywatnym objeżdżamy 
trasę 2 razy, dokonując jej opisu, 
który jest pomocny już podczas 
rajdu, z  zaznaczeniem uwzględ-
niających trudności trasy, odle-
głości itp.

Jak mówi nam kierowca, mak-
symalna prędkość samochodu to 
ok. 190 km/h, średnia prędkość 
145 km/h. Organizator rajdu ma 
tak przygotować trasę, wprowa-

dzić różne utrudnienia, by nie 
dało się po niej jechać szybciej, 
dla bezpieczeństwa kierowców.

– Rajdy samochodowe to sport 
wymagający kondycji fi zycznej, 
technicznej oraz kosztowny. Bez 
naszych sponsorów starty byłyby 
niemożliwe – podkreśla Marek 
Suder. Sponsorzy jego zespołu to 
Millers Oils oraz Inter Rally, pa-
tronat medialny ma Kronika Raj-
dów, Rally and Race oraz miasto 
Wieliczka, gdyż w tym mieście co 
roku odbywa się memoriał dwóch 
wybitnych kierowców – Mariana 
Dublewicza i Janusza Kuliga. 

– My, jako jedyna załoga 
w  Polsce, jeździmy takimi sa-
mochodami jak oni przed laty 
– mówi z dumą Suder. 

Organizator rajdu 
ma tak przygotować 
trasę, wprowadzić 
różne utrudnienia, 
by nie dało się po 
niej jechać szybciej, 
dla bezpieczeństwa 
kierowców.

Marek Suder wraz z Marcinem Kowalikiem i zdobytym pucharem.
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Edukacja | XXI Olimpiada Teologii Katolickiej

Dominika w elitarnej dziesiątce
Zakończyła się XXXI Olimpiada Teologii 
Katolickiej, w tym roku organizowana 
przez diecezję poznańską. Po dwuczęściowym 
etapie ogólnopolskim poznaliśmy dziesiątkę 
laureatów, wśród których znalazła się Dominika 
Łażewska, uczennica II klasy Pijarskiego Liceum 
Ogólnokształcącego w Łowiczu.

Tegorocznej olimpiadzie 
przyświecało hasło: „Kim je-
stem? Chrześcijańskie spojrze-
nie na  człowieka”. We diecezji 
łowickiej do  olimpiady przystą-
piło 858 uczniów ( z  samej tyl-
ko szkoły pijarskiej około 20), 
podobnie duża frekwencja była 
także w  pozostałych diecezjach. 
78 uczniów z  nich wszystkich 
znalazło się w etapie centralnym, 
a  tylko najlepsi z  najlepszych 
– w  pierwszej dziesiątce. Do-
minika, która wcześniej zajęła 
pierwsze miejsce w  diecezji ło-
wickiej, zakończyła rywalizację 
wśród najlepszych w kraju na 9. 
miejscu, z tytułem laureatki.

– Chociaż od ogłoszenia wyni-
ków minęło już kilka dni, wciąż 
do mnie nie dociera to, jak wyso-
kie miejsce zajęłam – mówi.

Dla Dominiki był to trzeci 
taki start. Pierwszy raz rywali-
zowała dwa lata temu w  Olim-
piadzie Wiedzy Religijnej, jako 
uczennica III klasy gimnazjum 
w Szkole Podstawowej w Łagu-
szewie. W ubiegłym roku pierw-
szy raz wzięła udział w Olimpia-
dzie Teologii Katolickiej (która 
jest odpowiednikiem OWR dla 
szkół ponadpodstawowych). We 
wszystkich trzech startach, łącz-
nie z  tegorocznym, była najlep-
sza w diecezji.

Doświadczenie zawsze jest 
atutem, ale tematy się zmienia-
ją, a wraz z nimi zmienia się ma-
teriał do przyswojenia i zgłębie-
nia. Nie dałoby się więc zająć 
dobrego miejsca bazując tylko 
na doświadczeniu z poprzednich 
startów. Po każdym kolejnym 
etapie do  materiału, jaki trze-
ba było przyswoić, by myśleć 
o  dobrym miejscu, dochodzi-
ły kolejne teksty. Przed etapem 

fi nałowym lista lektur została 
wzbogacona o fragmenty Księgi 
Rodzaju, Księgi Powtórzonego 
Prawa, Ewangelii wg św. Mate-
usza, Konstytucji duszpasterskiej 
o Kościele w świecie współcze-
snym „Gaudium et spes” (So-
bór Watykański II), Katechizm 
Kościoła Katolickiego, teksty 
Papieskiej Rady Iustitia et Pax 
oraz Papieskiej Komisji Biblij-
nej, homilię abp. Grzegorza Ry-
sia, podręcznik do religii, a także 
opracowania.

Zadania, podobnie jak 
we wcześniejszych etapach, mia-
ły bardzo wysoki poziom trud-
ności. Zdarzały się nawet takie, 
w  których były podane cyta-
ty, z lukami, w które trzeba było 
wstawić konkretne słowa, co wy-
magało znajomości tegoż cytatu 
na pamięć w dokładnym brzmie-
niu. Trzeba było też wykazać się 
zrozumieniem pojęć z  języka 
hebrajskiego pojawiających się 
w Biblii. 

Dominika ma jeszcze czas, 
by zastanowić się nad wzięciem 
udziału w przyszłym roku, mówi 
jednak, że ze  względu na  ko-
nieczność przygotowań do matu-
ry, nie jest co do tego przekonana.

Do startu namówił ją katecheta 
o. Andrzej Lisiak. On też był dla 
niej przewodnikiem i wsparciem 
w  przygotowaniach do  kolej-
nych olimpiad. – Ojciec Andrzej 
bardzo się angażował, wspierał 
mnie na  każdym kroku, poczy-
nając od modlitwy, po dostarcza-
nie materiałów – mówi Dominika 
Łażewska. 

– Ciągle pytał czy wszyst-
ko rozumiem, czy nie chcę cze-
goś jeszcze z nim omówić. Moje 
miejsce to w  znacznej mierze 

jego zasługa. Miejsce w konkur-
sie daje naturalnie bardzo dużą 
radość i  satysfakcję, ale Domi-
nika mówi też, że ma to dla niej 
znaczenie drugorzędne wzglę-
dem tego, co zgłębianie za-
gadnień teologicznych daje jej 
pod względem duchowym i inte-
lektualnym. – Wydaje mi się, że 
każda osoba wierząca powinna 
interesować się teologią – mówi. 
– Niezależnie od tego, które bym 
miejsce zajęła, nie żałowałabym 
włożonej w to pracy.  tm

REKLAMA

Miejsce w konkursie 
daje dużą radość 
i satysfakcję, ale ma 
to dla niej znaczenie 
drugorzędne 
względem tego, co 
zgłębianie zagadnień 
teologicznych daje 
jej pod względem 
duchowym 
i intelektualnym.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Bardzo dobra współpraca Dominiki z jej katechetą przyczyniła się 
do 9. miejsca w kraju.
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Piłka nożna | Relacja z meczu KS Sand-Bus Kutno – Pelikan

Odmiana czy „efekt nowej miotły”?
KS SAND-BUS KUTNO  1 (1)
KS PELIKAN ŁOWICZ  2 (1)

0:1 – Piotr Piekarski (4), 1:1 – Kamil Sadziński (45+2), 1:2 – Krystian Białas 
(46).
KS: Patryk Wolański – Kamil Wielgus, Maciej Kowalczyk, Igor Sobczak (70 
Kamil Rokosz), Kamil Sadziński (57 Damian Michalak) – Bartosz Bujalski, 
Tomasz Dąbrowski (57 Adrian Marcioch) – Adrian Kralkowski, Jakub Świą-
tek (70 Łukasz Broź), Jakub Szarpak – Łukasz Dynel.
Pelikan: Eryk Niemira – Damian Kozieł, Grzegorz Wawrzyński, Piotr Tkacz, 
Michał Żółtowski – Patryk Pomianowski, Piotr Piekarski (88 Krystian Rut-
kowski) – Dawid Kieplin (71 Bartłomiej Lisowski), Kuba Wardzyński, To-
masz Kolus – Krystian Białas (62 Krystian Kruk).
Sędziował: Dawid Wiśniewski (Dobre Miasto). Żółte kartki: Bartosz Bujal-
ski (6), Jakub Świątek (1) i Kamil Rokosz (5) – wszyscy Kutno oraz Patryk 
Pomianowski (4), Piotr Tkacz (3) i Damian Kozieł (1) – wszyscy Pelikan.

Zespoły z  Kutna i  Łowicza 
spotykając się w sobotę nie były 
w najlepszych humorach. Pelikan 
kompromitował się w  lidze za-
wodząc w meczach z najsłabszy-
mi ekipami w tym sezonie. Cier-
pliwość skończyła się władzom 
klubu i  w  tygodniu stery trener-
skie przejął Piotr Gawlik. Z kolei 
do  postawy kutnian w  lidze nie 
można było mieć większych za-
strzeżeń – do soboty od momen-
tu podziału na  grupy nie straci-
li punktów. Cieniem na te wyniki 
kładł się jednak ćwierćfinał woje-
wódzkiego Pucharu Polski – pod-
opieczni Dominika Tomczaka 
przegrali w Skierniewicach z Unią 
aż 0:7.

Trener Gawlik miał niewiele 
czasu na  wprowadzenie swoich 
systemów gry, ale można było od-
nieść wrażenie, że dobrze wie ja-
kie są mocne i słabe strony biało-
-zielonych. Nie szukał udziwnień 
w ustawieniu i postawił na defen-
sywne 4-5-1, gdzie łatwiej było 
zagęścić środek pola i  nastawić 
drużynę na grę z kontry przy wy-
korzystaniu szybkich skrzydło-

wych – Dawida Kieplina i Toma-
sza Kolusa. Na prawej obronie 
pojawił się za to Damian Kozieł, 
którego Mykola Dremliuk usta-
wiał w drugiej albo nawet pierw-
szej linii. Podobnie jak swój po-
przednik, Gawlik również musiał 
poradzić sobie z absencjami. Za-
brakło Dawida Przybyszewskie-
go, Macieja Wyszogrodzkiego 
i Jakuba Bylewskiego. Do składu 
powrócił za to pauzujący ostatnio 
za kartki Piotr Piekarski.

Jak się okazało – to on był w so-
botę jednym z  najważniejszych 
aktorów widowiska. Łowicza-
nie od  początku nie kalkulowa-
li i szybko doskoczyli do rywala. 
Właściwie przez cały mecz były 
momenty, kiedy potrafili zasko-
czyć rywala wysokim pressin-
giem i  umiejętnie zagęścić pole 
gry w  danych sektorach boiska. 
Czego brakowało w ostatnich me-
czach – nieźle funkcjonowała gra 
na jeden-dwa kontakty. 

I to właśnie po takim szybkim 
rozegraniu piłki w  środku pola 
i przytomnym odegraniu Krystia-
na Białasa sporo miejsca miał Pie-

karski. Pomocnik Ptaków był oko-
ło 25 metrów od bramki, ale nie 
kalkulował i oddał mocny, precy-
zyjny strzał wyprowadzając łowi-
czan na  prowadzenie. Niewiele 
miał do powiedzenia Patryk Wo-
lański, a  dla Piekarskiego był to 
już gol numer 7 w tym sezonie.

Scenariusz meczu łowiczanie 
napisali w  sposób wymarzony. 
Mogli skupić się na  uprzykrza-
niu rywalom życia i wyczekiwa-
niu szans po kontrach. Wychodzi-
ło to bardzo dobrze. Nie było tak, 
że biało-zieloni wypuszczali się 
z akcjami zaczepnymi co chwilę, 
ale gdy już to robili to powinno się 
to kończyć bramkami. Tak było 
po kwadransie, gdy idealną szan-
sę po podaniu Kieplina miał Kuba 
Wardzyński, ale jego strzał z bli-
ska świetnie wybronił Wolański. 
Jeszcze w pierwszej połowie du-
blet mógł mieć Piekarski, ale jego 
uderzenie z pola karnego zostało 
zablokowane. W tej sytuacji znów 
dobrze podawał Kieplin.

Gospodarze nie byli w  stanie 
odpowiedzieć. Ich wszystkie ata-
ki były właściwie rozbijane zaraz 
po  przekroczeniu połowy. Eryk 
Niemira nie miał zbyt wiele pracy, 
a kutnianie dość szybko połapali 
się, że ich główną szansą będą sta-
łe fragmenty gry. Tutaj zazwyczaj 
dobrze funkcjonował jednak blok 
obronny, który dopiero w  ostat-
niej akcji pierwszej połowy popeł-
nił błąd. Przy rzucie rożnym zaga-
pił się Piotr Tkacz. Wbiegł przed 
niego Kamil Sadziński i strzałem 
z  kilku metrów wyrównał stan 
meczu.

Biorąc pod  uwagę ostatnie 
tygodnie przed drugą połową 
można było być pełnym obaw. 
Łowiczanie po  zmianie stron 
zajmowali się głównie „murar-
ką”, co zazwyczaj kończyło się 
źle. Teraz było inaczej. Biało-
-zieloni znów nie kalkulowa-
li i  od razu po  wznowieniu gry 
ruszyli na  kutnian. To zmusi-
ło defensorów do  zagrania dłu-

giej piłki, którą przejął w środku 
Tkacz. Piekarski szybko odegrał 
do Wardzyńskiego, który prosto-
padłym podaniem uruchomił Pa-
tryka Pomianowskiego. „Pomia-
nek” świetnie zagrał bez przyjęcia 
do wychodzącego na czystą pozy-
cję Kieplina. Skrzydłowy Ptaków 
miał przed sobą już tylko bram-
karza, ale podał jeszcze do Biała-
sa, któremu zostało umieścić pił-
kę w pustej bramce. Podopieczni 
trenera Gawlika potrzebowali za-
ledwie 43 sekund drugiej połowy, 
aby znów objąć prowadzenie – i to 
nawet nie oni wznawiali grę.

Kutnianie niby dążyli do  od-
rabiania strat, ale ich ataki to 
były głównie zrywy. Próby raj-
dów skrzydłami kończyły się za-
zwyczaj wybijaniem piłki przez 
dobrze ustawionych obrońców. 
Wyższe centry wyłapywał Nie-
mira, a strzały z dystansu Adriana 
Marciocha czy Adrian Kralkow-
skiego były niecelne. Najmoc-
niej obrońcom we  znaki dawał 
się Łukasz Dynel, który w koń-
cu ustrzelił dublet w pierwszym 
w tym sezonie meczu pomiędzy 
tymi ekipami. Trudno było mu 
zabrać piłkę, potrafił się dobrze 
zastawić i zrobić miejsce partne-
rom, ale właściwie oddał tylko je-
den celny, płaski strzał, który bez 
trudu obronił golkiper Ptaków.

Łowiczanie również nie ata-
kowali zbyt często, momenta-
mi znów razili niedokładnością 
przy wyprowadzaniu kontr, ale 
na dobrą sprawę to oni mieli naj-
lepszą okazję do zdobycia bram-
ki. Kwadrans przed końcem lewą 
stroną świetnie przedarł się rezer-
wowy Krystian Kruk. Spod linii 
końcowej podał do Piekarskiego, 
który w  polu karnym balansem 

efektownie zwiódł przeciwnika, 
ale przegrał pojedynek z Wolań-
skim. Piłkę przed pole karnym 
zabrał jeszcze Wardzyński, ład-
nie oszukał obrońcę, ale jego 
uderzenie zostało zablokowane.

Nerwowo było w  samej koń-
cówce. W  trzeciej minucie doli-
czonego czasu gry Wielgus za-
grał górną piłkę w  pole karne 
do wbiegającego Marciocha. Na-
tychmiast ruszył do niej Niemira 
i doszło do zderzenia obu zawod-
ników. Gospodarze oczywiście 
domagali się rzutu karnego, ale 
biorąc pod  uwagę, że wszystko 
działo się już w  okolicach pola 
bramkowego i  przy piłce mini-
malnie szybciej był bramkarza 
Ptaków, to arbiter podjął słuszną 
decyzję po prostu puszczając grę.

Wydaje się, że łowiczanie 
zasłużenie zdobyli trzy punk-
ty. Derby lepiej rozegrali przede 
wszystkim pod  względem tak-
tycznym. Inna sprawa jest taka, 
że obie połowy rozpoczynały 
się dla łowiczan w możliwie naj-
lepszy sposób, ale to też trzeba 
wywalczyć. Jest zdecydowanie 
za  wcześnie, żeby odtrąbić suk-
ces i określić trenera Piotra Gaw-
lika cudotwórcą. W grze zespołu, 
a przede wszystkim w nastawie-
niu piłkarzy, widać było korzyst-
ną zmianę. Często zdarza się jed-
nak tak, że zaraz po  wymianie 
trenera drużyna dostaje impuls 
i  ten pierwszy mecz pod wodzą 
nowego szkoleniowca wygrywa. 

Docenić należy jednak pierw-
sze zwycięstwo Pelikana w gru-
pie spadkowej i  fakt, że po  raz 
pierwszy od 2 grudnia ubiegłego 
roku łowiczanie nie przegrali ry-
walizacji w drugiej połowie me-
czu.  Mateusz Lis

Piłka nożna | Wyniki 24. kolejki III ligi

Lider powiększył przewagę, ścisk w grupie spadkowej
Konsekwentnie spokojnym, ale 

pewnym krokiem ku II lidze zmie-
rza Pogoń. Lider wygrał w  Bi-
skiej Piskiej ze Zniczem 2:1 i do 
dziesięciu punktów powiększył 
przewagę nad Legionovią. Spad-
kowicz z II ligi zremisował z Polo-
nią wypuszczając komplet oczek 
z  rąk w  piątej minucie doliczo-
nego czasu gry. Legionowianie  
nie powinni jednak specjalnie na-
rzekać, bo sami do  60 minuty 
przegrywali 0:2.

Pasjonująco wygląda rywali-
zacja w grupie spadkowej. Na jej 
czele są KS Sand-Bus Kutno, Pe-
likan i Błonianka – wszystkie eki-
py mają po  36 punktów. Tylko 
dwa oczka mniej ma Sokół, któ-
remu po piętach depcze RKS Ra-
domsko. Jeżeli z II ligi spadną dwa 
(albo nawet trzy) zespoły do grupy 
pierwszej, to nikt nie może mówić 
o  jakimkolwiek spokoju w  kon-
tekście utrzymania.

W grupie spadkowej do  ro-
zegrania zostało jeszcze dzie-
sięć meczów, czyli aż 30 punk-
tów do rozdania. Jednak już teraz 
ze  spadkiem powinny godzić się 

takie zespoły jak KS Wasilków 
(który swoją drogą wygrał w so-
botę czwarty mecz w  sezonie), 
Huragan i Ruch. 

Dramatyczna powoli staje się 
sytuacja Olimpii Zambrów, któ-
ra do bezpiecznej strefy traci już 
osiem punktów i to przy optymi-
stycznym założeniu, że z  II ligi 
nikt nie spadałby do grupy pierw-
szej. Mateusz Lis
Grupa I mistrzowska:

 SSA Jagiellonia II Białystok – 
MKS Świt Nowy Dwór Mazowiec-
ki 1:2 (0:0); br.: Maciej Twarowski 
(58 głową) – Sebastian Cuch (55) 
i Szymon Kuźma (66).

 MLKS Znicz Biała Piska – GKS 
Pogoń Grodzisk Mazowiecki 1:2 
(0:0); br.: Bartosz Giełażyn (50 k) 
– Michał Strzałkowski (47) i Michał 
Wrzesiński (55).

 Unia Skierniewice Non-Pro-
fit sp. zoo – Legia II Warszawa 
SA 2:3 (1:1); br.: Dawid Dzięgie-
lewski 2 (14 i 51) – Szymon Włodar-
czyk (12), Radosław Cielemęcki 
(25) i Wiktor Kamiński (88 głową).

 KS Legionovia Legionowo – 
Polonia Warszawa SA 3:3 (0:1); 

br.: Marcin Kluska (60), Patryk Ko-
ziara (68 karny) i Andrzej Trubeha 
(75) – Damian Mosiejko (43 karny), 
Łukasz Piątek (48) i Tomasz Wełna 
(90+5).
Grupa I spadkowa:

 KS Sand-Bus Kutno – KS Peli-
kan Łowicz 1:2 (1:1); br.: Kamil 
Sadziński (45+2) – Piotr Piekarski 
(4) i Krystian Białas (46).

 KS Błonianka Błonie – TS Kon-
sport Sokół Aleksandrów Łódzki 
3:0 (0:0); br.: Marcin Gregorowicz 
2 (58 i 89) i Przemysław Woźniczak 
(72 samobójcza).

 ZKS Olimpia Zambrów – KS 
Lechia 1923 Tomaszów Mazo-
wiecki SA 4:2 (1:1); br.: Kamil Za-
lewski (45 i 90+4) i Daniel Kraska 
2 (80 i 84) – Krystian Mroczek (25) 
i Patryk Jakubczyk (65 karny).

 RKS Radomsko – MKS Ruch 
Wysokie Mazowieckie 4:0 (1:0); 
br.: Bartosz Machaj (45), Mateusz 
Szela (53), Filip Krupa (82) i Kamil 
Augustyn (88).

 KS Wasilków – MKS Kaczkan 
Huragan Morąg 2:0 (1:0); br.: 
Grzegorz Makal (8) i Jakub Jaki-
miuk (77).

 RKP Broń 1926 Radom – 
MMKS Concordia Elbląg 3:0 
(0:0); br.: Przemysław Śliwiński 
(47), Matheus Dias (64 karny) i Mi-
chał Kielak (86).

 KS Ursus Warszawa – GKS LZS 
Wikielec przełożony na 19 maja 
2021 roku (śr.) na godz. 16.00.

1. GKS Pogoń Grodzisk Maz. (1) 24 56 53-21

2. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (5) 24 46 45-26

3. KS Legionovia Legionowo (2) 24 46 38-24

4. Unia Skierniewice Non-Profit sp. zoo (3) 24 42 45-29

5. Legia II Warszawa SA (8) 24 40 45-30

6. MLKS Znicz Biała Piska (4) 24 40 41-31

7. Polonia Warszawa SA (7) 24 39 41-28

8. SSA Jagiellonia II Białystok (6) 24 38 43-35

9. KS Błonianka Błonie (12) 24 36 46-35

10. KS Pelikan Łowicz (11) 24 36 36-34

11. KS Sand-Bus Kutno (10) 24 36 35-34

12. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (9) 24 34 37-23

13. RKS Radomsko (13) 24 33 36-31

14. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (15) 24 30 33-51

15. RKP Broń 1926 Radom (18) 24 30 28-38

16. MMKS Concordia Elbląg (16) 24 28 28-33

17. GKS LZS Wikielec (14) 23 28 33-45

18. KS Ursus Warszawa (17) 23 25 30-35

19. ZKS Olimpia Zambrów (19) 24 22 34-46

20. MKS Ruch Wysokie Maz. (20) 24 18 22-50

21. MKS Kaczkan Huragan Morąg (21) 24 17 25-47

22. KS Wasilków (22) 24 14 18-66

Piłka nożna | Przed 26. kolejką III ligi

Kto zatrzyma lidera?
Nie ma mocnego na  lidera 

z Grodziska Maz. Pogoń ma już 
10 punktów przewagi nad drugą 
w  tabeli Legionovią. Podopiecz-
nych Chrobaka czeka w  sobo-
tę mecz z Unią, która po podzia-
le na grupy przegrała dwa z trzech 
meczów i  w  wypadku Unitów 
większy sens może mieć teraz 
skupianie się na rozgrywkach Pu-
charu Polski niż ligowych.

Z kolei wicelider zagra ze Zni-
czem, który po podziale na grupy 
punktów jeszcze nie zdobył. Za to 
trzeci w tabeli Świt uda się w po-
dróż do Warszawy, aby zmierzyć 
się z Polonią. Czarne Koszule, od-
kąd się w  grupie mistrzowskiej, 
jeszcze nie przegrały, ale też tylko 
raz wygrały. Co ciekawe, w ostat-
nich trzech meczach Polonia za-
wsze strzelała po trzy bramki.

Interesująco będzie również 
w drugiej grupie. Większość klu-
bów, które będą ze  sobą bezpo-
średnio rywalizować, dzielą nie-
wielkie różnice punktowe jak 
na przykład RKS i Pelikana, Con-
cordię i Ursusa czy Sokoła i Le-
chię. Z  kolei dla Olimpii starcie 

z Bronią może być swego rodzaju 
ostatnim dzwonkiem. Mateusz Lis

 26. kolejka III ligi – grupa I 
– mistrzowska (2021.04.24): 
Legia II Warszawa SA – SSA Ja-
giellonia II Białystok (godz. 12.00); 
KS Legionovia – MLKS Znicz Biała 
Piska (godz. 14.00); GKS Pogoń 
Grodzisk Maz.– Unia Skierniewice 
Non-Profit sp. zoo (godz. 17.00); 
Polonia Warszawa SA – MKS Świt 
Nowy Dwór Maz. (godz. 19.11). 

 26. kolejka III ligi – grupa I – 
spadkowa (2021.04.24-25): 
RKS Radomsko – KS Pelikan 
Łowicz (sob., godz. 15.00); 
MMKS Concordia Elbląg – KS Ur-
sus Warszawa (godz. 15.00); MKS 
Kaczkan Huragan Morąg – KS 
Błonianka Błonie (godz. 15.00); 
KS Wasilków – KS Sand-Bus Kut-
no (godz. 16.00); TS Konsport 
Sokół Aleksandrów Łódzki – KS 
Lechia 1923 Tomaszów Maz. SA 
(godz. 17.00); MKS Ruch Wysokie 
Mazowieckie – GKS LZS Wikielec 
(niedz., godz. 12.00); RKP Broń 
1926 Radom – ZKS Olimpia Za-
mbrów (niedz., godz. 12.00).

Łowiczanin Krystian Białas (w białym stroju) strzelił drugiego gola. 
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Piłka nożna | Jeszcze o zmianie trenera biało-zielonych

Pelikan jeszcze bardziej łowicki
Jeden punkt zdobyty w dwóch pierwszych meczach po podziale na grupy. 
Do tego w spotkaniach z dwoma najniżej sklasyfi kowanymi zespołami. 
To było już za dużo dla władz Pelikana. Trzy dni po remisie z Huraganem 
trener Mykola Dremliuk zakończył współpracę z biało-zielonymi – o czym 
informowaliśmy już w poprzednim numerze NŁ. Zabrakło mu trzech 
meczów, aby dobić do 60 ligowych spotkań, w których poprowadził Pelikana.

Informacja o odejściu Ukraiń-
ca dla wielu kibiców była opty-
mistyczną i  długo wyczekiwaną 
nowiną. W ostatnich tygodniach 
biało-zieloni byli wyraźnie 
pod  formą. Ostatnie osiem me-
czów pod  wodzą Dremliuka to 
zaledwie jedno zwycięstwo, dwa 
remisy i aż pięć porażek. Pod ko-
niec swojej pracy 40-latek wyraź-
nie się pogubił. 

Na grę jego podopiecznych pa-
trzyło się naprawdę ciężko. Bia-
ło-zieloni na  murawie skupiali 
się na  przeszkadzaniu rywalom. 
W  ofensywie nie funkcjonowa-
ły żadne schematy, piłkarze byli 
apatyczni i przestraszeni. Zespół 
sprawiał wrażenie, że w każdym 
meczu wręcz wyczekiwał ostat-
niego gwizdka sędziego. Nawet 
całkiem niedawna (i do soboty je-
dyna w tym roku) ligowa wygra-
na z Ursusem wynikała nie tyle 
z dobrej gry Ptaków, co bardziej 
ze słabości stołecznych.

Jednak sprowadzenie pracy 
Dremliuka do  ostatnich tygodni 
byłoby nieuczciwe. Były szkole-
niowiec Ruchu Wysokie Mazo-
wieckie poprowadził biało-zie-
lonych w  57 ligowych meczach 
– w  ostatnich pięciu latach nikt 
tak długo nie wytrzymał na stoł-
ku trenerskim w  Łowiczu. Pod 
jego wodzą biało-zieloni zdobyli 
84 punkty, a na ten bilans złoży-

ły się 24 zwycięstwa, 12 remisów 
i 21 porażek. Średnio przełożyło 
się to na 1,47 punktu na mecz.

Bilans przeciętny, ale jed-
nak lepszy od  tego co w Łowi-
czu osiągali Łukasz Chmielew-
ski czy Marcin Płuska i zbliżony 
do  tego co osiągnął z  Ptakami 
Piotr Zajączkowski. Dremliuk 
pracę w  Łowiczu rozpoczął po-
nad dwa lata temu. Po zaledwie 
dwóch wiosennych kolejkach za-
stąpił wspomnianego już Chmie-
lewskiego. Przejął drużynę, która 
była typowym ligowym średnia-
kiem i… właściwie wielkiej re-
wolucji nie zrobił. Gdy rozpoczy-
nał pracę to Pelikan był na miejscu 
dziewiątym w tabeli i na nim też 
rozgrywki zakończył.

W poprzednim sezonie Pe-
likan wyglądał jednak napraw-
dę nieźle. W  „pandemicznych” 
przedwcześnie zakończonych 
rozgrywkach biało-zieloni byli 
piątym zespołem w  lidze. Do 
tego można w  tym wypadku 
mocno sobie „pogdybać”. Wio-
sną zespół Dremliuka miał szan-
sę być czarnym koniem rozgry-
wek. Rundę wiosenną rozpoczął 
od  wygranej 3:0 w  Zambrowie 
i  po 19 kolejkach do  lidera tra-
cił tylko pięć oczek. Do małych 
sukcesów można również dopi-
sać trenerowi występy w  woje-
wódzkim Pucharze Polski – tutaj 
Pelikan dotarł aż do fi nału, gdzie 
uległ Unii Skierniewice.

Ten sezon to już jednak inna 
bajka. Pelikan rozpoczął nie-
źle. Długo wydawało się, że bia-
ło-zieloni będą mieli miejsce 

w  „czołowej” ósemce, ale osta-
tecznie wiosną zlecieli do  gru-
py spadkowej. Co gorsza – fatal-
nie rozpoczęli w niej rywalizację 
i  stracili w  pierwszych dwóch 
meczach pięć punktów. Jeszcze 
w  zeszłym roku Pelikan skom-
promitował się w Pucharze Pol-
ski, gdzie przegrał z Orłem Nie-
borów. Drużyna potrzebowała 
impulsu i wydaje się, że Mykola 
Dremliuk nie był w stanie już go 
dać swoim podopiecznym.

Jeszcze tego samego dnia, 
w którym pojawiła się informacja 
o rozwiązaniu kontraktu z Drem-
liukiem, klub poinformował, że 
jego następcą będzie Piotr Gaw-
lik. Uczciwie trzeba przyznać, że 
nie jest to ruch, który w Łowiczu 
wszystkich uspokoił. Co przema-
wia na  niekorzyść nowego tre-
nera? Wydaje się, że głównym 
problemem może być doświad-
czenie, a raczej jego brak. Gawlik 
do  tej pory jako trener pracował 
z rezerwami łowickiego klubu (z 
którymi wywalczył awans do IV 
ligi), a  ostatnio związany był 
ze Zrywem Wygoda.

Warto zwrócić uwagę, że 
Gawlik już kiedyś trenował łowi-
czan. Pod koniec maja 2018 roku 
przejął drużyną w końcowej fazie 
sezonu zastępując Marcin Płuskę. 
Biało-zieloni byli wtedy w środ-
ku tabeli, ale ich przewaga nad 
strefą spadkową zaczynała nie-
bezpiecznie topnieć, a  do tego 
mieli niepokojącą serię trzech 
porażek z  rzędu. Gawlik miał 
być „strażakiem” i zapewnić Pta-
kom spokojnie utrzymanie. Roz-

począł wtedy pracę od  remisu 
w Ełku, później wygrał arcyważ-
ne spotkanie z Legią II i właści-
wie w dwóch meczach zrealizo-
wał postawiony przed nim cel. 
Dwie następne kolejki to poraż-
ki, ale nad tym bilansem nie trze-
ba było się zbyt długo rozwodzić, 
bo po  niewiele ponad miesiącu 
Gawlik przestał być trenerem. 

Co z  kolei może być atutem 
nowego trenera Ptaków? Przede 
wszystkim znajomość środowi-
ska. 39-latek to łowiczanin i wy-
chowanek Pelikana. Był piłka-
rzem klubu, gdy ten pisał swoje 
najpiękniejsze karty w  histo-
rii i  grał na  zapleczu ekstrakla-
sy. Do  tego – jak wspomnieli-
śmy dwa akapity wcześniej – nie 
tak dawno temu był trenerem re-
zerw Ptaków, więc po prostu zna 
to środowisko, piłkarzy, ludzi, 
z którymi będzie w najbliższych 
tygodniach (a może miesiącach? 
może latach?) pracować.

Wraz z  odejściem Dremliu-
ka z pracy w klubie zrezygnował 
trener bramkarzy – Zbigniew Ro-
bakiewicz. Jego następcą został 
innych wychowanek biało-zielo-
nych – Robert Nowogórski. To 
jednak nie koniec zmian w szta-
bie szkoleniowym. Asystentem 
Gawlika został Maciej Grzego-
ry – od kilku lat pracownik klu-
bu, do tego trener grup młodzie-
żowych Pelikana. 

Chyba ciężko sobie przypo-
mnieć czasy, gdy Pelikana moż-
na było tak mocno utożsamiać 
z miastem. Przecież w kadrze też 
jest wielu wychowanków czy pił-
karzy urodzonych w powiecie ło-
wickim. I na koniec to też można 
oddać Dremliukowi. To za  jego 
kadencji Pelikan zaczął stawać 
się klubem coraz bardziej łowic-
kim – ile w tym jego zasługi, a ile 
polityki prowadzonej przez wła-
dze klubu, to już zupełnie inny 
temat. 

Piłka nożna | Przed meczem RKS – Pelikan

Maratonu wyjazdowego ciąg dalszy
Nie może mówić o taryfi e ulgowej na początku swojej pracy 
Piotr Gawlik. Nowy trener Pelikana rozpoczyna 
od czterech spotkań wyjazdowych. Po wygranej w Kutnie 
przyszedł mecz w Błoniu – został on rozegrany 
już po zamknięciu tego numeru Nowego Łowiczanina. 
W środę swój mecz rozegrali również radomszczanie. 
Podopieczni trenera Roberta Szwarca mieli zadanie 
o podobnej skali trudności, co biało-zieloni – 
w Aleksandrowie Łódzkim mierzyli się z Sokołem. 

Jeszcze 20 lat temu RKS rywa-
lizował w najwyższej lidze w Pol-
sce. Później klub zaliczył jednak 
solidny zjazd i  spadł na  obrzeża 
futbolu zawodowego. Na kilka 
lat RKS zniknął nawet z  piłkar-
skiej mapy Polski i klub z Radom-
ska występował jako Mechanik. 
W zeszłym sezonie radomszcza-
nie zaczęli się wygrzebywać z pił-
karskich czeluści i  awansowali 
do III ligi.

Poprzedni, pandemiczny i prze-
rwany na początku rundy wiosen-
nej sezon, RKS zakończył na 11. 
miejscu w  tabeli. Wynik, jak 
na  beniaminka, nie był ani jakiś 
przesadnie słaby, ani też z drugiej 
strony rewelacyjny. Radomszcza-
nie przegrali blisko połowę spo-
tkań ligowych, zremisowali trzy 
i  wygrali siedem. Wśród zwy-

cięstw była między innymi po-
tyczka w Łowiczu, w której RKS 
zwyciężył 3:2.

Mimo niezadowalających wy-
ników zarząd klubu starał się za-
chować spokój. Zapewne założo-
no, że jeżeli Dominik Bednarczyk 
będzie miał względny spokój to 
klub zacznie notować coraz lep-
sze wyniki. Bednarczyk względny 
spokój miał do września ubiegłe-
go roku. Po czterech pierwszych 
kolejkach, w których RKS nie wy-
grał ani jednego meczu na stano-
wisku trenera doszło do  zmiany. 
Nowym szkoleniowcem został 
Marcin Bryś, ale nie dotrwał na-
wet do końca roku.

W Radomsku raczej nikt nie 
nastawiał się na  walkę o  awans, 
ale z  pewnością liczono, że ze-
spół zakwalifi kuje się do  grupy 

mistrzowskiej. W końcu oznacza-
łoby to nie tylko spokój na wio-
snę, ale było również drobnym 
prognostykiem przed kolejnym 
sezonem. Bryś pracę zaczął do-
brze – z  pierwszych pięciu me-
czów pod  jego wodzą RKS wy-
grał cztery. Passę trzech kolejnych 
wygranych radomszczan prze-
rwał w październiku Pelikan. Póź-
niej klub częściej gubił punkty niż 
zwyciężał i  w  efekcie po  zakoń-
czeniu rundy Brysia zastąpił Ro-
bert Szwarc.

Szwarc to były trener ŁKS 
Łódź, który ostatnio pracował 
w czwartoligowym Liderze Wło-
cławek. Pracę w  Radomsku roz-
począł od  wygranej w  Wasilko-
wie. Wtedy radomszczanie mogli 
jeszcze łudzić się, że przy korzyst-
nych wynikach uda im się prze-
dostać do  czołowej „ósemki”. 
Podstawowym warunkiem były 
jednak zwycięstwa we  własnych 
meczach. RKS jednak po ograniu 
wasilkowian nie potrafi ł zwycię-
żyć w czterech kolejnych meczach 
ligowych.

Dopiero przed tygodniem ra-
domszczanie wygrali po raz dru-
gi w tym roku w lidze i pierwszy 
raz po podziale na grupy. W Ra-

domsku klęski doznał Ruch prze-
grywając aż 0:4. Patrząc na wy-
niki można odnieść wrażenie, że 
jeżeli RKS szybko nie zacznie 
wygrywać, to niedługo poznamy 
nazwisko czwartego trenera, któ-
rym w tym sezonie obejmie ze-
spół.

Łowiczanie w żadnym wypad-
ku swoich szans nie powinni jed-
nak upatrywać w słabości rywali. 
Przed chwilą dość długo wypisy-
waliśmy, jak to radomszczanom 
już od jakiegoś czasu się nie wie-
dzie, ale koniec końców – w mo-
mencie pisania tego tekstu – oba 
kluby dzielą zaledwie trzy punkty. 
W środę oba zespoły zagrają swo-
je mecze 25. kolejki i nie można 
wykluczyć scenariusza, w którym 
RKS i  Pelikan przystąpią do  ry-
walizacji mając na  koncie tyle 
samo punktów.

Piotr Gawlik na początku swo-
jej pracy w roli trenera Ptaków ma 
nie tylko wymagające testy, ale 
także niezwykle ważne. Po tym, 
jak łowiczanie już wcześniej po-
tracili punkty, nie ma już miejsca 
na margines błędu i  każda strata 
punktów może kierować zespół 
w stronę strefy spadkowej.

Mateusz Lis

MATEUSZ
LIS

mateusz.lis@lowiczanin.info

Piłka nożna | Wojewódzki Puchar Polski

Orzeł Nieborów w półfi nale 
Podopieczni trenera Dawida 

Ługowskiego mieli sporo powo-
dów do radości po ćwierćfi na-
łowym meczu wojewódzkiego 
Pucharu Polski przeciwko LKS 
Kwiatkowice. Nieborowianie 
wzięli rewanż za porażkę w  li-
dze sprzed kilku dni i tym razem 
po bardzo emocjonującym meczu 
wygrali 5:3 (1:1, 3:3). Do wyło-
nienia półfi nalisty potrzebna była 
w Nieborowie dogrywka. 

Do przerwy był remis 1:1. Naj-
pierw Orzeł wyszedł na prowa-
dzenie za sprawą gola Mikołaja 
Kamańczyka, lecz rywale szyb-
ko odpowiedzieli po akcji w bocz-
nym sektorze padł gol samobój-
czy. W drugiej połowie działo się 
wiele. Rywale prowadzili już 2:3, 
lecz Orzeł nie poddał się i  osta-
tecznie mecz zakończył się remi-
sem 3:3 (gole Mateusza Sobociń-
skiego i Bartosza Placka). 

W dogrywce przewaga Orła nie 
podlegała dyskusji, a  hat-tricka 
skompletował Placek, który trzy-
krotnie nie pomylił się z  rzutów 
karnych. Orzeł wygrał 5:3 i awan-
sował do półfi nału Pucharu Polski, 
gdzie zmierzy się 26 maja z Unią 
Skierniewice. 

– Trzeba się tylko cieszyć, 
przede wszystkim, że zaczęliśmy 
strzelać bramki, bo jak się strze-
la bramki, to się wygrywa mecze. 
Dzisiaj przyjęliśmy taką taktykę, 
że ustawiliśmy się na kontratak i ta 
taktyka przyniosła skutek. Pojawi-
ło się trochę niepotrzebnych błę-
dów przy bramce przede wszyst-
kim na 1:1, za szybko tę bramkę 
straciliśmy. Później prowadzili-
śmy 2:1 i szkoda sytuacji Volody-
myr Molodchenki, bo można było 
ten mecz zamknąć na 3:1, ale nie 
trafi ł z kilku metrów, można po-
wiedzieć, do pustej bramki. Rywa-
le złapali dobry moment i szybko 

nam strzelili dwie bramki. My 
brnęliśmy do końca, chcąc zremi-
sować. Wiedzieliśmy, że byliśmy 
zespołem bardzo dobrze przygoto-
wanym i to dzisiejsze przygotowa-
nie przełożyło się na efekty w tym 
meczu. Dobrnęliśmy do dogryw-
ki po rzucie karnym dla Placka, 
a w dogrywce ewidentnie przejęli-
śmy już kontrolę. Zaczęliśmy do-
brze grać w piłkę, z tego wpadły 
kolejne dwie bramki i wygrywa-
my 5:3. Można powiedzieć, że za-
pisujemy się dalej w historii, jeste-
śmy w  półfi nale Pucharu Polski. 
26 maja gramy dalej z Unią Skier-
niewice, daj Boże, żeby już z kibi-
cami. Czego więcej trzeba? Trze-
ba tylko podziękować chłopakom 
za wolę walki. Może przed me-
czem ze Skalnikiem Sulejów nie 
jest dobrze, że zagraliśmy w więk-
szości dużo minut, natomiast waż-
ne jest to co, jest dziś, a do Skalni-
ka Sulejów mamy jeszcze trzy dni. 
Powinniśmy spokojnie się przygo-
tować. I dalej piszemy historię – 
skomentował Dawid Ługowski, 
trener Orła.  ever

Ćwierćfi nały Wojewódzkiego 
Pucharu Polski:

 LKS Orzeł Nieborów – LKS 
Kwiatkowice 5:3 (1:1); br.: Miko-
łaj Kamańczyk (10), Mateusz So-
bociński (51) i Bartosz Placek (75 
karny, 104 karny i 115 karny) – sa-
mobójczy (14), Krzysztof Sut (60) 
i Łukasz Kubiak (65)
Orzeł: Maciej Chmielewski – Piotr 
Jaworski, Mateusz Sobociński, 
Piotr Warchoł, Marcel Wnuk (60 
Bartłomiej Krupa) – Michał Redzisz 
(70 Igor Tomaszewski), Wiktor Stę-
pień (70 Michał Fabijański) – Vo-
lodymyr Molodchenko (70 Piotr 
Truszkowski), Michał Świdrowski, 
Bartosz Placek – Mikołaj Kamań-
czyk (105 Jan Haczykowski).

Szachy | GrantOn Blitz Online

Trzeci weekend pojedynków 
na szachownicy
Już po raz trzeci 
Stowarzyszenie Łowicka 
Wieża organizuje turniej 
szachów błyskawicznych, 
cieszący się dużym 
zainteresowaniem wśród 
miłośników pojedynków 
na szachownicy. Zawody 
organizowane w trybie online 
odbędą się w sobotę, 
24 kwietnia o godzinie 17.00 
na platformie lichess.org.

Pomysł organizowania poje-
dynków w szachach online przy-
padł pasjonatom tej dyscypliny do 
gustu, o czym świadczy duża licz-
ba zawodników biorących w nich 
udział. Organizatorzy starają się 

zapewnić uczestnikom jak naj-
więcej emocji, oferując za każ-
dym razem nieco inną formułę 
rywalizacji. W najbliższą sobo-
tę w  turnieju GrantOn Blitz On-
line zawodnicy będą mieć trochę 
więcej czasu do namysłu. Warun-
kiem udziału, tak jak dotychczas, 
jest dołączenie do klubu Łowicka 
Wieża na platformie lichess.org. 

O formule turnieju opowiedział 
Paweł Wysocki, prezes Stowa-
rzyszenia Łowicka Wieża: – Za-
wodnikom bardzo się spodoba-
ła blitzowa rywalizacja, a  tempo 
5+3 to nadal szachy błyskawicz-
ne. Mamy nadzieję, że już nie-
bawem będzie zielone światło na 
rozgrywki w  tradycyjnej formie, 
a  wtedy szachowych emocji bę-
dzie jeszcze więcej. Gogo

Trener Orła Dawid Ługowski motywuje swoich zawodników 
tuż przed meczem.
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PROGNOZA POGODY | 22.04.2021 – 28.04.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa, w weekend 
klin wyżowy. Napływa chłodna i wilgotna masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie umiarkowane, 
bez opadów. W piątek zachmurzenie 
umiarkowane do dużego, po południu opady 
deszczu. Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr zachodni i północno-
zachodni, umiarkowany, 6-8 m/s. Temp. max  
w dzień: od + 9 st. C w czwartek do  + 8 st. C  
w piątek. Temp. min w nocy: +3 st. C do +1 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami,  
lokalnie przelotny deszcz. Widzialność dobra,  
w czasie opadów umiarkowana. Wiatr zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 4-8 m/s.  
Temp. max w dzień: + 9 st. C w sobotę  
do  + 7 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy:  0 st. C do -1 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów. Widzialność dobra. Wiatr północno-
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 10 st. C do  + 12 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 5 st. C do  + 4 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 

Powiat łowicki| Nagrody dla sportowców i trenerów za rok 2020 

Sportowcy docenieni
Zarząd Powiatu Łowickiego podjął 31 marca uchwałę o przyznaniu 
stypendiów sportowych oraz nagród za wysokie wyniki we współzawodnictwie 
międzynarodowy lub krajowym dla zawodników i trenerów.  
W tym roku przyznano 16 stypendiów i rekordową ilość 47 nagród  
(w tym dla 43 zawodników i 4 trenerów).W ubiegłym tygodniu przedstawiliśmy 
listę zawodników, którym przyznano stypendia sportowe wraz z krótkim opisem ich 
osiągnięć, a dziś prezentujemy zawodników i trenerów, którzy otrzymali nagrody  
za osiągnięcia sportowe w roku 2020. Brawa dla naszych reprezentantów,  
którzy walczą o medale na arenach krajowych i międzynarodowych. 

Nagrodzeni zawodnicy
  Artur Janicki – zawodnik 

UKS Błyskawica w  Domanie-
wicach; łyżwiarstwo. Osiągnię-
cia w  2020 r.: II miejsce w  Mi-
strzostwach Polski w  Wieloboju 
w Tomaszowie Mazowieckim; VI 
miejsce w Mistrzostwach Świata 
na Dystansach w Salt Lake City. 
Wysokość nagrody: 3.000,00 zł.

  Robert Wolski – zawodnik 
UKS Błyskawica; lekkoatletyka. 
Osiągnięcia w 2020 r.: IV miejsce 
w skoku wzwyż w Mistrzostwach 
Polski Seniorów we  Włocławku. 
Nagrod: 2.000,00 zł.

  Julia Moszura – zawodnicz-
ka UKS Błyskawica; lekkoatlety-
ka. Osiągnięcia w 2020 roku: III 
miejsce w  skoku wzwyż w  Mi-
strzostwach Polski U20 w Rado-
miu. Nagroda: 2.000,00 zł.

  Michalina Leszkiewicz – 
zawodniczka UKS Błyskawica; 
lekkoatletyka. Osiągnięcia: I miej-
sce w  rzucie oszczepem w Mię-
dzywojewódzkich Mistrzostwach 
Młodzików w  Łodzi. Nagroda: 
2.000,00 zł.
 Piotr Dąbrowski – zawodnik 

UKS Błyskawica; łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia w 2020 r.: V miejsce 
w wieloboju; V miejsce na dystan-
sie l 500 m; VI na dystansie l 000 
m i 3 000 m podczas Mistrzostw 
Polski Młodzików w Zakopanem. 
Wysokość nagrody 2.000,00 zł.

  Jakub Pająk – zawodnik 
UKS Błyskawica; lekkoatlety-
ka. Osiągnięcia: IV miejsce pod-
czas Mistrzostw Polski Senio-
rów we  Włocławku; V miejsce 
podczas Mistrzostw Polski U 20 
w Radomiu. Nagroda 2.000,00 zł.

  Ryszard Wyszyński – za-
wodnik UKS Błyskawica; dyscy-
plina lekkoatletyka. Osiągnięcia 
w 2020 roku: I miejsce w rzucie 
oszczepem w  Międzywojewódz-
kich Mistrzostwach Młodzików 
w Łodzi; IV miejsce w sztafecie 
mężczyzn na 2000 m podczas Mi-
strzostw Polski Młodzików w Bia-
łymstoku. Nagroda: 2.000,00 zł.

  Szymon Kosmowski – za-
wodnik UKS Jedynka w  Łowi-
czu; lekkoatletyka. Osiągnięcia 
w 2020: I miejsce w skoku w dal 
w  Mistrzostwach Woj. Łódzkie-
go; I miejsce w  skoku w dal; V 
miejsce w biegu na 100 m w Mię-
dzywojewódzkich Mistrzostwach 
U 16. Nagroda: 2.000,00 zł.

  Maria Dziedzic – zawod-
niczka UKS Błyskawica; łyż-
wiarstwo. Osiągnięcia w 2020 r.: 
III miejsce w sztafecie mieszanej; 
IV miejsce w sztafecie na dystan-
sie 2 km w Ogólnopolskiej Olim-
piadzie Młodzieży w  short trac-
ku w Tomaszowie Maz. Nagroda: 
l.000,00 zł.

  Kinga Czubiak – zawod-
niczka UKS Błyskawica; łyżwiar-
stwo. Osiągnięcia w  2020 roku: 
VI miejsce w sztafecie mieszanej 
kobiet na dystansie 2000 m pod-
czas Mistrzostw Polski Młodzi-
ków w  Białymstoku. Nagroda: 
l.000,00 zł.

  Dawid Kowalczyk – zawod-
nik UKS Błyskawica; dyscyplina 
łyżwiarstwo Osiągnięcia w  2020 
roku: IV miejsce w sztafecie męż-
czyzn na dystansie 2 000 m pod-
czas Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży w Tomaszowie Mazo-
wieckim. Nagroda: l.000,00 zł.

  Kacper Pawłowicz – za-
wodnik UKS Błyskawica; łyż-
wiarstwo. Osiągnięcia w  2020 
roku: V miejsce w sztafecie męż-
czyzn na dystansie 2 000 m; VI 
miejsce w  sztafecie mieszanej 
na dystansie 2 000 m podczas Mi-
strzostw Polski Młodzików w Bia-
łymstoku. Nagroda: l.000,00 zł.

  Mateusz Pawłowicz – za-
wodnik UKS Błyskawica; dys-
cyplina łyżwiarstwo. Osiągnięcia 
w  2020: IV miejsce w  sztafecie 
mężczyzn na  dystansie 2 000 m 
podczas Mistrzostw Polski Mło-
dzików w Białymstoku Nagroda: 
l.000,00 zł.

  Bartłomiej Siek – zawod-
nik UKS Błyskawica; łyżwiar-
stwo. Osiągnięcia w  2020 roku: 
IV miejsce w sztafecie mężczyzn 
na dystansie 2 000 m podczas Mi-
strzostw Polski Młodzików w Bia-
łymstoku Nagroda: l.000,00 zł.

  Bartłomiej Kuciński – za-
wodnik UKS Błyskawica; łyż-
wiarstwo. Osiągnięcia w  2020 
roku: III miejsce w sztafecie mie-
szanej na dystansie 2 000 m pod-
czas Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży w  Tomaszowie Maz. 
Nagroda: l.000,00 zł.

  Klaudia Gajda – zawodnicz-
ka UKS Błyskawica; dyscyplina 
łyżwiarstwo. Osiągnięcia w 2020 
roku: III miejsce w sztafecie kobiet 
na dystansie 3 000 m; V miejsce 
w sztafecie mieszanej na dystansie 
2 000 m podczas Młodzieżowych 
Mistrzostw Polski w  Białymsto-
ku. Nagroda: l 000,00 zł.

  Maja Gajda – zawodnicz-
ka UKS Błyskawica; dyscyplina 
łyżwiarstwo. Osiągnięcia w 2020 

roku: II miejsce w sztafecie mie-
szanej na dystansie 2 000 m pod-
czas Mistrzostw Polski Juniorów 
w  Tomaszowie Maz. Nagroda: 
l.000,00 zł. 

  Sara Rosiak – zawodniczka 
UKS Błyskawica; łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia w 2020 roku: III miej-
sce w sztafecie kobiet na dystansie 
3 000 m; IV miejsce w sztafecie 
mieszanej podczas Mistrzostw 
Polski Młodzików w Tomaszowie 
Maz. Nagroda: l.000,00 zł.

  Agata Pawłowicz – zawod-
niczka UKS Błyskawica; łyż-
wiarstwo. Osiągnięcia w  2020 
roku: II miejsce w sztafecie kobiet 
na dystansie 2 000 m; III miejsce 
w  sztafecie mieszanej podczas 
Mistrzostw Polski Młodzików 
w  Tomaszowie Maz. Wysokość 
nagrody: l.000,00 zł.

  Patryk Lisiewski – zawod-
nik UKS Błyskawica; łyżwiar-
stwo. Osiągnięcia w  2020 roku: 
II miejsce w  sztafecie mieszanej 
na dystansie 5 000 m; V miejsce 
w sztafecie mieszanej na dystansie 
2 000 m. Nagroda: l.000,00 zł. 

  Kacper Janasz – zawodnik 
UKS Błyskawica; łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia: III miejsce w sztafe-
cie mieszanej na dystansie 2 000 
m podczas Ogólnopolskiej Olim-
piady Młodzieży w  Tomaszowie 
Maz. Nagroda: l.000,00 zł.

  Dominika Sut – zawodnicz-
ka UKS Błyskawica; łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia: III miejsce w sztafe-
cie kobiet na dystansie 3 000 m; 
IV miejsce w sztafecie mieszanej 
na dystansie 2 000 m podczas Mi-

strzostw Polski Młodzików w Bia-
łymstoku. Nagroda: l.000,00 zł.

  Artur Pawłowicz – zawod-
nik UKS Błyskawica; łyżwiar-
stwo. Osiągnięcia: III miejsce 
w sztafecie mieszanej na 2000 m; 
IV miejsce w sztafecie mężczyzn 
podczas Ogólnopolskiej Olim-
piady Młodzieży w  Tomaszowie 
Maz. Nagroda: l.000,00 zł.

  Nikola Radzikowska – za-
wodniczka UKS Błyskawica; łyż-
wiarstwo. Osiągnięcia: III miej-
sce w sztafecie kobiet na 2000 m; 
II miejsce w  sztafecie mieszanej 
na dystansie 2 000 m podczas Mi-
strzostw Polski Juniorów w Toma-
szowie Maz. Nagroda: l.000,00 zł.

  Jakub Sejdak – zawodnik 
UKS Błyskawica; lekkoatlety-
ka. Osiągnięcia w 2020 roku: IV 
miejsce w  biegach sztafetowych 
4x200 m w kategorii OPEN. Na-
groda: l.000,00 zł.

  Cezary Wojda – zawodnik 
UKS Błyskawica; lekkoatlety-
ka. Osiągnięcia w 2020 roku: IV 
miejsce w  biegach sztafetowych 
4x200 m w kategorii OPEN. Na-
groda: l.000,00 zł.

  Artur Pawełkowicz – za-
wodnik UKS Błyskawica; łyż-
wiarstwo. Osiągnięcia: II miejsce 
w sztafecie mężczyzn na dystan-
sie 5 000 m; V miejsce w sztafe-
cie mieszanej na dystansie 2 000 
m podczas Młodzieżowych Mi-
strzostw Polski w  Białymstoku. 
Nagroda: l.000,00 zł.

  Paweł Siatkowski – zawod-
nik UKS Błyskawica; łyżwiar-
stwo. Osiągnięcia: IV miejsce 
w sztafecie mężczyzn na 2000 m 
podczas Ogólnopolskiej Olimpia-
dy Młodzieży w Tomaszowie Ma-
zowieckim. Nagroda: l.000,00 zł.

  Wiktoria Konecka – zawod-
niczka UKS Błyskawica; łyżwiar-
stwo. Osiągnięcia: IV miejsce 
w sztafecie kobiet na dystansie 2 
000 m. Nagroda: l.000,00 zł.

  Julia Perzyńska – zawod-
niczka UKS Błyskawica; lek-
koatletyka. III miejsce sztafecie 
mieszanej na 2000 m; IV miejsce 
w sztafecie kobiet na 2000 m pod-
czas Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży w Tomaszowie Mazo-
wieckim Nagroda: l.000,00 zł.

  Kacper Grabowicz – za-
wodnik UKS Błyskawica; łyż-
wiarstwo. II miejsce w  sztafecie 
mężczyzn na 2 000 m; III miejsce 
w sztafecie mieszanej na dystansie 
3 000 m. Nagroda: l.000,00 zł.

  Sebastian Janicki – zawod-
nik UKS Błyskawica; łyżwiarstwo 
szybkie. II miejsce w  sztafecie 
mężczyzn na 5000 m; IV miejsce 
w sztafecie mieszanej na dystan-
sie 2 000 m podczas h Mistrzostw 
Polski Młodzików w  Białymsto-
ku. Nagroda: l.000,00 zł.

  Tomasz Wieteska – zawod-
nik UKS Błyskawica; lekkoatle-
tyka. IV miejsce w MP w biegu 
sztafetowym 4x200 m w kategorii 
seniorów; V miejsce w MP w bie-

gu sztafetowym 4x200 m junio-
rów w Łodzi. Ngroda: l.000,00 zł.

  Szymon Taraska – zawod-
nik UKS Błyskawica; lekkoatlety-
ka. Osiągnięcia: V miejsce w Mi-
strzostwach Polski w  biegach 
sztafetowych 4x200 m w kategorii 
U20. Nagroda: l.000,00 zł.

  Mateusz Kubica – zawodnik 
UKS Błyskawica; lekka atletyka. 
Osiągnięcia: IV miejsce w  Mi-
strzostwach Polski w  biegach 
sztafetowych 4x200 m w katego-
rii OPEN; V miejsce w sztafecie 
4x200 w  kategorii U20. Wyso-
kość nagrody: l.000,00 zł.

  Antoni Knera – zawodnik 
UKS Błyskawica; lekka atletyka. 
Osiągnięcia: V miejsce podczas 
Mistrzostw Polski w biegu sztafe-
towym 4x400 m MIXT w katego-
rii OPEN; V miejsce podczas MP  
w  biegu sztafetowym 4x200 m 
U20. Nagroda: l.000,00 zł.

  Wiktor Mroczkowski – za-
wodnik UKS Błyskawica; łyż-
wiarstwo. Osiągnięcia: III miej-
sce w sztafecie mężczyzn na 2000 
m podczas Ogólnopolskiej Olim-
piady Młodzieży w  Tomaszowie 
Maz. Nagroda: l.000,00 zł.

  Patryk Winiarski – zawodnik 
UKS Błyskawica; łyżwiarstwo. 
Osiągnięcia: III miejsce w sztafe-
cie mężczyzn na dystansie 2000 m 
podczas Ogólnopolskiej Olimpia-
dy Młodzieży w Tomaszowie Ma-
zowieckim. Nagroda: l.000,00 zł.

   Jakub Wódka – zawodnik 
UKS Błyskawica; lekkoatletyka. 
Osiągnięcia w 2020 roku: V miej-
sce w Mistrzostwach Polski w bie-
gu sztafetowym 4x400 m MIXT 
w  kategorii seniorów w  Łodzi. 
Nagroda: l.000,00 zł.

  Sylwia Masłowska – za-
wodniczka UKS Błyskawica; 
lekka atletyka; V miejsce w MP 
w  biegu sztafetowym 4x400 
m MIXT w  kategorii seniorów 
w Łodzi. Nagroda l.000,00 zł.

  Piotr Bagnowski – zawod-
nik UKS Błyskawica; łyżwiar-
stwo. II miejsce w sztafecie męż-
czyzn na  dystansie 2000 m; III 
miejsce w  sztafecie mieszanej 
na  2000 m podczas Mistrzostw 
Polski Juniorów w  Tomaszowie 
Maz. Nagroda: l.000,00 zł.

  Bogdan Czapiga – zawod-
nik MKS Zryw w Łowiczu; spor-
ty walki. III miejsce w kat. Goshin 
Jutsu No Kata w  Mistrzostwach 
Polski Judo kata w  Jaworznie. 
Wysokość nagrody: l.000,00 zł.

  Maciej Sikorski – zawod-
nik MKS Zryw, sporty walki. III 
miejsce w kategorii Goshin Jutsu 
No Kata w Mistrzostwach Polski 
Judo kata w Jaworznie. Wysokość 
nagrody: 1.000,00 zł

Nagrodzeni trenerzy
  Mieczysław Szymajda – 

trener UKS Błyskawica. Zawod-
nicy uzyskują wysokie wyniki 
na  arenie międzynarodowej oraz 
Mistrzostwach Polski, są w  ka-
drze narodowej w  łyżwiarstwie 
szybkim i lekkoatletyce. Nagroda: 
l.000,00 zł.

  Iwona Grzegory Gajda – 
trener MKS Zryw w Łowiczu. Za-
wodnicy uzyskują wysokie wyni-
ki, w tym w Mistrzostwach Polski 
Judo kata. Nagroda: l.000,00 zł.

  Mariusz Kwiatkowski – 
trener UKS Jedynka. Zawodnik 
w  roku minionym osiągał wyso-
kie wyniki w skoku w dal, plasu-
jąc się w krajowej czołówce w tej 
dyscyplinie. Nagroda: l.000,00 zł.

  Stanisław Znyk – grupa tre-
nowanych przez niego zawodni-
ków w roku minionym osiągnęła 
wysokie wyniki w Mistrzostwach 
Polski sztafet oraz innych zawo-
dach lekkoatletycznych. Nagroda: 
l.000,00 zł. 

Trener Mieczysław Szymajda (z lewej) i Jakub Pająk (z prawej)  
za swoją ciężką pracę otrzymali nagrody. 
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Piłka nożna | Ligi młodzieżowe

Powrót rozgrywek 
młodzieżowych

Do rozgrywek młodzieżowych 
wracają młodzieżowe drużyny 
MUKS Pelikan Łowicz. Wszyst-
kie drużyny Pelikana w najbliższy 
weekend 24-25 kwietnia rozegrają 
mecze ligowe. 

Najstarszy zespół z rocznika 
2005 pod wodzą nowego trenera 
Michała Adamczyka (zastąpił na 
stanowisku Dawida Ługowskie-
go) zagra na własnym boisku z 
PGE GKS Bełchatów. Mecz za-
planowano na niedzielę 25 kwiet-
nia o godz. 14.30 na Stadionie 
Miejskim im. Pułku Piechoty 
w Łowiczu. 

Pozostałe drużyny w  ligach 
wojewódzkich również czeka-
ją ciekawe mecze. Pelikan-2006 
zagrają spotkanie w  Opocznie z 
tamtejszą Ceramiką (mecz w so-
botę), zespół trenera Adamczyka 
z rocznika 2007 czeka daleki wy-
jazd do Wielunia i mecz z WKS 
1957. Spotkanie zaplanowano na 
sobotę 24 kwietnia o godz. 14.00.

Podopieczni trenera Macieja 
Grzegorego z rocznika 2008 za-
gra w sobotę o godz. 11.00 na wy-
jeździe z Lechią Tomaszów Ma-
zowiecki. 

O ligowe punkty zagrają tak-
że drużyny z rozgrywek okręgo-
wych. Zespół trenera Mateusza 
Miazka z Pelikana 2009 powal-
czy o awans do ligi wojewódz-
kiej, a w pierwszym meczu zagra 
z Mazovią Rawa Maz. w sobotę o 
godz. 10.00 w Łowiczu. 

Drugie zespoły Pelikana 2006 
i  2007 prowadzeni przez trenera 
Przemysława Plichty zagrają od-
powiednio z GKS Głuchów (so-
bota, godz. 15.00, Stadion im. 10 
PP) oraz w roczniku 2007 z Man-
chatanem Nowy Kawęczyn (nie-
dziela, godz. 13.00, mecz w No-
wym Kawęczynie). 

Zespół Pelikana-2008 II zagra 
w sobotę o godz. 19.00 z GOK-
SiR Lipce Reymontowskie, zaś 
trzeci zespół prowadzony przez 
trenera Damiana Kozieł zmierzy 
się na wyjeździe z Orlętami Cie-
lądz (sobota, godz. 10.00). 

Na własnym boisku rozgryw-
ki zainaugurują w sobotę gracze 
trenera Sebastiana Sumińskiego 
z drugiego zespołu Pelikana-2009. 
Rywalem będzie AP Sadkowice 
(początek meczu na stadionie im. 
10 PP o godz. 12.00).  ever

Piłka nożna | Łódzka IV liga

Wyjazdowa wygrana Orła
Zespół IV-ligowego Orła Nie-

borów wygrał kolejny mecz w li-
dze. Tym razem drużyna pro-
wadzona przez trenera Dawida 
Ługowskiego pokonała w wyjaz-
dowym meczu Skalnik Sulejów 
2:0 (1:0). Bohaterem meczu został 
Bartosz Placek, który strzelił oba 
dwa gole, potwierdzając wysoką 
skuteczność w ostatnim czasie. 

Spotkanie było wyrównane, 
a  trener Ługowski ponownie do-
konał rotacji w składzie, mając na 
uwadze zmęczenie zawodników 
po środowym meczu pucharo-
wym z LKS Kwiatkowice. Orzeł 
wyszedł na prowadzenie w  28. 
minucie po podaniu Fabijańskie-
go do siatki rywali trafi ł Bartosz 
Placek. W kolejnych minutach na 
boisku trwała walka o każdy cen-
tymetr boiska, a Orzeł skutecznie 
odbierał ataki gospodarzy. 

– Bardzo ważne zwycięstwo 
z zespołem, który przed meczem 
wyprzedzał nas o punkt. Oprócz 
pierwszych 10 minut, w  któ-
re trochę źle weszliśmy, dalsza 
część meczu była wyrównana, 
a momentami z naszą przewagą. 
W końcówce meczu było trochę 
nerwowo, bo zespół Skalnika po-
stawił wszystko na jedną kartę, ale 
my to wytrzymaliśmy i po jednej 
z  kontr w  96. minucie Mikołaj 
Kamańczyk uderzał na bramkę, 
a obrońca w swoim polu karnym 
zatrzymał piłkę ręką i sędzia po-
dyktował rzut karny. Jedenast-
kę wykorzystał Placek i wywozi-
my z bardzo trudnego terenu trzy 

punkty. Przed nami maratonu ciąg 
dalszy, bo już w środę gramy der-
by z Jutrzenką Drzewce. Mam na-
dzieję, że się zregenerujemy i po-
walczymy o  komplet punktów 
– podsumował trener.  ever

25. kolejka IV ligi:
 MGKS Skalnik Sulejów – LKS 

Orzeł Nieborów 0:2 (0:1); br.: 
Bartosz Placek 2 (28 i 90+6 karny).
Orzeł: Cristian Vesa – Piotr Jawor-
ski, Mateusz Sobociński, Piotr War-
choł, Bartłomiej Krupa – Michał 
Redzisz (90 Volodymyr Molod-
chenko), Igor Tomaszewski – Piotr 
Truszkowski (60 Wiktor Stępień), 
Jan Haczykowski (60 Michał Świ-
drowski), Bartosz Placek – Michał 
Fabijański (60 Mikołaj Kamań-
czyk).

1. ŁKS II Łódź SA (1) 25 67 90-22

2. KS Warta Sieradz (2) 25 62 78-27

3. GKS Orkan Buczek (3) 25 56 85-35

4. MKP Boruta Zgierz (4) 24 55 57-20

5. MKS Zjednoczeni Stryków (5) 25 49 48-20

6. ZKS Włókniarz Zelów (6) 25 42 39-31

7. LKS Omega Kleszczów (8) 25 42 58-34

8. KS Stal Głowno (7) 24 39 38-37

9. LKS Kwiatkowice (9) 25 37 53-34

10. PKS Polonia Piotrków Trybunalski (10) 25 35 38-45

11. LKS Orzeł Nieborów (12) 25 31 39-44

12. MGUKS Pogoń Zduńska Wola (13) 25 31 37-44

13. MGKS Skalnik Sulejów (11) 25 29 34-40

14. KS Warta Działoszyn (17) 25 23 38-49

15. LKS Keeza Termy Ner Poddębice (14) 24 22 34-82

16. GLKS Andrespolia Wiśniowa Góra (15) 25 22 44-54

17. MKS Jutrzenka Warta (16) 25 22 34-64

18. KS Jutrzenka Drzewce (18) 24 14 26-79

19. LKS Czarni Rząśnia (19) 25 13 23-81

20. LKS Ceramika Opoczno (20) 25 11 22-73

Koszykówka | Podsumowanie sezonu w I lidze męskiej

Księżacy nieco poniżej 
oczekiwań
Koszykarski sezon w I lidze jeszcze trwa, ale grają 
tylko najmocniejsze zespoły, które walczą o awans 
do ekstraklasy. Dla Księżaka sezon zakończył się 
31 marca ostatnim meczem rundy zasadniczej. 
Dla kibiców, zawodników i działaczy Księżaka to nie 
był zły sezon, ale oczekiwania były nieco wyższe.

Łowiczanie zakończyli go na 
10. miejscu z  remisowym bilan-
sem 15 zwycięstw i  15 porażek. 
Przed rozgrywkami trener Michał 
Spychała zapowiadał, że celem 
jest gra w rundzie play-off, czyli 
zajęcia miejsca w fi nałowej ósem-
ce. Eksperci twierdzili, że z takim 
dobrym składem będziemy bić 
się o  czołowe miejsca. Początek 
sezonu to potwierdzał. Księżacy 
zaczęli grę na zapleczu ekstrakla-
sy w super formie, byli nawet li-
derami tabeli, ale z biegiem czasu 
było trochę gorzej. Poniżej przed-
stawiamy krótkie podsumowanie.

Pewne 10. miejsce
Koszykarze Księżaka wśród 

16 zespołów zaplecza ekstraklasy 
zajęli 10. miejsce. W poprzednim 
sezonie byli na 5. i był to piękny 
wynik. Pisaliśmy, że trudno bę-
dzie taki wyczyn powtórzyć w ko-
lejnych latach i to się sprawdziło. 

Nasza drużyna zagrała 30 spo-
tkań. Zdobyła 30 pkt., wygrała 
15 spotkań i doznała 15 porażek.  
W całym sezonie Księżacy zdo-
byli 2553 punkty, a stracili 2587. 
Średnio w meczu rzucaliśmy ry-
walom 85,1 pkt., natomiast traci-
liśmy 86,2 pkt.. Księżacy mieli 
skuteczność rzutów za 2 pkt. 56%, 
w rzutach za 3 pkt. 33%, z rzutów 
z gry 47,9%. Rzuty wolne rzucali-
śmy średnio – 72,9%. W każdym 
meczu nasi koszykarze zbiera-
li średnio 36 piłek, mieli 19 asyst 
i 16 strat. 

Trenerzy Spychała i  Siemień-
czuk szybko zaczęli pracę i zbu-
dowali zgrany zespół, który już 
w  przedmeczowych sparingach 
pokazywał, że jest mocny i jest do-
bry klimat w ekipie. Super począ-
tek ligi stwarzał dobrą atmosferę 
i  powodował, że Księżacy wie-
rzyli, że mogą w tej lidze wygrać 
z  każdym, co udowodnili, poko-
nując najmocniejsze ekipy z góry 
tabeli (Górnika Wałbrzych i Czar-
nych Słupsk). Po drodze pojawia-
ły się oczywiście drobne wpadki, 
ale to w sporcie jest normalne. 

Kłopoty po odejściu 
Macieja Kucharka
Wyraźne kłopoty pojawiły się 

po odejściu Macieja Kucharka, 
a dodatkowo kontuzji doznał Ma-
ciej Leszczyński. Bez tych dwóch 
zawodników szkoleniowiec Księ-
żaka miał ograniczoną rotację 
i zaczęła się seria porażek. Podsta-

wowi gracze wytrzymywali temp 
gry do przerwy. Nie było zmian, 
nie było odpoczynku i  przegra-
liśmy ważne mecz z  zespołami 
z Pruszkowa i Opola, które zade-
cydowały o braku awansu do run-
dy play-off. Drużynie nie groził 
już spadek, zatem nie było ner-
wów, ale widać było, że atmosfera 
z zespole nieco się psuje. 

Skład wyrównany 
Trener Michał Spychała 

w  pierwszej rundzie miał moc-
ną ósemkę graczy, a  w drugiej, 
po odejściu Kucharka i  kontuzji 
Leszczyńskiego została mocna 
szóstka. Zdecydowanym liderem 
zespołu był Mikołaj Stopierzyń-
ski, który zagrał w  29 meczach, 
zawsze wychodził w  pierwszej 
piątce i  zdobywał średnio 16,7 
pkt. (zbiórki 3,9; asysty 4,9; straty 
3,7). W decydujących momentach 
„Stopa” brał ciężar gry na siebie, 
a jego wejścia pod kosz były bar-
dzo groźne. 

Drugim graczem w  statysty-
kach jest Łukasz Bodych, który 
zagrał we wszystkich 30 spotka-
niach. Zdobywał średnio 12,7 pkt. 
(zbiórki 7, asysty 2,2; straty 2,4). 
Miał na swoim koncie w  sumie 
211 zbiórek i 33 bloki. To cenny 
gracz i kibice na pewno chcieliby 
aby pozostał w Księżaku. 

Nasz trzeci gracz w  ataku to 
Arkadiusz Kobus, który grał tro-
chę „w kratkę”, ale we wszystkich 
30 meczach zdobył 337 punktów 
– średnio 11,2 pkt. (zbiórki 4,3; 
asysty 2,3; straty 2,4). Jego „trój-
ki” często w końcówce decydowa-
ły o wygranym meczu. 

Najlepiej zbierającym zawodni-
kiem był Mikołaj Grod, który za-
wsze był najaktywniejszy na tabli-
cach w obronie i w ataku. Widać, 
że dobrze się czuje w  tym ele-
mencie i dużo punktów zdobywa 
po zbiórkach. Średnio zdobywał 
11 oczek w  meczu (zbiórki 7,3; 
asysty 2,9; straty 1,6).

Maciej Kucharek zagrał w  21 
spotkaniach i  zdołał zdobyć 296 
pkt. – średnio 14,1 na mecz (zbiór-
ki 5,5; asysty 1,6; straty 1,1). Jego 
najsilniejszą bronią to rzut z  dy-
stansu. W Księżaku trafi ł 44 razy 
„za trzy”. Widać było jego do-
świadczenie z ekstraklasy. Popeł-
niał mało błędów i był bardzo war-
tościowym graczem. 

Najlepiej trafi ającym „trójki” 
okazał się Wojciech Jakubiak, 

który czasami był niewidoczny, 
ale niekiedy potrafi ł dobić rywa-
la celnym rzutem zza linii 6,75 m. 
W tym sezonie trafi ł 50 razy „za 
trzy”, zdobył średnio 9,6 pkt. 

Zawodnicy rezerwowi też da-
wali z  siebie wszystko. W tym 
gronie wyróżniał się Mateusz 
Fatz, który dawał dobre zmiany 
i jako środkowy grał co raz lepiej. 
Jego wsady czasami były ozdobą 
meczu. Głównym motywatorem 
drużyny był Michał Świderski, 
który na każdym meczu dopingo-
wał team do boju. Przejął funkcję 
kapitana i  to było chyba dobrym 
pomysłem trenera. Nasi wycho-
wankowie Bartosz Włuczyński, 
Kacper Kramarz i Bartosz Dylik 
byli zdecydowanie za mało wyko-
rzystywani w tym sezonie. Trener 
Spychała „przyspawał ich do ław-
ki” i dopiero w końcówce dawał 
im szansę na grę. 

Ocena szkoleniowców
i działaczy

  Trener Michał Spycha-
ła: – Ten sezon był dla na sinu-
soidą. Dobry początek, później 
kryzys z którego wyszliśmy i bar-
dzo udany początek drugiej run-
dy zapowiadały miłe zakończenie. 
Niestety, kontuzja Maćka Lesz-
czyńskiego i odejście Maćka Ku-
charka w momencie gdy już nie 
mogliśmy uzupełnić składu, mia-
ły spory wpływ na końcowy wy-
nik. Wyjęcie dwóch zawodników 
z pierwszych sześciu musiało się 
odbić na meczach i znacząco też 
obniżyło możliwości treningowe. 
Nie zdążyliśmy niestety oswoić 
się z tymi stratami i pomimo wy-
granej z Tychami i Kłodzkiem na 
koniec zabrakło, niewiele ale za-
brakło. Szkoda, bo mieliśmy wyż-
sze ambicje, ale myślę że pomi-
mo wielu niekorzystnych sytuacji 
i bardzo równej i silnej konkuren-
cji, wyciągnęliśmy w tym sezonie 
z drużyny naprawdę wiele.

  Trener Maciej Siemień-
czuk: – Miniony sezon był bar-
dzo trudny i dziwny. Puste trybuny 
co mecz, a w szczególność przy 
braku naszych łowickich kibiców, 
którzy zawsze nas wspierają, grało 
się ciężko. Osobiście czuję bardzo 
duży niedosyt i  uważam że po-
winniśmy zająć o  wiele wyższą 
lokatę, niestety odejście Macieja 

Kucharka do PLK i złamany palec 
Macieja Leszczyńskiego strasz-
nie ograniczyło pole manewru, co 
przełożyło się na końcowy wynik.

  Fanklub Księżak Łowicz: 
– Naprawdę ciężko nam, kibicom 
łowickiej koszykówki, w jakikol-
wiek sposób ocenić ten „dziwny” 
sezon. Mecze oglądane przed tele-
wizorem nigdy nie oddadzą tego 
co dzieje się na hali, a drżenie 
o wynik w domowym zaciszu to 
nie to samo co z kolegą na trybu-
nach hali OSiR nr 1 w Łowiczu. 
Oczywiście śledziliśmy poczyna-
nia naszych koszykarzy i mamy 
jedno przemyślenie. Jeśli mamy 
zdobyć playoffy, to zróbmy to 
RAZEM! Mamy nadzieje, że przy 
okazji inauguracji nowego sezonu 
będziemy mogli w normalny spo-
sób obejrzeć zmagania Księżaka 
i wspólnie dążyć do upragnionego 
celu – mówią Mateusz Marszałek 
i Bartosz Bończak, reprezentanci 
kibiców. 

Czekamy 
na koniec epidemii 
i normalny sezon
Teraz już można myśleć o ko-

lejnym sezonie. Kto zostanie 
w klubie, kto odejdzie. To jeszcze 
odległy temat, ale na pewno już 
działacze zaczynają o nim myśleć. 
Mamy nadzieję, że sezon 2021/22 
będzie już normalny i na hale będą 
mogli wchodzić kibice. Fanklub 
Księżaka na pewno czeka z nie-
cierpliwością, aby można było do-
pingować swój zespół. Mecze bez 
kibiców to nie to samo. Nie ma tej 
atmosfery, nie ma dopingu, bez 
którego gra się gorzej.  zł

Statystyki zawodników Księżak 
w I lidze w sezonie 2020/21: 

Mikołaj Stopierzyński 29 29 484 880:00

Łukasz Bodych 30 26 381 862:29

Arkadiusz Kobus 30 18 337 780:54

Mikołaj Grod 29 27 319 912:24

Maciej Kucharek 21 17 296 551:20

Wojciech Jakubiak 29 12 279 782:37

Mateusz Fatz 29 6 230 420:09

Maciej Leszczyński 17 14 127 358:41

Michał Świderski 25 1 71 343:26

Bartosz Dylik 11 0 13 22:38

Bartosz Włuczyński 9 0 12 54:11

Kacper Kramarz 15 0 4 56:19

Kolejne kolumny oznaczają: ilość rozegra-
nych spotkań, wyjść w „pierwszej piątce”, 
zdobytych punktów, minut na parkiecie.

Księżacy świetnie zaczęli sezon, byli nawet liderem, ale zakończyli 
I ligę na 10 miejscu. 
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Koszykówka | Energa Basket Ligi 

Maciej Kucharek w fi nale PLK 
Wychowanek UMKS Księżak 
Łowicz, Maciej Kucharek 
(205 cm, ur. 1993 r.), 
wywalczył razem z Arged 
BMSlam Stal Ostrów 
Wielkopolski awans do fi nału 
Polskiej Ligi Koszykówki.

W zmaganiach o tytuł Mistrza 
Polski rywalem Stali będzie Enea 
Stelmet BC Zielona Góra. Pierw-
szy mecz już 28 kwietnia. 

Przypomnijmy, że Kucharek 
w  tym sezonie zdecydował się 
wzmocnić łowicki klub, mając 
jednak otwarty kontrakt z możli-
wością przejścia do ekstraklasy. 
Taka okazja się nadarzyła i  ko-
szykarz podpisał kontrakt z Arged 
BMSlam Stal Ostrów Wielkopol-
ski, która w tabeli PLK zajęła 3. 
miejsce po rundzie zasadniczej. 

W barwach Księżaka Kucharek 
wystąpił w 21 spotkaniach w Su-

zuki I Lidze. Na parkiecie spędzał 
średnio 26 min., rzucając średnio 
14,1 pkt. i notując 5,5 zbiórki. Był 
bardzo mocnym punktem zespo-
łu, a jego najsilniejsza broń „rzuty 
za trzy” często przesądzały o wy-
niku. Nasz koszykarz wrócił do 
Łowicza po 11 latach przed rozpo-
częciem sezonu 2020/21. Wcze-
śniej 8 sezonów spędził w  eks-
traklasie. Pierwszy sezon zagrał 
w AZS Politechnika Warszawska, 
potem w Starcie Gdynia. W sezo-

nie 2013/14 zdobył wicemistrzo-
stwo Polski w barwach Stelmetu, 
a rok później tytuł mistrza Polski. 
Dwa sezony występował w MKS 
Dąbrowa Górnicza, sezon w AZS 
Koszalin i  w  Kingach Morskich 
Szczecin. Teraz już ma zapewnio-
ny srebrny medal, ale my czekamy 
na niespodziankę i złoto. 

W Stali Ostrów Wlkp. trener 
Igor Milicić ma wielu doświad-
czonych graczy, ale mamy nadzie-
ję, że łowiczaninowi pozwoli na 
kilka minut gry.

Już 22 kwietnia koszykarze Ar-
ged BM Slam Stali Ostrów lecą 
do Izraela na turnieju FIBA Eu-
rope Cup, który zaplanowany jest 
na 23-25 kwietnia. Finał tych roz-
grywek odbędzie się w Tel Awi-
wie. O zwycięstwo powalczą 4 
drużyny – izraelski Ironi Nes Zio-
na, rosyjska Parma Perm, rumuń-
ska Oradea i Arged BM Slam Stal 
Ostrów Wlkp.  zł

Sand Bus Kutno 
– Pelikan Łowicz 1:2
Relacja z meczu. str. 28

Księżacy nieco 
poniżej oczekiwań
– podsumowanie sezonu w I lidze męskiej. str. 31

ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY 

Maciej Kucharek
(pierwszy z lewej) walczyć będzie 
o mistrzostwo Polski. 
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Piłka siatkowa | 14. kolejka SŁALS

Korabka mistrzem, Retki na trzecim 
Siatkarze UKS Korabka 
Łowicz zdobyli mistrzowski 
tytułu ligi SŁALS, 
czyli Skierniewicko-
Łowickiej Amatorskiej 
Ligi Siatkówki. To duży 
sukces podopiecznych 
trenera Pawła Tomczaka, 
którzy do tej pory nie 
potrafi li przełamać „ery” 
Skierniewickiego Węgla. 

Ostatnim   rywalem ekipy mi-
strzów z Łowicza był zespół LKS 
Retki. W  derbowym pojedynku 
Korabka potwierdziła, że w  tym 
sezonie jest najlepsza. Wyszła no 
boisko na sportowym luzie, po-
nieważ tytuł mistrzowski   I edy-
cji SŁALS miała już zapewniony 
i wygrała 3:1. 

– Wygrana 3:1, bo jeżeli chce 
się zdobywać tytuł mistrzowski 
to trzeba wygrywać z wszystkimi. 
Już przed meczem było wiadomo, 
że wynik nie zmieni końcowego 
układu tabeli. Dlatego dziś każdy 
obecny miał szansę zagrać prze-
ciwko drużynie z  Retek. Dobre, 
spokojne granie – powiedział po 
meczu trener Paweł Tomczyk.

Trzecie miejsce w  tegorocz-
nych rozgrywkach zajęli osta-
tecznie zawodnicy z  LKS Retki. 
W zaległym meczu pewnie poko-
nali Pumę Puszcza Mariańska 3:0. 
Młodzież z Pumy stawiała dziel-
ny opór, ale doświadczenie graczy 
z Retek wzięło górę. 

– W meczu z Korabka nie mie-
liśmy za dużo szans. Ten sezon 
jest trudny dla nas, ponieważ nie 
trenujemy. Spotykamy się tylko 
raz w tygodniu na meczach, a to 
za mało żeby powalczyć z dobry-
mi zespołami – mówił Mariusz 
Głowacki, kapitan LKS Retki. 

W prowadzonych w  lidze 
SŁALS klasyfi kacjach indywidu-

alnych w  czołówce zabrakło za-
wodników z łowickich ekip. Naj-
lepiej punktującym zawodnikiem 
został Maciej Morawski (Ignis 
Skierniewce) – 203 punkty. Na 
6. miejscu w  tej klasyfi kacji są 
Piotr Głowacki i Mariusz Głowac-
ki z  LKS Retki – 125 punktów. 
W klasyfi kacji zagrywki pierwsze 
miejsce zajął Krzysztof Rąg (AZS 
Skierniewice) – 33 punkty. Tu na 
6. miejsce uplasował się Rafał 
Koza (LKS Retki) – 20. Najlepiej 
blokującym graczem został Se-
bastian Pawlak (OSK Ekonomik) 
34 bloki. 16 bloków miał na kon-
cie Marcin Głowacki (LKS Retki) 
i zajął 6. miejsce. 

W najbliższą sobotę, 24 kwiet-
nia o godz. 12.00, w Skierniewi-
cach odbędą się rozgrywki I edycji 
Pucharu Ligi SŁALS, w których 
Korabka będzie z pewnością wal-
czyła o drugi tytuł mistrzowski.

– Mam nadzieję, że sobotni Pu-
char Ligi również przyniesie nam 
tyle sportowych emocji, co cały 
długi okres trwania rozgrywek. 
Jestem bardzo dumny z  wszyst-

kich zawodników. Dziękuję im 
za pracę   jaką włożyli, cierpli-
wość i przede wszystkim za chęć 
udziału w   tym, bądź co bądź, 
eksperymentalnym wydarzeniu 
sportowym – podziękował na za-
kończenie Tomczak.  zł

14. kolejka I edycja SŁALS:
 LKS Retki – UKS Korabka Ło-

wicz 1:3 (20:25, 25:23, 21:25, 
21:25)
Retki: Tomasz Ploch 14 (12 atak 
i 2 blok), Mateusz Guzek 11 (1 ser-
wis, 7 atak i 3 blok), Piotr Głowacki 
6 (6 atak), Marcin Głowacki 5 (4 
atak i 1 blok), Mariusz Głowacki 
5 (5 atak), Paweł Koza 5 (1 serwis 
i 4 atak) i Rafał Koza 2 (2 serwis).
Korabka: Jakub Zagórowicz 22 
(7 serwis, 14 atak i 1 blok), Eryk 
Kukieła 10 (1 serwis i 9 atak), Rafał 
Dudziński 9 (5 atak i 4 blok), Ma-
teusz Kwasek 9 (1 serwis, 4 atak 
i 4 blok),  Filip Jałoszyński 6 (4 
atak i 2 blok), Dominik Niedbałka 6 
(4 atak i 2 blok), Oskar Klimkiewicz 4 
(4 atak), Patryk Milczarek 4 
(2 serwis, 1 atak i 1 blok), Mateusz 

Woźniak 3 (2 atak i 1 blok), Mikołaj 
Roguz 2 (2 atak), Dominik Zabost 
(L) i Adam Pietrzak.
MVP: Jakub Zagórowicz (Korabka, 
2) i Tomasz Ploch (Retki, 1).

 OSK Ekonomik Skierniewice 
– AZS PZSZ Skierniewice 0:3 
(22:25, 21:25, 19:25)
Ekonomik: Adrian Mirowski 13 
(2 serwis, 9 atak i 2 blok), Seba-
stian Pawlak 8 (1 serwis, 3 atak 
i 4 blok), Paweł Bełc 7 (7 atak), Filip 
Kamiński 5 (2 serwis i 3 atak), Mar-
cin Wieczorek 2 (1 serwis i 1 atak), 
Ewa Nozderka i Marek Przybył.
AZS: Krzysztof Rąg 16 (2 serwis, 
12 atak i 2 blok), Maciej Sztendel 
9 (1 serwis, 7 atak i 1 blok), Łu-
kasz Kosiorek 7 (2 serwis, 3 atak 
i 2 blok), Piotr Kroc 6 (1 serwis, 
4 atak i 1 blok), Maciej Sławiński 5 
(4 atak i 1 blok), Mateusz Polakow-
ski 4 (1 serwis i 3 atak).
MVP: Krzysztof Rąg (AZS, 2) i Ad-
rian Mirowski (Ignis, 1).

 SS Puma Puszcza Mariańska – 
Ignis Skierniewice 1:3 (22:25, 
23:25, 25:21, 24:26)

Puma: Marcel Zarębski 13 (5 ser-
wis i 8 atak), Łukasz Słojewski 10 
(8 serwis i 2 blok), Bartosz Wysoc-
ki 10 (2 serwis, 7 atak i 1 blok), 
Kacper Białecki 7 (1 serwis, 5 atak 
i 1 blok), Michał Sieczkowski 7 
(1 serwis, 3 atak i 3 blok), Andrzej 
Drązikowski 2 (2 atak) i Bartosz 
Drązikowski 1 (1 atak).
Ignis: Maciej Morawski 21 (7 ser-
wis i 14 atak), Łukasz Suchodolski 
10 (7 atak i 3 blok), Maciej Kafar-
ski 6 (6 atak), Paweł Lisiecki 5 
(1 serwis, 2 atak i 2 blok), Wacław 
Stępień 4 (1 serwis i 3 atak), Kamil 
Oleszkin 1 (1 atak), Marta Wójcik 
(L) i Mateusz Dębski.
MVP: Maciej Morawski (Ignis, 2) 
i Marcel Zarębski (Puma, 1).
Pauza: Skierniewicki Węgiel 
Skierniewice.
Zaległy mecz 11. kolejki I edycja 
SŁALS:

 LKS Retki - SS Puma Puszcza 
Mariańska 3:0 (25:18, 25:17, 
25:17)
Retki: Mateusz Guzek 14 (4 serwis, 
8 atak i 2 blok), Mariusz Głowacki 
8 (1 serwis, 6 atak i 1 blok), Paweł 
Koza 7 (5 atak i 2 blok), Rafał Koza 
6 (2 serwis i 4 atak), Tomasz Ploch 
4 (1 serwis i 3 atak), Piotr Głowac-
ki 4 (4 atak) i Marcin Głowacki 2 
(2 atak).
Puma: Łukasz Słojewski 6 (6 
atak), Michał Sieczkowski 4 (3 atak 
i 1 blok), Marcel Zarębski 4 (3 atak 
i 1 blok), Bartosz Wysocki 3 (1 
serwis i 2 atak), Kacper Białecki 1 
(1 atak), Andrzej Drązikowski i Bar-
tosz Drązikowski.
MVP: Mateusz Guzek (Retki, 2) 
i Łukasz Słojewski (Puma, 1).

1. UKS Korabka Łowicz (1) 12 32 35-12

2. Skierniewicki Węgiel Sk-ce (2) 12 29 33-15

3. LKS Retki (3) 12 24 27-15

4. AZS PZSZ Skierniewice (4) 12 18 23-22

5. OSK Ekonomik Skierniewice (5) 12 13 16-26

6. Ignis Skierniewice (6) 12 10 17-28

7. SS Puma Puszcza Mariańska (7) 12   0 3-36

UKS Korabka zdobył mistrza. To sukces łowickiej amatorskiej siatkówki. 
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Koszykówka | Play-off Suzuki I Ligi M. 

Znamy półfi nalistów
W miniony weekend zakończy-

ły się ćwierćfi nały walki o ekstra-
klasę. W poniedziałek poznaliśmy 
komplet półfi nalistów rundy play-
-off Suzuki I Ligi Koszykówki 
Mężczyzn. 

Lider rundy zasadniczej Grupa 
Sierleccy-Czarni Słupsk wygrał 
w Pruszkowie trzeci mecz z Elek-
trobud-Investment ZB Prusz-
ków. Podopieczni trenera Andrze-
ja Kierlewicza walczyli bardzo 
dobrze i  warto dodać, że trene-
rzy wybrali ten zespół jako jedną 
z dwóch największych niespo-
dzianek I ligi. W sobotę awans 
zapewniło sobie WKK Wrocław, 
które na wyjeździe pokonało Mia-
sto Szkła Krosno. Rawlplug So-
kół Łańcut prowadził 2:1 i musiał 
zagrać czwarty mecz w niedzielę 
z GKS Tychy. Wygrał 94:85 i do-
łączył do grona półfi nalistów. 

Ciekawa sytuacja była w Opo-
lu. W sobotę przy stanie 30:31 je-

den z  graczy Weegree AZS Po-
litechnika Opolska zerwał kosz 
i  mecz z  Górnik Trans.eu Wał-
brzych musiał być powtórzony. 
W niedzielę AZS wygrał, a  bo-
haterem meczu był Adam Brenk, 
który równo z  syreną zapewnił 
zwycięstwo Politechnice. W po-
niedziałek już zdecydowanie wy-
grał Górnik 99:81 i  dołączył do 
walki o zaplecze ekstraklasy. 

W ten weekend zaplanowane są 
półfi nały.  zł

 1. mecze półfi nałów rundy 
play-off (2021.04.24): Grupa 
Sierleccy-Czarni Słupsk – Rawl-
plug Sokół Łańcut (godz. 18.00), 
Górnik Trans.eu Wałbrzych – WKK 
Wrocław (godz. 17.00).

 2. mecze półfi nałów rundy 
play-off (2021.04.25): Grupa 
Sierleccy-Czarni Słupsk – Rawl-
plug Sokół Łańcut (godz. 18.00), 
Górnik Trans.eu Wałbrzych – WKK 
Wrocław (godz. 17.00).

SOBOTA, 24 KWIETNIA:
 10.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 

Jana Pawła II 3; 2. kolejka ligi 
młodzików młodszych D2 
w piłce nożnej: MUKS Peli-
kan-2009 I Łowicz – RKS Ma-
zovia Rawa Mazowiecka;

 10.00 – Boisko SP 3 w Łowiczu, 
ul. Grunwaldzka 9; 3. kolejka 
ligi okręgowej młodzików 
młodszych D2: UKS AP Cham-
pions-2013 Łowicz – AP GOK-
SiR Lipce Reymontowskie;

 12.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 3. kolejka ligi 
młodzików młodszych D2: 
MUKS Pelikan-2009 II Łowicz 
– AP Sadkowice;

 12.00 – Boisko SP 3 w Łowiczu, 
ul. Grunwaldzka 9; 3. kolejka ligi 
okręgowej młodzików mł. D2: 
UKS AP Champions-2012 Ło-
wicz – LKS Orzeł Nieborów;

 12.00 – Hala OSiR nr 1 w Skier-
niewicach, ul. Pomologiczna 10; 
I edycja Pucharu Ligi SŁAPS, 
czyli Skierniewicko-Łowickiej 
Amatorskiej Ligi Siatkówki;

 15.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 3. kolejka ligi 
trampkarzy C1: MUKS Peli-
kan-2006 II – GKS Głuchów;

 17.00 – Boisko Orlik w Łowiczu, 
ul. Bolimowska; 3. kolejka ligi 
orlików E1: UKS Soccer Kids-
2010 II – Pogoń Godzianów.

NIEDZIELA, 25 KWIETNIA:
 10.00-14.30 – Hala OSiR nr 2 

w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 14. 
runda woj. ligi koszykówki ża-
ków U11; godz. 10.00: UMKS 
Księżak-2010 – AZS PWSZ 
Skierniewice, 11.30: AZS – 
ŁKS Mini Basket Liga Szkoła 
Gortata II Łódź, 13.00: ŁKS 
Mini Basket Liga Szkoła Gor-
tata II – Księżak-2010;

 11.00 – Stadion Miejski w Łowi-
czu, ul. S. Starzyńskiego 6/8; 20. 
kolejka klasy okręgowej „Ke-
eza Skierniewice” – mistrzow-
ska: KS Pelikan II Łowicz – 
LKS Orlęta Cielądz;

 14.30 – Stadion w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 5. kolejka 
II ligi juniorów młodszych B2 
w piłce nożnej: MUKS Peli-
kan-2005 Łowicz – PGE GKS 
Bełchatów SA.

ŚRODA, 28 KWIETNIA:
 16.00 – Stadion w Łowiczu, 

ul. Jana Pawła II 3; 6. kolejka 
I ligi wojewódzkiej trampka-
rzy młodszych C1 MUKS Peli-
kan-2006 Łowicz – SAP GLKS 
Andrespolia Wiśniowa Góra;

 18.30 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 6. kolejka I ligi 
wojewódzkiej młodzików D1 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
Orły Zduńska Wola.  Gogo


